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W  Lozannie znow u krucho
Csroiba odroczenia konferencji

(Telegram  w la .n y  „Now ego Dzi m nlka")

P a ry ż  1. 7. (B )  N aw ią zu jąc  do w czora jszych
| obrad b iu ra kon lerencji reparacy jn e j „P e t it  
|Parisien“ pisze, że dotąd osiągnięte zostało po- 
[rozum ien ie j'edynie w  kierunku, iż  N iem cy  go 
|dzą się na skreślenie reparacy j w zam ian  za pe 
iw ną sumę ryczauow ą. W sze lk ie  j>dnak w y ­
s iłk i skłon ien ia n iem ieck iego  m in istra  skarbu 
do w ym ien ien ia  w ysokości tej* sum y spełzły na 
niczern. N iem cy  pragną w idoczn ie  zyskać na 
iczasie w  te j nadziei, że obaw a przed  rozb iciem  
k o n fe ien c ji skłoni M acD onalda do zm ian y  sta­
now iska  na korzyść N iem iec. W  sp raw ie  żą ­
dań d e legac ji n iem ieck ie j o rów noupraw n ien ie 
w  dziedzin ie  m ilita rn e j p iszą  dzienn ik i parys­
k ie, żc angielsk i m in ister skarbu Cham berla in  
uznał te żądan ia za nie do p rzy jęc ia . M acD o- 
aa ld  zaś dodał, że Lozanna jest Lozanną, a 
G enew a Genewą. S p raw y  w o jskow e  obchodzą 
w y łączn ic  Genewę. „E ch o  de P a r is "  d ow iadu je  
£ię, że n a jw ażn ie jszem  w ydarzen iem  w czo ra j-

szcm  by ło  porozum ien ie, jak ie  osiągnięto m ię­
dzy państw am i daw n ej koa lic ji, iż  w  razie  gd y -  
N iem cy  w  ostatn iej ch w ili n ic okaza ły ustępstw 
państw a zdccydowTane b y łyb y  kon ferencję  od ­
roczyć.

Zwrot ku lepszemu?
Lozanna 1. 7. (K )  K anclerz v. Papen  o d w ie ­

dził dziś (p ią tek ) przew odn iczącego kon feren ­
c ji rep a ja cy jn e j p rem jera  angielsk iego M acDo 
nalda i odbył z n im  dłuższą rozm ow ę. W  toku 
ro zm ow y zaproszono jeszcze do udziału w  n ie j 
n iem ieck iego m in istra  skarbu i sekretarza sta­
nu v. Buelowa. O godzin ie  10 rozpoczęło się po 
siedzenie b iura kon ferencji bez udziału  delega­
c ji n iem ieck ie j. Posiedzen ie trw a ło  do godz. 13 
i odroczone zostało do godz. 15. Jak słychać, 
obrady przedpołudn iow e m ia ły  p rzeb ieg  po­
m yś ln y  N a  positdzen ie popołudn iow e m a być 
zaproszona rów n ież  delegacja n iem iecką.

Francja uznaje, że Niemcy nie mogą płacić ■
ais nie może zgodzić się na zupełne skreślenie 

zobowiązań ntemieskich
Lozanna 1. 7. (K )  N a  w czora jszem  nocnem  

posiedzeniu b iu ra kon ferencji francuski m in i­
ster skarbu złoży ł ośw iadczen ie, k tórego treść 
podał p rem jer francuski do w iadom ości prasy 
francuskiej. W  m ow ie  sw ej m in ister skarbu 
Serm ain  M artin  ośw iadczy ł m in., że jedn o­
stronne skreślenie n iem ieck ich  zobow iązań  re 
paracyjnych  złoży łoby  ca ły  ciężar d ługów  w o ­
jennych na bark i F ran c ji. N a  taką koncepcję 
Francja  n igdy  się n ie  zgodzi, tem bardziej, j e ­
śli S tany Z jednoczone n ie  zgodzą się na skre­
ślenie d ługów  w ojennych . F rancja  skłonna jest 
natom iast pretensje sw oje  dostosować do m o­

ż liw ośc i gospodarczych N iem iec. S tojąc na sta 
now isku spraw ozdan ia rzeczoznaw ców  fin a n ­
sow ych  w  B azyle i, F ran c ja  uznaje, że w  c h w i­
li  obecnej N iem cy  n ie  są zdolne do płacenia, 
sp rzec iw ia  się jednak, aby k ryzys  obecny m ia ­
ły  N iem cy  w ykorzystać  do zrzucenia z siebie 
obow iązku  spłat n aw et w  przyszłości gd y  sto­
sunki gospodarcze św iata  ulegną popraw ie. P o  
stronie francuskiej n ie brak dobrej w o li. 
F ra n c ja  o żyw ion a  jest jak  najlepszą wolą,' 
współpracy nad odbudową E u ropy  w  d zied zi­
n ie fin an sow o- k red y tow e j i gospodarczej w  
ram ach ogólnego porozum ien ia.

G e m i  biedzi się neti propozycją Hoooera
Genewa. 1. 7- P A T . W  siedzibie delegacji b ry  

ty js jiie j odby ło  się spotkanie delegatów  angie l­
skich, francuskich i amerykańskich. Jak się zda­
je, zebrani zlekka tylko poruszyli propozycje 
■prezydenta H oovera , gdyż  A n g ja  r ie  m oże je ­
szcze zająć określonego stanowisku, w obec tej 
czę3.; programu która do tyczy  spraw morskich 
dopóki nie porozum ie się dominjami- Francja

jest zaś zdania, że dyskusja w inna obejm ow ać 
całokształt spraw  rozbrujenia. W szystko  zda je  
się w sk azyw ać  na te, że zm ierza sie obecnie 
do w znow ien ia  posiedzeń publicznych kom isji 
g łów nej, g d y ż  Stany Zjednoczone w y ra z iły  ż y ­
czenie by dyskusja by ła  iawna nawe* w tedy , 
gdyby  uiialo nastąpić odesłanie propozycji ftoo - 
vera  do kom isji celem je j zbadania.

I znowu krwawa rttc w  Niemczech
Berlin. 1. 7. P A T . Ubiegła noc ob fitow a ła  zno 

w r  w  zaburzenia uliczne w  Berlinie i na pro- 
wincS- D w ie  osoby zosta ły  zabite. a kilkan? 
ócie rannych- N iepochw ycen i sd’ " ' c v  napadli 
w czora j na lokale uczęszczane przez narodo­

w ych  socjalistów. Napastnicy zajeżdżali samo­
chodami i dawali- nie wysiadając, klika salw  
rew o lw erow ych  do okien tych lokali K (kana­
ście osób zostało w  ten sposób ranionych. Do 
tłumnych smrć -doszło na placu Noliendorf, w  w y

Dziś w numerze 
{prócz ar^ifMłi wstępnego?;
W y w ia d  z  N. Sokołow em  a  k ry zy s ie  w  A m ery ­

ce  i  antysem ityzm ie w  N iem czech 
Dr. T . Nussenblatt: H erben  B  mtwlch 

(r ) :  N iedyskrecje palestyńskie 
S  R inger: List % Gdańska 

W ie lka  m ow a  ministra ośw iaty  

Agitacja  antysem icka ..Obw iepolu" na P o ­
morzu

Żydom  nie w o lno  kupować nieruchomości 
w  b. zaborze pruskim!

Poradn ik  szkolny 

szach y

niku których jednego ciężko rannego uczestni­
ka starcia odw ieziono  do szpitala. Po lic ja  a re­
sztow a ła  kilku narodow ych  socjalistów . W  ha-- 
tlngen w yw ią za ła  się strzelanina pom iędzy na- 
id d ow ym i socjalistami a kom unistam i p rzy - 
czern jeden komunista zosta ł zabity, a a uczestnl 
ków  bójki c iężko rannych. D w óc l rannych w ał 
c z y  ze śmiercią. L ic zb y  rannych nie zaotano 
nstałić. Po lic ja  dokonała szeregu aresztowań. W  
miesucowości Kaiserslaurbenn kom unłśfi zab ili w  
sprzeczce politycznej m ieszkańca okolicznej 
wsi. W  Sztutgarcie ponoy/iły się starcia pom ię­
d zy  komujnistami a narodow ym i socjalistami 
p rzed  siedzibą zw iązku zaw odow ego- Po lic ji 
aresztow ała  trzech konJuffuistów. je s .  5 c iężk i 
rannych, których odw ieziono  do szpitala- P o li­
cja  w  Dflstsełdorfie w y k ry ła  w czo ra j now e skła­
d y  broni i amunicji aresztując ynzytem  14 komu 
nistów , oskarżonych  o  n ielegalne -posiadani.! 
broni.

Goebbels grozi -- sznbienieamir
Borlln. 1. 7. P A T - P rzy w ó d ca  narodow ych  sg 

oja liś„ów  dr. Goebbeis w yg ło s ił w czora j m iej 
scow ości Kilonii przem ówienie, w  którym  o- 
św iaaczy ł, ż e  partja narodowo-socjaHstyczna 
nie będzie popierać żadnego gabinetu, k tóryby  
nie b v ł obsadzony p rzez h itlerow ców . W iadom o 
pow szechn ie —  zaznaczy ł m ów ca —  że  obecny 
gabinet v . Papena jest ty lko  p rze jśc iow y  I nie 
zdoła  opanow ać biegu w ypadków , g d y ż  nie stoi 
za nim zw arta  masa. P rzed  narodem  niem iec­
kim stoi obecnie czujna armja żo łn ie rzy  rew olu ­
cji nacjonalistycznej. Ruoh ten, obejm ujący m1- 
Ijo iiy  obyw ate li, pozostaje do obecne] chw ili 
legalny, ale nu p rzyszłość  n ie obejdzie  s ię  noc, 
szub*enic ( ! ! ! ) .

Tajeirnicza ręka poopala 
szkoły w Berlinie

(Telegram własny „Nowego Dziennika*')

Berlin. 1. 7. (Soh) W  ciągu ostatnich 3 dini w y  
darzy ło  się w  Berlinie 9 w ypadków  podpalenia 
szkó l ludowych. W e  wszystkich wypadkach 
stw ierdzono z  całą pewnością, iż chodzi o zbrod 
niozę ood,palenie. W czo ra j w y d a rz y ły  się zno­
wu ow a  w ypadk i pożaru szkól ludowych, a to 
w  dzieln icy Siebenau i Stegiitz. Na tablicy w  
szkole w  Stegiitz znaleziono napis: „C ze rw on y  
front —  w szystko  mus! p łonąć" Dotąd spraw ­
ca nie został ujęty. Pclic ia  przypuszcza, z e  cho­
dzi o  cz łow ieka  um ysłowo chorego-
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OZJASZ THON

K ied y  s łow a te dojdą do czyteln ika, znany 
ju ż  będzie dokładnie przeb ieg odbyw a jącego  
się w e  W ied n iu  Kongresu  m n iejszości naro­
dow ych . Będzie na n im  pow ziętych  ca ły  sze­
reg  aktualnych  i praktycznych  rezo lucy j, a 
jeszcze w ięce j s form u łow anych  też odnośnie 
do różnych  zagadn ień  p o lityk i w obec m n ie j­
szości narodow ych . N ie  czekam  na ten w yn ik  
i  poddaję op in ji publicznej pod rozw agę k il­
ka uw ag o sam ej te j in stytucji, a  jeszcze w ię ­
ce j o u stro jow em  podłożu, którem u ta in sty­
tucja  m a służyć. N ie  obaw iam  się byn a jm n ie j, 
że p rzeb ieg  fak tyczn y  i rezo lucje pow zięte 
obalą m o je  uw agi. JaKoś jesteśm y p rz y zw y ­
cza jen i do tego, że rezo lucje Kongresu  m n ie j­
szościow ego n ikom u przykrości nie sp raw ia ­
ją , a samo w spom inan ie n iew ą tp liw ie  siln ie 
U fundowanych ideałów , będących podstawą 
tego czcigodnego zgrom adzen ia, w łaśc iw ie  
w zm ocn ien ia  przez u chw ały  ja k ie jk o lw iek  
korporac ji w ca le  n ie potrzebują. Jeśli nam  
m ów ią , że kongres m niejszości przedstaw ia  
m ora lną  siłę aż 40 m iljon ów  ludzi, to na to 
m ożna sawsze słusznie odpow iedzieć, że ciato, 
k tóre postanow ien ia  o prawach m niejszości 
narodow ych  ustaliło, b y ło  przedstaw ic ie ls tw em  
lega lnem  około 200 m iljon ów , chociaż się nie 
w lic z y  Stanów  Z jednoczonych  A m eryk i, które 
h ie  aprobow ały  tych  postanow ień, ani całej 
R os ji, która wówrczas zupełnie odciętą by ła  od 
całego św iata. K on ferencja  pokojow a z r. 1910 
W  Paryżu  m ia ła  n iew ą tp liw ie  dość siln ie uza­
sadn iony autorytet do nałożenia na now e pań­
stw a pew nych  obow iązków . T ego  autorytetu 
w zm acn iać i podpierać jak iem ś rusztowaniem  
nie trzeba.

T o  zestaw ien ie  Kongresu  ze sw oją  p ra tw ór- 
Czynią, z K on feren c ją  pokojow ą, w prow adza  
w ła śc iw ie  ju ż in m edias res. A  m ian ow ic ie  
w' to zasadnicze zażalenie, że co do ustalenia 
p raw  m niejszości narodow ych  św iat doznał 
s iog iego  rozczarowania. Z  czternastu p rzyk a ­
zań W ilson a  m oże żadne nie budziło tak bez­
w zględnego poklasku i naw et podziw u , jak  
w łaśn ie  artykuł, k tóry  nadał m niejszościom  
narodow ym  całą pełn ię praw , z jakich w  pań­
stwach  zazw ycza j korzysta ją  ty lko  —  w ięk ­
szości.

Zasada, którą m iała  być urzeczyw istn iona 
w  liis to rji, b y ła : S iła nie jest źródłem  praw .
N ie  w olno m ierzyć  p raw  silą do w ym uszen ia  
ich. A  ta zasada, rzecz jasna, odnosiła się n ic- 
ly lk o  do bru ta lnej s iły  m ięśni czy bron i, ale
tez do Jak samo bru ta lnej inocy i przem ocy  _
liczby. T a k  samo, jak  bohater' boksu nie ma 
p raw a  położyć na obie łopatki człow ieka sła- 
bego, a jeszcze m n ie j go zabić, tak samo n ie­
m a t. zw . panu jący —  oczyw ista  z tytu łu  sw o­
je j  w iększej lic zb y  —  naród praw a zdusić za ­
m ieszkałej z  n im  na jednem  tery torju m  
m niejszości narodow ej. N ie  m ożna —  to jest 
nowość tego p raw a  p raw d z iw ie : „m ięd zyn aro ­
dowego —  zm usić żadnego odłam u jak iego - 
ko lw iekbądź narodu do asym ilac ji, do a sym i­
lac ji, notabene, tak iej, którą porów nał Mendels 
sohn do sposobu postępowania w ilka , przem ie 
n ia jącego w  pełnej dobroci baranie m ięso w  
m ięso w ilcze. Do takiego n iew ą tp liw ego  „a - 
wansu“  nie w o lno  zmuszać. W obec tego m u ­
si się w  obrębie państwa dać w szelk im  m n ie j­
szościom  narodow ym  pełne m o/Iiwości do roz 
w o ju  i swobodnego rozrostu aż do te j g ran i­
cy, które staw ia ją  każdem u narodow e w rod zo ­
ne jego praw a im m anentne.

S łuszniejszego praw a n igdy  ludzkość nie w y  
myśliła, a w  dodatku stanow iło  ono istotnie 
na jw ażn ie jszą  i na jbardzie j p rzekonyw u jącą  
próbę w  kierunku ca łkow itego  zastosowania 
ludzkiej etyk i do praw a państwa i narodów.

N iestety. —  należy stw ierdzić, że to praw o 
nie p rzy ję ło  się.

Już podp isyw an ie  odnośnych artyku łów  w  
różnych  traktatach p oko jow ych  w yw o ły w a ło  
różne protesty ze strony podpisu jących. K ażdy  
szanu jący się m in ister uw ażał za sw ó j „św ię -  
ty “  obow iązek  brać w  obronę sw ój k ra j przed 
ciężką k rzyw d ą  narzucania mu z zew n ątrz  zo ­
bow iązań . K a żd y  m in ister uw ażał się za u- 
prawm ionego do pow o ływ an ia  się na w rodzoną 
szlachetność sw o jego  narodu, k tóry  poprostu 
organ iczn ie n ie jest zdo ln y  do skrzyw dzen ia  
kogokolw iek . Doszło do tego, ze w ym og ło  się 
na Clemenceau, że z ło ży ł jako  p rzew odn iczący 
k on ferencji ośw iadczen ie, ogran icza jące posta­
n ow ien ia  traktatu, w zg lędn ie  bagate lizu jące w  
pew nej m ierze  całą tę sprawę. S tary  C lem en­
ceau, d la  którego św ia t d z ie lił się na F rancu ­
zów  i —  barbarzyńców , poprostu n ie zrozu­
m ia ł etycznej w artości d z ie jow ych  tw o rów  na­
rodow ych , będących w  pełnym  rozw oju .

Pod  tak iem i auspicjam i odnośne postanow ię 
nie w eszło w  życie, w zg lędn ie  w eszło ty lko  w
—  traktat, bo w  życ ie  w łaśc iw ie  n igdy  n ie w e ­
szło,

W  jakiin  kra ju  postanow ien ie to zosia ło fa - 
k lyczn ie  ziszczone? W  żadnym . A  oto stała się 
rzecz zgoła potw orna: N aw et tam , gdzie ono 
zaczęło się w prow adzać w  ustaw odaw stw o kra 
jow e , zostało potem  w  sposób n iesłychan ie bru 
ta lny w ycofane. P o rów n a j —  Ł o tw ę  jako przy  
kład w prost odstraszający.

Do tego dochodzi rzecz dalsza, k tóre j nie 
w o lno  pom inąć m ilczen iem . Okazało się m ia ­
now icie, że określen ie „m n iejszość narodow a" 
m oże s ianow ić w yraźn e pom niejszen ie danej 
narodowości. Odnosi się to do m niejszości k re­
sowych w  różnych państwach, które w  sw o ­
ich ściśle określonych obszarach nie są w cale 
m niejszościam i, ty lko okazałą w iększością. Tu  

i b y łaby  na m iejscu  najszerszych rozm iarów  
j autonom ja, aż bodaj do w łasnego ustaw odaw - 
j s iw a. A le  tu zaczyna się znowu inna trudność, 

którą przeoczono p rzy  form u łow an iu  odnoś­
nych artyku łów  traktatow ych . M ianow ic ie : te 
m n iejszości skupione zazw ycza j w zb ran ia ją  
się uznawać państw ow ą zw ierzchność narodu 
w iększościow ego. A  nic b y ło  przecież jeszcze 
wypadku, ażeby jak iś  naród pozw o lił sobie na 
w ycięc ie  kaw ałka inięsa z żyw ego  ciała, ot tak
—  v. łaski na pociechę. T o  m oże zrob ić ty lko  
w o jna  lub rewolucja. Tak  to przyszło, że w ła ­
ściw ie nic w  sraw ie m niejszości narodow ych  
nie b y ło  należycie p rzygotow ane, ani jio jęoia 
etniczne, ani warunki geograficzne, ani —  a to 
przedew szyslk iem  —  etyczna dojrza łość panu- 
jących  narodów . Pokazało  się natychm iast, 
że w łaśn ie te narody, które jęcza ły  w  sw o je j 
egzystencji m n ie jszośc iow ej przed w ojną , do­
szedłszy do sam odzielności z pokrzyw dzonych  
szybko stały się k rzyw dzic ie lam i, z c iem iężo­
nych ciem ięzcam i.

W razie pizeziębienia, grypy, zapalenia gardła,
datów, przy bólach nerwowych i łamaniu w kościach 
należy dbać o codzienne, regularne wypróżnienie i 
w tym celu uży wać pól szklanki naturalnej wody gorz*. 
kiej „Franciszka Józefa". Żądać w aptekach i dróg.

Cóż tedy z tego stanu rzeczy w yn ika?  C zy to, 
że m n iejszości m a ją  zrezygn ow ać ze sw o ich  
p raw  narodow ych? Chyba nie. T o b y  zn aczy ło : 
ukorzyć się przed bezpraw iem . A  w ięc? O t —  
każda m niejszość musi na sw o im  posterunku, 
bezustannie w a lczyć  o sw o je  praw a, upom inać 
się o należyte spełn ien ie zobow iązań , ja k ie  

odnośne a rtyku ły  nakładają. A  na polu m ię- 
dzynarodow em  m uszą w y zn a w cy  p raw  naro­
dow ych  starać się p rzedew szystk iem  o jedno: 
postanow ien ia  o p raw ach  m n iejszości narodo­
w ych  stają się zobow iązan iem  wszystkich ’ 
państw , starych i now ych , s ilnych  i słabych. 
T a k  samo jak  p raw o  jednostki jest m iędzyna­
rodowe, tak samo musi się n iem  stać p raw o  
jednostk i narodow ej. N ie  w o lno  zdeptać żad ­
nej jednostk i ludzk iej, n ie w o lno  zdeptać żad­
nej narodowości. P o  trzecie trzeba p rzestrze­
gać zasady: N ie  m oże być rzeczn ik iem  sw ojej; 
m n iejszości taki naród, k tó ry  w  sw oim  domu 
nie respektu je p raw  innych  m niejszości.

O tóż n ie w idzę, ażeby Kongres m n ie jszośc i1 
narodow ych  trzym ał się choćby jedn ej z tych 
zasad. S łyszę stam tąd ty lk o  dosyć naolejone de 
k lam acje przew ażn ie  teoretycznej natury, a 
słyszę tę dek lam ację szczególn ie od przedsta­
w ic ie li takich narodów7, dla których  n ie istnie^- 
je  żadne u w zględn ien ie  p raw  ja k ie jk o lw iek  na 
rodowości. A  także n ie  słyszę na tak im  K on ­
gresie dosyć jasno i prosto sform ułow anych  
zażaleń, choćby w  tych  rozm iarach, w  których  i 
naw et u m iarkow an i posłow ie przedstaw ia ją , 
sw o je  żale w e w łasnych  parlam entach. N a 1 
Kongresach  m n iejszościow ych  m ów i się szep­
tem o fak tycznych  krzyw dach , a na w ysok ie  C 
idą ty lk o  p ieśn i o ogólnych  postulatach.

Chciałem  w łaśc iw ie  ty lko  w y jaśn ić , d lacze­
go odnoszę się sceptycznie do Kongresu m n ie j­
szości narodow ych , do jego  s iły  uderzenia i 
autorytetu  m iędzynarodow ego, jak i sobie choć­
by  w  przyszłości w yrob i. O baw iam  się, że 
p rzedstaw ic ie le  narodu rum uńskiego, czy  na­
w et n iem ieck iego  nie p rzekonają  św iata  o swo 
ich czystych  intencjach, skoro się wr n ich cho­
w a ją  i w yrasta ją  różn i cuzyści i h itle row cy .

K ongresy m niejszości nauczyły się robić stra 
sznie skom plikow aną i dyp lom atyczną p o lity ­
kę. a na to m oże sobie pozw olić  ty lko  stara 
w ładza. D ob ija ją cy  się do p raw  i znaczenia 
musi być ca łkow icie  szczery, p rosto lin ijn y , ja ­
sny w  swroich żądaniach i p raw dom ów n y w  
swoich uzasadnieniach.

M im o to w  tym  roku K o lo  Ż ydow sk ie  obe­
słało ten Kongres. N ie  chcie liśm y się w yk lu - 

1 czyć. ażeby n ikt tego nie poczyta ł za jakąś o- 
baw ę przed tym  czy innym  czynn ik iem . Może 
się p izec ież  zna jd zie  odpow iedn ie słowo, od -‘ 
pow iędn ie stanow isko, a m niejszościom  po­
wstan ie k iedyś obrońca. N arazie  tw ierdzę, że 
go n iem a, dodając uwagę, że w yra z iłem  p o w y ­
żej w y łączn ie  sw oje  w łasne zdanie, nie zaś zda 
nie K o ła  żydow sk iego .

zakończenie obrad
Przemówienie przedstawiciela Kola Żydowskiego*

Dramatyczne momenty
W iedeń 1. 7. P A T . Dziś zakończył swoje o* 

b rady kongres mniejszości narodowych. Przed  
południem  toczyła  się dyskusja nad postępo­
wan iem  L ig i N arodów  w obec zażaleń  m n iejszo  
ści narodow ych . G enera lny sekretarz kongre­
su dr. Amende zgłosił rezolucję, dom agającą się 
reformy dotychczasowej procedury w  kwestjach  

mniejszościowych, Przedstaw ic ie lka  U kra iń ­
ców  p. Rudnicka skorzystała z dyskusji, aby  
pow tórzyć  raz jeszcze swoje gravamina na 
Polskę. W  przeciwieństwie do m ówców ukra­
ińskich zachował się delegat Żydów  polskich 
poseł dr. Rotenstreich w  odniesieniu do Polski 
lo ja ln ie  i objektywnie.

Pod  koniec posiedzenia przedpołudniowego

przyszło do ostrej wym iany między przewo­
dniczącym dr. W ilfanem  a przedstawicielem  
mniejszości węgierskiej w  Czechosłow acji hr. 
Janem Esterhazym. K ied y  hr. E sterhazy zaczął 
m ów ić  o prześladow aniu  ludności w ęg iersk ie j 
w  S łow acji, p rzeryw a ł mu k ilkakrotn ie  pre­
zyden t W ilfan . Hr. Esterhazy zaprotestował 
przeciwko temu. Po ostrej utarczce słownej 
doznał dr. W iltan  ataku sercowego, wobec czc 
go musiano posiedzenie odroczyć do popołu­
dnia.

N a  posiedzeniu popołudniowem pozwolono 
hr. Esterhazem u dokończyć sw o je  przemówie­
nie. Po uchwalen iu  szeregu rezo lu cy j zakoń­
czył kongres dziś wieczorem swoje obrady.
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Jakie zmiany wprowadza nowela 
do procedury karnej?

(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszaw a. I. 7. Sin. Kodeks procedury kar­
nej, k tó ry  zosta ł zn ow e lizow an y  już w  roku 
bieżącym , obecn ie u legnie znowu uproszczeniu, 
a  m ianow icie zostanie w prow adzona now ela  w  
sp raw ie  jednodobow ego sądu, któremu dotych­
c z a s  pod lega ły  jedyn ie w y s e p k i zagrożone ka­
rą  do 2 łat w ięzien ia. Nowela zmienia <en p.zę- 
pis o  tyle, że przed sądem jednoosobowym bę­
dą rozpatrywane występki zagrożone karą do 
lat 5, P o  z a tern n ow ela  w prow adza  jednoosobo­
w e  sadownictwo do sądów okręgowych ! od­
woławczych, a w  sądach apelacyjnych dla tych 
spraw , które w  pierwszej instancji rozratrywa  
ne by ły  w  jednoosobowym komplecie Spraw y  
zaw iłe będą oddawane do osądzenia kom ple­
tom  zn iżonym  z 3 sędziów . N ow ela  zn ieść ma 
w  zupełności dotychczasow ą instytucję tzw . 
oskarżyciela posiłkowego, pozostaw iając jedy­
nie w y toczen ie  sp raw y  z  oskarżenia publiczne­
go lab prywatnego; praktyka b o w e m  w yk aza -

W arszaw a. 1. 7. Sin. W  dniu dzisiejszym  obra 
d ow a ł klub parlamentarny PPS. P o  grunto­
wnej dyskuisń kfab pow zią ł uchwałę w  spraw ie 
sytuacji politycznej, ponadto pow zięto uch w ałę 
w  sprawach organizacyjnych. Rezolucja s^wier 
dza, że  P P S  sw ój obow iązek  wailki w  czasie 
ostatniej sesji se jm ow ej uw aża  za spełniony i 
stw ierdza, ż e  obow iązk iem  jego  c z ło rk o w  jest 
nieustanne dalsze m obilizow an ie najszerszych 
mas indow ych  do w alk i o wolność, o  socjalizm ,
0 połeć}, do w a lk i o  rząd y  robotn iczo-w łościań- 
skie.

D ziś d by ło  się rów n ież posiedzenie posłów
1 senatorów  klubu Stronnictwa Ludowego. Po
uczczeniu p rzez  powstanie pam ięci w łościan, 
po leg łych  pod Łapanow em  stwkrdizono że  p i­
sma za onis zajść pod Łapanow em  u leg ły  kon­
fiskacie. Postanow iono na p ierw szem  posiedze­
niu Sejmu om ów ić  szczegó łow o  tę sprawę.

Z  klubu parlam entarnego Ch. D. ot, lym a liśm y

Wśród efeżko pobitych —
Wiedeń. 1. 7 (W )  Do w iedeńsk iego klubu 

go lfow ego  w targnęło  w czora j około  100 naro­
dowych socjalistów, którzy powybłfali szyby, 
zdemolowali lokal a obecnych ciężko pobili. 
Pięć osób, w  >em poseł rumuński, odniosło cięż 
kie rany. Szereg innych osób zostało dotkliwie 
fobitych.

• • •

Wiedeń. 1. 7. P A 1!  W ed łu g  otrzym anych  win 
domości. w  napadzie na w iedeński klub go lfo  
w y  brali udział narodów socjaliści- którzy 
zn iszczy li urządzenie w ew nętrzne klubu P rócz  
posła rumuńskiego, który został zepchnięty ze 
schodów m 'mo okrzyku testem posłem rumuń­
skim" zostali również poturbowani siedząc? , 
wraz 7 nim przy stole kuzyn posła rumuńskie J  
go i inni Rumuni. W  czasie napadu znajdowali 
się w  klubie poseł argentyński, w łosk i attache 
w o isT o w y  dwaj cz łon kow ie  Doselstwa amerykan 
sJfiego ieden członek poselstwa jugosłow iań 
skiego którzy również zostali poturbowani. O- 
b y w a fel w łoski Smlkeia doznał tak pow ażnych  
obrażeń, że  w ezw an o  pogo tow ie  lekaiskie. P o  
dokonaniu napadu sprawcy zniknęli w  ciemno­
ściach. Polic ja  i żandarmeria urządziły ob ław ę 
W ładze austrjackie w y ra z iły  poszkodowanym

ła. że  instytucja ta p row adzi tylko do pienia- 
citwa Poza tem  nowela w prow adza  tzw . małą 
kasację, która uwzględniać będzie jedynie nie­
które uchybienia kodeksu karnego. N ow ela  

iprzenosi przedew szystk iem  niek-óre punkty ad- 
m im stracyino-sądowe, które dotychczas należa­
ły  do ogóh iych  zgrom adzeń  sędziów , na ko­
legia  administracyjne, w  skład których w chodzą 
sęd z iow ie  w ybran i p rzez  zgrom adzen ie o g ó l­
ne. D otychczas ogó lne zgrom adzen ie sędziów  
w  myśl zasady  aukmomji sędziow sk iej p rzed­
staw iało kandydatów  na stanowiska sędziów- 
Obecnie f unkcje te przejdą na kolegja admini­
stracyjne. N ow ela  do tej ustaw y rozszerza  rów  
n ież wydatn ie postępowanie w  sprawach cywil 
nych przed sądem jednoosobowym, um ożliw ia­
jąc przysp ieszen ie w  tych sprawach, które do­
tychczas stanow iły  najw iększą bolączkę sądo-

następujący komunikat; Klub parlamentarny 
Ch. D. na dzisiejsze™  posiedzeniu p rzep row a ­
dził dyskusje nad sytuacją m iędzynarodową 
państwa o ra z  p iętrzącym i się z  dniem każdym  
trudnośćiaimi w ew nętrznem i i uznał że  Po lsce  
grożą  zarów no  z w ew n ą trz  jak i zew nątrz po­
w ażne niebezpieczeństwa- S tw ierdzono że  spo­
łeczeństw o jest g łęboko zaniepokojone rów n ież 
system em  rządów... co  w  bardzo znacznym  sto­
pniu pomnaża panujące trudności- Dale. uzna­
no jednom yślnie ż e  opozyc ja  ma obow iązek  
w ycze rp ać  w sze lk ie  środki konstytucyjne, ce 
lem  uzyskania m ożności w ykon yw an ia  kontro­
li -uldS polityką rządu. S tw ierdzono wmeszete- 
że  podjęte w  ostatnim czasie p rzez obóz rządo 
w y  próby w yw o łan ia  dyw ers ji w  szeregach 
stron ictwa spaliły na panewce. Klub Ch D  b ę ­
dzie dążć do likw idacji -ustroju pom ajow ego sy ­
stemu rządów .

poseł rumuński w Austrii
dyplom atom  jeszcze  w  nocy ubolewanie z  po­
wodu napadu.

Po zamachu na rektora 
wiedeńskiego

Wiedeń. 1. 7. P A T - P rzy  aresztow anym  prof- 
Schneiderze znaleziono elaborat, k tóry jest tak 
ułożony, jak gd yb y  prof. Abel już zosta ł za ­
strzelony- W  elaboracie tym  Schneider ośw iad ­
cza że musiał zastrzelić ed-riego ze swoich w ro  
gów . ażeby M in ia  publiczna dow iedzia ła  się o 
k rzyw dzie , jaką mu w yrządzon o  Dzienniki pc- 
daią -że prof. Schneider b y ł zwolennikiem  okul­
tyzmu.

W ypadek trądu w Prirsiech 
vs<hodnfch

Królewiec. I. 7 P A T  L! pewnego dziecka w  
miejscowości Neukuhrer lekarz stwierdził trąd 
Dziecko zostało natychmiast Izolowane, po­
czerń przewieziono je samolotem do schroniska 
dla o-edowatych w pobliżu Kłajpedy P .zy  za­
bieraniu dziecka z dormi. rozegrała się tragiczna 
scena gd y ż  matka siłą chciała, temu urzeszko- 
Jzić
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Zaw iadam iam y, iż  z  firmą

K. HEFNEK i J. BERGE1
HANDEL WIDOKÓWEK, DIETLÓW.SKA 6.
nie n .am y nic w spólnego i każd‘eg< rozsiew ają  
cego  fa łszyw e, pogłosk i pociągn iem y do odpo  
w iodziam ości. 1742k.,

H E F F N E R  i B E R G E R
ELEKTROTECHNICZNE ZAKŁADY PRZE 
MYSŁOWO-HANDLOWE, SW. ANNY L. 3
W H W u -----------------  i i,ggg|

Wcżioiajsze ciągnienie dolarówki
(Telefonem  od naszego korespondenta)

W arszaw a . 1. 7. Sin. W  dizisiejszem ciągn ie­
niu uolarówki pad ły  w iększe  w ygran e  na nastę 
pują-ce numera: 120G0 do la rów  w yg ra ł nr.

1 561.998. 3.000 do la rów  n ry : 695-135. 1-429-968,
I 1 000 do la rów  n ry : 1.26S-515, 370-535, 903-933, 
j 436 556, 1.213.332. 13964)79. 787-176-

Groźba strajku
w tramwajach warszawskich

W arszaw a . 1 7. Sta. W  aramwajach miejsfoicfa 
nie w yp łacono dzisiaj połowy- tzw . premji- T ram  
w a la iz e  zw oła li „m asów kę" i postanow ili rozpo 
cząć natychmiastowy- strajk. T ram w a je  w  W a r  
szaw ie  m ia ły  i-uż stanąć o c  południa, w ładze jed! 
nak porozum iały się z  przedstaw icielam i zw-iąz 
ku tram w ajarzy, ż e  strajk taki b y ły b y  na rękę 
komunistom, w obec czego  strajk odroczono tył 
ko  na jeden dzień.

Dlaczego ustąpił p. Kożuchowski?
W arszaw a  1. 7. ( S i r )  W czo ra j w icem in ister 

przem ysłu  i handlu Kożuchow sk i poddał się 
do d ym is ji. M ów ią, że m a on ob jąć stanow isko 
w iceprezesa BGK. D ym is ja  p. Kożuchou-skiego 
k tóry  od w ie lu  lat p racu je w  m in isterstw ie  i 
k tóry  b y ł zw ią zan y  z obecnym  regim em  jest 
charakterystyczną rów n ież  i z tego względu, 
że K ożuchow ski jak  rów n ież w icem in is trow ie  
Szubartow icz i Grecki należeli n iegdyś do tzw . 
obozu „Z a r z e w ia "  stojącego b lisko „P rze łom u " 
T rak tu ją  przeto ich usunięcie jako  chęć w y ­
zbycia  się z  w szelk ich  w p ły w ó w  po litycznych  
radyka lnych  elementów- „Z a rzew ia " .

— -*o§o

Bandytyzm w powiecie wado 
wiekiem —  hula

(Telefonem od naszego korespondenta)

W adow ice . 1. 7- (Schj Jeszcze n ie przebrzm ia­
ły  echa ostatnich ziutchwałyoh napadów  bandy­
ckich w  pow iec ie  wadow ickim , o  których przed  
i kilku dniami doniosłem  telefonicznie, g o y  już 
zanotow ać w ypada  n ow y  napad. W  nocy z  24 

na 25-go ub. m. napadło kilktu zam askowanych 
bandytów  na dom księdza proboszcza Jana F i- 
guły, k tórego bandyci sihiie pobdi, a na*‘ ępnie 
zrabow ali p rzeszło  1.000 zł. w  go tów ce  i m a rz ­
ną ilość pap ierów  w artościow ych . Bandyci 
zbiegli-

—  W  zw iązku z napadem na gospodynie 
w iejska T a rk ow ą  w e  F rvd rych ov ica ćh  dow ia ­
dujem y się. ż e  stan je j zd row ia  jest bardzo c ięż 
ki, gd y ż  bandyci prócz pobicia poae-źnę'i jej 
gard ło. Organa policji a resztow a ły  k ’T<u cy- 
ganów-- k tó rzy  usiłowali sprzedać rz e e ry  skra­
dzione podczas napadu banayek iego ;s Turko- 
w-e- Aresztow anych  cygan ów  przew ieziono do 
sądu w  W adow icach . Zachodź’ podejrzen ie 
bra i oni udział w  napadzie na Turkow ą. J i j fo  
zapadnie decyzja , c z y  staną on i przed sąd-;:rr 
doraźnym .

W arszaw a. 1 7. Sin- Praw dopodobny p rze­
bieg ro g e d y  na sobotę. ? bm.; W y ży n a  m ało- 
po’ ska Śląsk- Podhale- T a try  i M ałopolska 
wschodnia Pogoda  słoneczna niemal bezchmur 
na. popołudniu 3*orm iowy w zrost zachmurze­
nia fT-alnie przy  słabych wiatrach południo* 
w o  wschodnich.

wnictwa-

Kluby opozycyjne obradują

Zuchwały naoad hitlerowców
na klub golfowy w Wiedniu
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Wielka mowa ministra oświaty
Na zijeźdizie Związku nauczycieli, odbywającym 

się, 'ak już donosiliśmy. w  Warszawie, wygłosi! mi­
nister oświaty p. Jędrzcjewi/ciz. wielkie przemówie­
nie pełne dygresyj politycznych. Mówiąc o związku, 
skupiającym 40.000 nauczycieli zaanaozyl mim. Ję- 
drzo.c wicz, że bacznie obserwuje zamierzenia i moż­
liwości związku

„aby w  dziele, podijętem przez Wielkiego Gzlo- 
wieka, który nazwiska swego użyczył wszyst­
kim pomajowym rządom, w  dziele, w którem 
chbdzi o zwartość, silę i potęgę Polski, móc w ie 
dzieó. w jakiej mierze i w  jakim zakresie moż- 

, na liczyć na Wasiz współudział w  dałszem t o z - 
budowywanau naszego Państwa1*.

Mówią/c o sytoacji Polski podkreśli! minister o- 
tw iaty:

,,Niebezpieczeństwa są groźne i żartować z 
niemi nie należy; przypomnijmy sobie tak nie­
dawne czasy, gdy uieodpowledzialne rozbieżne 
partyjnictwo, w lepszych, niż dzisiaj warunkach 
koniunktury światowej postawiło Polskę na kra­
wędzi przepaści. Wówczas jeden człowiek ol­
brzymim wstrząsem uchylił przed Polską nie­
bezpieczeństwo; nie wolno nam jednak przypu 
szczać, że zawsze w  każdej krytycznej sytuacji 
zna.dzie srę człowiek tej miary, co Marszałek 
Pilsudiski“ .

Szeroko omówił minister Jędrzejewicz cele re­
formy szkolnej a rzeczników opozycji tej -reformy 
■azwał „narzędziami kłamstwa i złości1*. Myślą prze 
wodnią programu ministra jest hasło wychowania 
państwowego.

,.Moja rola w  dziale Teformy ustrojowej —  wy 
wodzi! p. minister —  polega na iasnem ukaza­
niu Wam wszystkim celu wychowawczego, do 
którego dąży państwo polskie; jest niem w y­
chowanie człowieka, obywatela, oraz ustalenie 
metod, za pomocą których będziemy cel ten rea­
lizowali11.

„Jeśli nie jestem w  stanie polepszyć ma 
tcrjaJnych warunków życia nauczyciela, jeśli nie 
mogę zmniejszyć mu nadmiernie niekiedy dużej

liczby godzin pracy, lub zmniejszyć ilości dizie- 
ci, przypadających na jednego nauczyciela, to 
przynajmniej jestem w  sitanie zapewnić mu w 
te] pracy niezależność i swobodę, bez której 
tmudno sobie wyobrazić istotnie twórczego sto­
sunku do zawodu11.

Tu zapewnił minister Jędrzejewioz. że nie ma 
mowy o tern, by szkolnictwo było podporządkowane 
władzom administracyjnym. Ale równocześnie za- 
znacyl. że nie za.mie.nza zgłaszać desimteressement w  
stosunku do prądów politycznych, jakim ulega szkoJ 
nictwo.

„Nie mogę przeciwdziać ternu., aby obywatel 
solski w  ten czy inny sposób zapatrywał się na 
prace rządową, był wyznawcą tych czy innych 
haseł politycznych, a nawet przeszkadzał rządo 
w i w  jdgo pracy nad budową coraz to trwal­
szych zrębów pańsitwa naszego. Ale nie dopu­
szczę, dopuścić nie mogę, aby Totwi to nauczy­
ciel. wyk o rz yst owuj ą c dane mu przez rząd1 sta­
nowisko, dopuścić tego nie mogę, przedewszyst- 
kiem tam, gdzie ta opozycyjna działalność na­
uczyciela zwraca się przeciw dziełu reiormy 
szkolnej, opierając się na kłamstwie i na prze­
inaczeniu prawdy11.

Mówiąc o licznych przeniesieniach nauczycieli z 
przyczyn politycznych wywodził p. minister

„Reprezentuję tu rząd, świadomy swojej wyjąt 
kowej odpowiedzialności, rząd. który nie cofa 
się nawet pr.zed bardzo przykremi zabiegami, 
gdy chodzi o dobro Rzeczypospolitej Pragnął­
bym, aby tych przeniesień wiece; nie byto; ttr>T’ e 
diaić jednak loiainie muszę, że z caią przykro­
ścią będę zmuszony stosować nawet osłirt za­
biegi tam, gdzie będę widział ingerencję czynni­
ka opozycyjnego w celu wygrywania szkoły 1 
nauczycielstwa dla celów nic ze szkolnictwem 

wspólnego nic mających11.
Po zapewnieniu, że reforma szkolna wejdzie w  i y 

cie z całą bezwzględnością minister jeszcze raz ka­
tegorycznie przestrzegał nauczycielstwo przed odo- 
zycyjnem i nastrojami.

Onegdaj nastąpiło z a k o ń c z e n i e  r o k u  
•zkolnego w Żydowskiem Gimnazjum Koedukacyj- 
nem w Krakowie przy ul. Brzozowej 5. Z tej oka­
zji kierownictwo szkoły wydało obszerne sprawo­
zdanie w  języku hebrajskim i polskim, zawierają­
ce ciekawy materjał o rozwoju tej znanej instytu­
cji wychowawczej. Interesujące są w szczególności 
dane o liczebności uczniów szkoły.

W  ubiegłym roku szkolnym uczęszczało do gim­
nazjum 692 osób, w tem 400 uczniów i 280 uczenie, 
do szkoły zaś powszechnej uczęszczało 382 dzieci 
w  tem 221 uczniów i 161 uczenie. Ogólna więc licz­
ba uczniów szkoły wynosiła 1074.

Charakterystyczny jest również wynik klasyfi­
kacji w  gimnazjum z końcem roku. W ynik bardzo 
dobry uzyskało 39 uczniów i 51 uczenie. W ynik 
dobry —  135 uczniów i 115 uczenie, wynik dosta­
teczny —  186 uczuiów i 101 uczenie, wynik niedo­
stateczny —  35 uczniów i 9 uczenie. Zaledwie trzech 
uczniów nie klasyfikowano. W  szkole powszechnej 
wynik klasyfikacji jest zgoła inny. na 382 dzieci 
zaledwie jedna uczenica otrzymała wynik niedosta­
teczny.

Sprawozdanie zawiera oprócz, działu ściśle urzę­
dowego także wiele materjału naukowego i wiele 
szczegółów o kierunku wychowawczym szkoły. 
Część hebrajską otwiera praca Dra H. Pfcffera o 
chasydyźmie w  literaturze hebrajskiej. Interesująca 
jest statystyka bibljoteki hebrajskiej. Szkoła posia­
da 1890 dziel hebrajskich, a naogół uczniowie prze­
czytali 3980 dzieł, liczba zaś czytelników wynosiła

R E PE R T U A R  K IN O T E A T R Ó W
A PO LLO ; Karjera Dolly (Doiły Haas). 
A D R IA : Śmiej się pajacu (Lon Ghaney).
DOM ŻO ŁN IE R ZA  POLSKIEGO: ..Pokusa11 (z 

Gretą Garbo). Nadprogram: Rewjetka.
PROMU- N: Tragedja kochanków (Liaue Haid, 

G FriWUich).

Z  S A L I  S Ą D O W E J

0 ZBRODNIE SPR ZE N IE W IE R ZE N IA  W  SPóL>
CE DOR AZOWEJ.

Krakowski Sąd Okręgowy karny roz,poznawał ooe 
gdaj ladcr ciekawą pod względem faktycznym i pra 
wnym s,pra\vę o zbrodnię sprzeniewierzenia na tle 
spółki cywilnej tzw. nieregularnej.

Piokurafura oskarżyła o to przestępstwo Jakóba 
Seligera, przemysłowca z Krakowa. Wedle aktu O- 
skarżenia, zbrodml tej dopuścić się on miał przez 
fakt. iC zawarłszy ze Samuelem Kornerem spółkę za- 
kuipna artykułów użytkowych celem ich zaiobkoweł 
odsprzedaży i mając sobie od spólnika na ten cel 
powierzone fundusze, zakupione za nie dla spółki 
artykuły pozbył, uzyskane ze sprzedaży pieniąaze 
zachował, a spólnikowi swoiemu jego udziato i  zy­
sku w sumie około 5.000 zł. nie odiprowadizil.

Obrona oskarżonego szła w  tym kierunku, i e  in­
teres spółki nie został dotąd zlikwidowany, że stro­
ny zgodziły się na kontynuowanie spółki na dalsze 
partie towaru przy użyciu pierwotnego kapitału za­
kładowego, że zatem wobec ni ero związania spófld
1 nieastalenia, co któremu spólnikowi tytułem zwro­
tu wkładów i z tytuilu ewentualnego zysku się na­
leży, nie może być mowy o przywłaszczeniu, sobie 
przea oskarżonego na szkodę drugiego spólnika nie­
ustalonych i ewentualnie spornych sum.

Przewód sądowy nie potwierdził podniesiouycti 
przeciw oskarżonemu zarzutów:, natomiast w  zuacz 
nej mierze popart jego obronę. Na tej podstawie 
Trybunat oskarżonego w zupełności od oskarżenia 
uniewinnił z tem, że koszta postępowania 1 opłaty 
sądowe ponieść ma Skarb Państwa.

Wedle motywów wyroku, Trybunał w danym sta 
nie rzeczy nie mógł przyjąć istoty sprzeniewierze­
nia. jak długo wzajemne pretensje spólmików do sie 
bie 03'ły sporne, a własność i należność udziałów i 
zysków z danego interesu! spółki nie są niewątpli­
we, zwłaszcza, że wedle wyników postępowania do 
wodowego uczestnicy spółki zgodzili się na prze­
dłużenie jej interesów.

Rozprawię przewodniczył s. o. Buratowski. woto- 
wali: s. o. Konopacki i Dr. Zaohairski, oskarżał pre- 
kuratOT Dr. Przyuulski, bronił oskarżonego adw 
Dr. Goldhlatt.

1074 dzieci w szkole hebrajskiej
w Krakowie

539. Przeciętna liczba książek przeczytanych przez 
jedną klasę wynosi około 200, najwyższa liczba do­
sięga cyfry 414. Hebrajskie kółko literackie i dra­
matyczne (kółka te urządziły piękny wieczór ku 
czci Bialika) rozwijają ożywioną działalność, stano­
wiącą uzupełnienie licznych odczytów hebrajskich 
uczniów. Część hebrajska kończy się listem Bialika 
wystosowanym do kierownika szkoły p. dyr. H. 
Scherera w  związku z pobytem poety w Krakowie. 
W  liście tym daje Bialik wyraz radości z powodu 
istnienia takiej placówki, którą uważa za wzorową. 
Poeta kończy życzeniem, by takich szkół było jak- 
najwięcej.

C7.ęść polską sprawozdania otwierają prace Dra 
Samuela Stendiga p. t. „M otyw y biblijne w twór­
czości Goethego11, Dra W olfa Barascha „Nauka ję ­
zyka łacińskiego a wychowanie obywatelsko-pań- 
stwowe11 oraz prof. J. I. Kohna p. t. „Z  teorji i prak­
tyki poradni wychowawczej11. Dalsza część spra­
wozdania obejmuje bardzo przejrzyście zredagowa 
ny materjał dotyczący nauczania, prób metodycz­
nych i przebiegu pracy w  szkole. Sprawozdanie o- 
bejmuje 106 stron druku i jest zaopatrzone w  liczne 
ilustracje. Daje ono dokładny obraz wielkiego po­
stępu tej pięknej instytucji wychowawczej, która 
dzięki sprężystemu kierownictwu w osobie dyr.
H. Scherera oraz dzięki godnym uznania wysiłkom 
zarządu z zasłużonym prezesem Drem Ch. Hilfstei- 
nem na czele, wykazuje stały rozwój i jest ważną 
placówką wychowawczą.

SZTUKA: „On i Jago siostra" (Vlasta Burian) 
SŁONCE: „Dynamit".
UCIECHA: Ludzie morza.
^ ^ A N D A ^ S tra s zn a n o U M A d a n ^ ro d is a ^ ^ ^ ^ ^

T L ~ H A T C H IJ A “  PODGÓRZE. Dziś spaceF~or- 
ganizacyjuy. Zbiórka o godz. 3 popoł. w  lokalu 
Ezry Cualucowaj ul. Stradoat 13.

i M w m s u m

W YSTAW A JOACHIMA KAIIANEOO 
W  KRYNICY.

W  pierwszych dniach lipca otwarta zostanie w y­
stawa prac ziiakomitego artysty prof. Joachima Rą­
banego w  Krynicy (willa Tatrzańska). O pracach 
metalopJaistyamycih tego jedynego w  swoim rodzajL 
twórcy znanego chlubnie w  Polsce i zagranicą, pi­
saliśmy już niejednokrotnie. Obecnie z okazji swego 
20-ietmriego jubileuszu pracy artystycznej prof. Ka- 
hane wystawi blisko 150 prac ostatniej doby twór­
czości. Wystawa obecna w Krynicy budzi wielkie 
za interes o wanie.

— -oRo-----

— 60-TE PR ZE D S TA W IE N IE  O PE R Y KRAKO  
W SKIEJ — „F A U S T11. Dzisiejsze jubileuszowe 
przedstawienie wypełni K. Gounoda „Faust". W  
rtżyserji p. Stef. Romanowskiego i pod kierowni­
ctwem muzycznem dyr. B. Wallek- W alewskiego 
udział wezmą pp. Hathey (Mefisto), Szymonowicz 
(Faust), i Romanowski (W alenty). Małgorzatą 
będzie p. Ada Sari.

_  W IKTUK. BREG Y —  TENOR PAR YSK IE J  
O PERY W  „TOSCE11. Jutro wznawia opera k ra ^  
kowska „Toscę" z udziałem znakomitego tenora 
paryskiej opery komicznej W iktora B regy ‘ego 
niezrównanego odtwórcy partji Cavaradossi‘ego. 
Partję tytułową kreować będzie świetna sopra­
nistka dramatyczna p. Platówna.

— PREM JERA „B A N D Y 11 W  T E A T R Z E  „BA­
G A T E L A 11. Dziś stołeczna „Banda11 występuje na 
premjerzc z reprezentacyjnym programem pt. „T o  
jest Banda*1. Codziennie dwa przedstawienia o 
godz. 7 i 9.20 wiecz. B ilety w  przedsprzedaży 
przez cały dzień z 2-godzinną przerwą obiadową 
w  kasie w  teatrze „Bagatela '1.

— ŻYD O W SKI T E A T R  LE TN I, STR AD  OSI 11. 
Dziś w  sobotę wystaw ia Żyd. Teatr Letni św ie­
tną komedję Steinberga „Ojciec się żeni" w  trzech 
aktach przeplataną pięknymi śpiewami. W  głó­
wnej roli znakomity aktor scen żydowskich p. 
Jungwirth, Ponadto cały świetnie zgrany zespół. 
B ilety przy kasie teatru w  cenie 1—3 zł.

TE A T R  IM. J. SŁOW ACKIEGO
Sobota o godz. 8 wiecz.: „Faust".
Niedziela o godz. 8 wiecz.: „Tosca".

ŻYD O W SKI T E A T R  L E T N I STRADOM 11. 
i Sobota 2 b. m. godz. 9 wiecz.: „O jciec »ię  ien i".i 
i (premjera).
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K O B IETY MAJA GŁOSI

Rachela Faiger,ber§ — Aniela Kallas
W  najbliższych dniach rozpoczniemy w naszym 

odcinku druk pięknej i interesującej powieści zna­
nej literatki żydowskiej.

Racheli Fajgenberg
p. Ł

„Małżeństwo na dwa lata"
Czytelnicy prasy żydowskiej znają doskonale na­

zwisko Racheli Fajgenberg, świetnej publicystki i 
powieściopisarki. Nowa jej powieść1, osnuta na tle 

życia chaiuców palestyńskich, wywołała olbrzymią 

Bi asację w żydowskich kolach literackich. Pomija­
jąc bowiem tło palestyńskie, stworzyła autorka 
rsecz wysoce aktuamą, % uwagi na toczącą się cią­
gle dyskusję na tle problemu małżeństwa.

„Małżeństwo na dwa lata" —  to cykl listów. —  

Pisze chaluca „litwaczka" i chaluc „galileusz" (Ga- 
licjanln). Tło akcji: Palestyna— Aleksandrja— War- 
, szawa— Grodno. Akcja zaś sama: Miłość —  rozłąka 

i tęsknota —  ten djrugl —  ta druga —  głos krwi —  

małżeństwo na dwa lata —  z kim?... A  poprzez in- 
dywiuualne dzieje „bohatera" 1 „nohaterki" powie­
ści przewija się jeana złota nić —  miłości i przywią 
zania do ziemi palestyńskiej.

Powieść Racheli Fajgenberg, która ukaże się na

łamach „Nowego Dziennika" w przekładzlt Rafała 

Palewskiego, wywoła niewątpliwie najżywsze za­
interesowanie naszych Czytelników, i —  rozumie 
się -  Czytelniczek.

*

Drugą kobietą, która dojdzie w najbliższych 

dniach de głosu na łamach „Nowego Dziennika", to 

oddawna we współczesnej literaturze polskiej zna­
na i zasłuzonem uznaniem ciesząca się powieściopi­
sarka i autorka dramatyczna

Aniela Kalias
Znakomita autorka kończy właśnie duże dzieło 

autobiograficzne p. t.:

,.!*wiai, w którym żyłam"
Aniela Kalias jest Krakowianką rodem, a od szere­
gu lat żyje we Lwowie juko współpracowniczka re­
dakcyjna jeonego z tamtejszych dzienników. Nowe 

jej dzieło dzieli się na dwie części: 1) ,,Przy biurku 
dziennikarskimi", 2) „O prawo obywatelstwa w te­
atrze".

2 pierwszej części „świata, w którym żyłam" od­
dała nam łaskawie Aniela Kalias do naszej dyspo­
zycji dla pierwodruku trzy niezwykle piękne i na­
der interesujące szkice. Pierwszy szkic

o Emilu Borkowskim ,
wydawcy sławnego swego czasu krakowskiego cza­
sopisma satyrycznego „Djabeł" —  zaciekawi w 

szczególności Krakowian. Drugi szkic zajmuje się 

pamiętną tylko starszym z nas, romantyczną nie­
mal postacią

Gothllfa Kohna
bohatera dawnej galicyjskiej prowincji, zamiłowa­
nego wydawcy i bibljografa.

Trzeci wreszcie szkic poświęca Aniela Kalias 
swej wielkiej i genjalnej przyjaciółce

Gabk-jeli Zapolskiej.
Aniela kalias, kto.ej niedawna Książka o Zapol­

skiej wywołała rozliczne dyskusje w polskim świe 
cle liieracuim, daje w swojej świeżo napisanej syl­
wetce wszechstronną charakterystykę Zapolskiej, 
napisana z głębokiem znawstwem i serdeczną miło­
ścią.

Pięune stndja Zapolskiej zainteresują szerokie 
koła naszych Czytelniczek i Czytelników równie zy 

wo, jak fascynująca powieść Racheli Fajgenbe.g. 
Różne światy, różne eooki, różne problemy —  wi­
dziane i przeżywane przez subtelne mtdjum —  ko­
bietę.

List z Gdańska
HITLERYZM

Gdańsk stanow i d la  ob yw a te li polsk ich  prze 
e icż pew nego rodza ju  w ygodę. C iekaw  jesteś, 
jak  też w yg ląd a  h itlerow iec , ja k i nosi m un­
dur, jak  się zachow u je, jak  agitu je, jak ie  
w znosi ok rzyk i —  jed ź  do Gdańska, paszport 
n iepotrzebny. Zaraz przy  dw o ięu  k o le jow ym  
uderza h itle row sk ie  stoisko gazćtowe. Stoiska 
te, porozm ieszczane w  n a jżyw szych  punktach 
m iasta sprzedają gazety gdańskie i n iem iec­
kie, b roszury ag itacy jne, zb io ry  pieśni, fo to - 
g ra fje  p rzyw ódców , odznaki party jne, b ile ty  
wstępu na ustaw iczne im prezy, w yd a w n ic tw a  
antysem ickie. A  w ogó le  n iezw yk le  ży w ą  jest 

ag itacja  h itle row ców ; p rzew ażn ie strasznie 
dem agogiczna i n ieodpow iedzia lna , rzadko 
k iedy  ubiera się w  togę pow agi (S trasser w  
rad ju )., Rozm ach n adzw ycza jny , n ieb yw a ły  
m oże dotychczas na św iecie : con a jm n ie j raz
tygodn iow o  odbyw a jące  się n iezw yk le  tłum nie 
odw iedzane zebran ia  m asow e z m ów cam i z 
Rzeszy, w yc ieczk i piesze i statkam i, dem on­
stracje, zaw ody  sportowe, teatr, koncerty, aka 
dem je, dziesiątk i i setki tys ięcy  ulotek i b ro ­
szur —  to w szystko poza pracą w ew nętrzną, 
ćw iczen iam i, szkołam i d la  m ów ców , ag ita to­
rów , organ izatorów . C iekaw em  jes i, jak iem i 
tem atam i m ożna tu ludziom  za im ponow ać: 
„d e r  M arxism us sterbe, dam it der Nationa l 
Sozialism us lebe l", „A d o lf  H itle r , der grosste 
Staatsm ann der G egenw art und Zukun ft(J )“ , 
„A d o lf  H itle r, Deutschlands letzte R ettung" 
itd. A d o lf, A d o lf, Adolf...

C oraz częściej i gęściej p ow iew a ją  z dachów  
chorągw ie  ze sw astykam i, szczególn ie dużo 
w idać ich  w  Sopotach, szeregi zw o lenn ików  
rosną i rosną, wszędzie rzucają  się w  oczy od ­
znaki p a it j i  czy S. A . (S tu rm ab te ilu ng ). A  
sam i h it le row cy : m aszeru ją  dum nie w  sw ych  
żó łtaw o-b ron zow ych  mundurach, dem onstru ją, 
k rzyczą „D eutsch land e rw ach e !" „H e il H it-  
le r l“ , „Jada  verrecke l“ —  Sm utno robi się na 
duszy...

UROCZYSTOŚCI.

U derza ją  też teraz w  Gdańsku ustaw iczne 
'obchody d la  zadokum entow ania p rzyw ią zan ia  
do ojczyzny. N iedaw no odbył się o lb rzym i

z ja zdV . D. A . (V e re in  fu r  Deutschtum  in  Aus- 
land ), obecnie p rzyb y ł pancernik „S cL les ien ", 

i a ponadto ca ły  szereg m n iejszych  z ja zdów  i 
} k on fe ren ry j z Rzeszy. N a leży  jednak m ieć 
i w yrozu m ien ie  dla tych  obchodów . Gdańsk jest 

przecież w  90 procentach m iastem  n iem iec- 
k iem  i m im o n iew ą tp liw ych  korzyści gospo­
darczych, jak ie  mu da je  sojusz z Polską, lgn ie  
do m acierzy . W szędzie  dom inu jącym  jes i je j 
w p ły w  ku ltu ra ln o-obycza jow y, czyto  w  szkol­
n ictw ie, czyto w  ustroju  w ew nętrznym , czyto 
w  warunkach życia , czyto  w  podzia le na par- 
tje  polityczne.

S O P O T Y .

T a k  m ałe j frek w en c ji, jak  ttg o  roku, n igdy  
jeszcze m oże nie m ia ły . T ys ią ce  pustych po­
koi, sk lepy bez ruchu, p laża bezludna, kasyno

Z działalności T-wa Przyjaciół 
Uniwersytetu Hebrajskiego 

w Jerozolimie
Ostatni okres pracy dla „Tow arzystw a Przyj. 

Un. Hebr. w  Jerozolim ie" możemy określić jako 
pomyślny, mimo ogólnego kryzysu ekonomiczne­
go i towarzyszących mu oznak zniechęcenia do 
kulturalnej roboty. Dodatnie wyniki przypisać na­
leży zainteresowaniu i sympatji, jaką naród nasz 
darzy ideę Uniwersytetu. Bardzo dodatnio przed­
stawiają się wynikł zbiórki książek i czasooism. 
34.000 dzieł w  przeszło 44.000 toniach zinwenta­
ryzowano od początku istnienia Towarzystwa. Pra 
cy tej można było dokonać tylko dzięki regular­
nie wpływającym  datkom członków Tow arzy­
stwa W  ostatnim okresie wpłynął szereg w ięk­
szych księgozbiorów, między innemi szereg cen­
nych druków z X V II  i X V II I  wieku, przesłanych 
przez Oddział Krakowski, a wśród nich pomniko­
w e wydanie dzieł Flawjusza oraz „Optica“  N ew ­
tona.

Tow. Przyj. Uniweraytetn Hebrajskiego 
w Jerozolimie. Oddział Krakowski.

Za Zarząd:
Dr. Chaim L5w. Dr, Albert Stlsser.

Eg zzm ta  dojrzałości w Seminarium 
naucz. hebr. we Lw ow ie

D nia 26. i 27. ub. m. odbył się Egzam in 
dojrzałości w  Sem inarjum  naucz. hebr. w e

S K Ó R Z A N A  P A P I E R O Ś N I C A  
dla palacsy lulek (gila)

A LT E S S E
M O K K A  P E Ł N O W A T K t  
Jako preinja za 56 wieczek i26ikr

bez graczy. O dczuwa się bo jkot i to bardzo 
dotk liw ie . Spotyka się w p raw dzie  letn ików  
polskich, ale ta na palcach n iew ie lu  rąk  da ­
jąca się z liczyć  garstka nie zdoła o żyw ić  opu­
stoszałego uzdrow iska. W szędzi m atrw ota  i 
senność, senny jest naw et ruch w  kasynie, 
gra  p rzy  ruletce rzadko k iedy  przekracza 
najn iższą stawkę (2  gu ldeny), szereg stołów 
stoi bezczynnie, k ru p ierzy  ospale i m onoton­
n ie p ow tarza ją  sw o je  „B itte  ein  Sp iel zu m a- 
chen“ , „N ich ts  geht m eh rl“ . Ja, niclits geht 
mehr... Salo Ringcr

Gdańsk, 30 czerwca.

L w o w ie  pod p rzew odn ictw em  p. Curi Kaina 
D yrek tora  Pedagog ju m  G m iny żyd. w e  L w o ­
w ie. W  skład kom is ji egzam inacy jn e j weszli: 
rab. Dr. L . Freund, rab. Dr. J. Lewin. Dr. M. 
G oyer, D yr. Lothm an  i p ro fesorow ie  V . kursu. 
K andydaci w ykaza li dużą w iedzę  judaistycz­
ną i pedagogiczną. E gzam in  zda li: B udeków -  
na MaJka, B erginanów na R ilka , b le ich ów n a  
M arjem , D roków na Chana, G radów na Fach e- 
la, G rein iców na Chedwa, H e lle r  W o lf,  K ip e r -  
wasser E lka , M orgenstern Gedalja , Rokachów  
na Perta , R eissówna Róża, S tam erów na Liinra, 
Schrarzów na Jenta, Schorrów na Bronisława.

Studia we Włosiech
Zwraca się uwagę wszystkich zamierzających u- 

dać się na studja do Włoch, że zostAło utworzone 
Biuro Informacyjne, stojące w kontakcie z Rekto­
ratami Wyższych Uczelni, które udziela wszelkiego 
rodzaju informacyj w sprawie studjów uniwersytec­
kich (medycyna, politechnika —  wydająca dyp lo­
my Dr. Ing. —  farmacja, W yższa Szkoła dla Han 
dlu), oraz załatwia przyjęcia, tłumaczenia, legaliza­
cje dokumentów i t. p.

Ponadto zwraca się uwagę zainteresowanych, 
we Włoszech studenci-obcokrajowcy są zwolnieni 
od poiowy opłat uniwersyteckich.

Wszelkie zapytania należy kierować na adres: 
Ufflcio d ‘Informazion: per Student! Stranieri Milan' 
(113), Vla T. Salvini N. 2 (Italia), za załączeni 
znaczka międzynarodowego na odpowiedź.
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Herbat Bentwlch
Coraz w ięcej przerzedzają się szereg i starej- 

gw ard ji bojow n ików  sjonistycznych, k tórzy  w  za­

raniu sjonizm u H erzlow sk iego czynny bra li u- 

dzial w  pracy narodowej. W ie lu  z nich z chwilą 

wystąpienia H erz la  m ogło się ju ż poszczycić o- 

wocną pracą w  ruchu chowewesjonistycznym . D o  

tych należy zmarły ostatnio w  Palestynie H erbert 

Bentwich. Z  zawodu był prawnikiem, jednym  ze 
znanych poza granicam i sw o je j potężnej o jc zy ­

zny —  A n g lji.  H erbert Bentwich, współtwórca 

angielskiego prawa autorskiego, był też jednym 

z  najlepszych znawców te j skomplikowanej ma- 

terji.

Ruch sjonistyczny przed H erzlem  w  A n g lji  był 

silny. W  tym kraju praktycznych idealistów u- 

.życzali liczni nieżydowscy politycy i pisarze sil­
nych impulsów żydowskiej tęsknocie za własnym 

krajem. Pułkownik Goldschmid, syn wychrzczo- 

nych Żydów , zasłużony b rygad jer angielski w ko- 

lonjach zamorskich, sławiony jako bohater przez 

angielską młodzież, w róciw szy na łono żydostwa, 

stanął na czele ruchu chowewesjonistycznego w 

Londynie. „Jestem Danielem D eronda", przedsta­

w ił się Goldschmid H erz low i, któremu pułkow­
nik był bliski „ ja k o  brat". D o  zaznajom ienia się 
H erzla  z Goldschmidem doprowadził H erbert 

Bentwich, którego łączyła z pułkownikiem zaży­

ła przyjaźń. Pam iętną deklarację Goldschmida do 
narodu żydowskiego, kiedy w  latach go-tych ubie­

głego stulecia powołany został przez barona H ir -  

scha do objęcia kierownictwa kolonizacji żydow­
skiej w  Argentyn ie, pomagał H erbert Bentwich 
układać. W  klubie „M akabeuszy" w  Londynie, 

Bentwich rozw ija ł żyw ą działalność. On to po 

ukazaniu się p ierw szej ju ż wiadomości, że Teo-

i dor, H e rz l nosi się z  zam iarem podjęcia swej ak­

c ji,  dołożył wszelkich starań, by H e rz l w  A n g lj i  

przed forum  „M accaLeans" w ygłosił sw o je  poglą­

dy. I  istotn ie p ierw szy publiczny występ H erzla  

z hasłem „Państw a żydowskiego' 1 nie nastąpił 

przez ogłoszenie broozury o  tym  samym tytule, 

lecz przez wykład w  Londyn ie i  streszczenie te­
go ż  na łamach „Jew ish Chronicie", redagowanej 

wówczas przez Schidrowitza. Akces angielskiej 

grupy do pierwszego kongresu w  B azylei był w  
w ielk iej m ierze dziełem Bentwicha, k tóry po­

nadto, by zwrócić uwagę op in ji publicznej w  Am- 

g lji,  zorganizował na szeroką skalę „P ie lg rzym kę 

palestyńską". Cała praw ie prasa angielska, tej 

p ierwszej o fic ja lnej pielgrzym ce żydowskiej pod 

wodzą Bentwicha do Palestyny, poświęcała ba­
czną uwagę, zam ieszczając c  mej obszerne spra­

wozdania. D o  nich nawiązując, wszczęła się dy­

skusja o sjoniźm ie Herzlowskim . A k c ję  Bentw i­

cha H erz l wychwalał, a kiedy w  zupełności ziści­

ła jego  nadzieję, zachował dlań wdzięczność. 

P óźn ie j, k iedy przy powołaniu do życia Jewish 
Colonial Trust, H erbert Bentvich nie urzeczy­

wistniał nadziei w  nim pokładanych przez H e r­
zla i nawet częściowo przeszedł na stronę opozy­

c ji, przebijała się w  polemice H erzla  z nim, pa­

mięć wdzięczności za dotychczasową pomoc. K ie ­

rownictwo akcji H erzlow sk ie j powoli przeszło w  

A n g lji  do rąk innych. Cowen, Greenberg, De 

Haas, Zangw ill, Francis M on te fiore  zyskali zau­

fanie H erzla  —  a H erbert Bentwich, m imo opo 

zyc ji nie usunął się od pracy. Pozostał oddanym 
sjonistą i w ielbicielem  Herzla.

Dr .  T .  N U S S E N B L A T T .

Niedyskrecje palestyńskie
W IECZN IE  TE N  SAM.

Niedawno odbyło się w  Palestynie w Naharaim 

uroczyste otwarcie stacji Rutenberga. Spodziewano 

się, że uroczystość ta zmieni się w w ielką manife­

stację wobec zakończenia wielkiego dzieła elektry­

fikacji. Rutenberg jest indywidualnością w całej 

pełni i kroczy zawrze wlasnemi, często oryginalne- 

mi i osobliwemi drogami. Oto na uroczystość za­

prosił tylko dwie osobistości: W ysokiego Komisa­

rza Palestyny sir Wauchope‘a i Emira Transjorda- 

nji Abdullę, na którego terenie znajduje się stac- 

cja.. Nastąpiły krótkie przemówienia, przyezem sir 
Wauchope ku niezadowoleniu prasy arabskiej z u- 

znaniem wyrażał się o wytrwałości Rutenberga, 
a potem Emir Abdulla puścił w ruch turbinę poru­

szającą całą stację.
Ta oryginalna uroczystość, o której dowiedziano 

się dopiero po je j odbyciu, wywołała zdumienie. 

Rutenberg nie zaprosił nawet przedstawicieli Agen­

c ji Żydowskiej, która ma wcale duży udział w jego 
przedsiębiorstwie, Keren Hajesod ofiarował na cel 

elektryfikacji znaczne sumy, —  aniteż przedstawi­

cieli miast i kolonij, które będą korzystały z tego 

prądu. Rutenberg nie wyjaśnił przytem ani słowem 
swego postępowania, tak, że pozostały tylko domy­
sły.

Pierwszy, jaki się narzuca, to niechęć do wszela­

kiego rodzaju demonstracyj, znana zresztą u Ru- 
twberga. W ątpić należy, czy w  ewentualnej mani­

festacji przy udziale Agencji Żydowskiej uczestni­

czyłby w obecnych warunkach Emir Abdulla. A  u- 

lz‘ał tego władcy ma jednak pewne znaczenie. 
Mniejsza zresztą o motywy. Faktem je9t, że uroczy­
stość w Naharaim była dość osobliwa. Rutenber- 
gowi atoli wszystko się wybacza. N iktby nie miał

nic przeciwko temu, gdyby Rutenberg bez żadnej 

zapowiedzi rozpoczął teraz dalsze swoje prace, któ­

re kiedyś mogą doprowadzić do realizacji w ielkie­
go postulatu —  nawodnienia kraju.

URODZAJ PALESTYŃSKI.

W yim ek z listu chaluca palestyńskiego w jed­

nym z kibuców w Emek Izreel, niedaleko Afuli.

„Teraz jest tutaj najcięższy okies: żniwa. Rok ] 

ten jest nadzwyczaj dobry. Zamiast spodziewanych 

200 ton zboża, będziemy mieli 500 ton. Pszenica 

świetnie obrodziła. Samej pszenicy mamy 350 ton, 

co po 10 funtów szterlingów za tonę daje wcale 

dużą sumę. A le za to trzeba pracować ciężko. Jest 

to najcięższy okres i pod względem pracy i pod 
względem klimatu. Pracuję przy nowej maszynie, 
która równocześnie tnie i młóci zboże. Jedzie taka 

maszyna (kosztowała nas tamtego roku 600 f. szt.) 
po polu i wyrzuca z siebie codziennie 20 ton psze­

nicy. Pracuje się coprawda 11— 12 godzin, ale le­

piej tak ciężko pracować i lepiej osiągnąć takie 
wyniki, niż było w  roku ubiegłym, kiedy szczury 

polne wszystko zjadły.

Co do waszego przyjazdu na stały pobyt, to im 
wcześniej tem lepiej"...

CO BĘDZIE Z W IELKIM  MUFTIM?

W  najbliższym już czasie mają się odbyć w  Pa­
lestynie wybory do Najwyższej Rady Muzułmań 

skiej, której przewodniczącym jest osławiony mufti 

jerozolimski. Opozycja arabska prze wszelkiemi si­

łami do wyborów i pragnie usunąć raz na zawsze 

wielkiego muftlego, który jest nieograniczonym 
rządcą wielkich funduszów będących w dyspozycji 
Najwyższej Rady Muzułmańskiej. Z drugiej zaś 
strony zwolennicy muftlego, a tym! są obok jego

licznie rozgałęzionej i silnej w  Palestynie rodzin] 
Husseinich, liczni również urzędnicy religijnych in- 

stytueyj islamskich nie chcą dopuścić do wyborów; 

w  obawie pirzed klęską. Partja więc muftiego czyni 

wszelkie starania, ażeby przedłużyć kadencję muf­

tiego na ozas nieograniczony. Akcja  w  tym  kierun­

ku odbywa się nietylko w Jerozolimie, lecz także w, 

Londynie, dokąd wyjechał w tej sprawie były  w yż­

szy urzędnik administracji palestyńskiej, znany 

zwolennik muftlego Antonios. Decyzja rządu bry­

tyjskiego w tej sprawie będzie ciekawym mierni­
kiem zmiany nastroju wobec arabskiej agitacji nąi 
cjonałistycznej.

ZGON REDAKTORA „FEaESTIN".

W  Jerozolimie zmarł niedawno redaktor znanej 

gazety arabskiej „Felestin", M. R. Akhtar. Zmarły 

uchodził za najzdolniejszego dziennikarza arab­
skiego w Palestynie. Pochodził z Indyj i był czło­
wiekiem niezwykle wykształconym. Do Palestyny 
przybył przed siedmiu laty i prawdopodobnie jemu 

należy zawdzięczać, iż  między pewnemi grupami 

Arabów palestyńskich a przywódcami muzułmanów 

w  Indjach nawiązał się żyw y kontakt. Akhtar 

zwalczał od r. 1929 bezwzględnie sjonizm i pierw­

szy wśród Arabów wysunął jako argument zaga­
dnienie fellahów. Przed rokiem, na zaproszenie gru­
py „Btrith Szalom" w  Jerozolimie, wygłosił Akhtar 
odczyt o kwestji żydowskiej. Wysunął wówczas 

koncepcję osiedlenia Żydów na wielkich przestrze­
niach od Bajfy po Basrę, wzamian za poparcie ze 

strony żydowskiej koncepcji federacji panarab- 

skiej. Jako główny argument przytaczał Akhtar 

ten fakt, że w krajach arabskich Żydzi nigdy nie 

cierpieli ucisku. (A  Jemen, Irak i ostatnio Aden?) 

Odczyt Akhtara wywołał w swoim czasie dużą po­
lemikę. Był on zresztą w  stosunku do kwestji ży­

dowskiej dość niekonsekwentny i często zajmował 

sprzeczne stanowiska. Jako jeden z nielicznych A - 

rabów palestyńskich władających dobrze językiem 
angielskim (był nauczycielem języka angielskiego), 

redagował Akhtar również angielskie wydanie „F e­

lestin". Z nim odchodzi faktycznie główny łącznik 

między przywódcami arabskimi w Palestynie a 

przywódcami muzułmanów indyjskich

REKORDY PALESTYŃSKIE.

Obszar zasadzonych w  roku bieżącym pardesów 

przez Żydów oceniają na 17.000 dunamów. Jest to 

rekord w stosunkach palestyńskich. Dotychczas re 
kordowa suma zaszczepionych pardesów w  ciągu 

jednego roku wynosiła 15.000 dunamów a taką ilość 

zasadzono w  ciągu 1929 roku. Obszar więc parde­

sów znajdujących się w posiadaniu Żydów w Pale­

stynie wynosi obecnie 80.000 dunamów. Żydzi znaj 
dują się dziś w tej dziedzinie produkcji na pierw- 
szem miejscu, albowiem obszar arabskich plantacyj 

wynosi 60.000 dunamów. Inny, niemniej ciekawy 

rekord osiągnięto przy eksporcie pomarańcz. W  cią 

gu bowiem ubiegłego sezonu eksportowano z Pale­
styny 3 i pól miljona skrzyń pomarańcz, podczas 

gdy w roku ubiegłym eksport pomarańcz wynosił 
2 miljony skrzyń. 45 procent eksportu przypada na 

osady żydowskie. Produkcja grape-fruit odbywa 
się wyłącznie w  osadach żydowskich. W  r. bieżą­

cym eksportowano 70.000 skrzyń, w roku ubiegłym 
tylko 57.000 skrzyń. .

Niemniej rekordowym jest bieżący rok w dzie­

dzinie elektryfikacji Palestyny W  roku 1931 sta­

cje Rutenberga dostarczyły 8.500.000 kilowatów 
prądu elektrycznego. W  r. 1930 liczba zużytych 

kilowatów wynosiła 5 miljonów, w roku 1932 sta­

cja Rutenberga przewiduje zużycie 12 m iljonów ki 

lowatów.

Te rekordy sa charakterystyczne dla rozwoju Pa­
lestyny.

(r )  \
-  -ofio-----
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hitlerowskiemu
musi ogarnąć cały świat

W y w iad  P o lsk ie j A gencji T e legr. z prezydentem  Soko łow em  o kryzysie  
w  Am eryce i antyżydow sk ie j uchw ale  Sejm u P ru sk iego

<
i P rezyden t Ś w ia tow e j O rgan izac ji S jon istycz 
mej i A gen c ji Ż yd ow sk ie j dr. Nahum  Soko­
łó w , k tóry  po b lisko G -m iesięcznym  pobycie  w  
[Am eryce, p ow róc ił do Londynu , w  rozm ow ie  
z  korespondentem  P . A . T . w  Lon d yn ie  p o ­
d z ie lił się następu jacem i w rażen iam i:
, , Jare Panu  w iadom o, by łem  w  A m eryce  n ie 
p o  raz p ierw szy . W obec  tego m ogę skonstato- 
j.wać, że istotn ie

k ryzys  u w idaczn ia  się tam  bardzo 
jaskraw o.

'P rzede wszystk iem  u derzy ły  m n ie puste pocią 
!gi, które w  dodatku, z  powodu skasowania 
(rozm aitych  kursów , są złączone w jeden  o l­
b r z y m ie j długości k ilkudziesięciu  w agonów . 
Pustka w  tych  pociągach razi n iepom iern ie, 
a le p rzecież coś trzeba z  tym  nadm iarem  w a ­
gonów  i personelu zrobić, w ięc  m im o, iż  fr e ­
kw en c ja  est m in im alna, pociągi są k ilom e­
trow e. W  hotelach jest bardzo m ało p rzy ­
jezdn ych . R azi nadm iar ke ln erów  i w ogó le  
(Usługi p rzy  braku publiczności. Z da rzy ło  m i 
'się s iedzieć w  hallu  w ie lk iego  hotelu  sam em u 
i gd y  chciałem  zapalić papierosa, zostałem  na- 
,gle otoczony pół tuzinem  kelnerów , z  k tórych  
każdy chciał b yć  usłużnym . T o  sam o jest w e  
■wszystkich innych  dziedzinach  życ ia  w  A m e ­
ryce. Jest ono zakro jone na o lb rzym i zbyt m a­
pow y. K u  lem u została w y tw orzon a  organ iza ­
c j i  funkcjonu jąca  m echanicznie. D z is ia j ten 

m echan izm  pozostał, a le brak  ubjektn, dla 
którego m ia łb y  działać.

W o b ec  te^o, że cale życ ie  am erykańskie by ło  
nastaw ione jak  zegarek  w ed ług tego m echa­
n izm u, dzis ia j spotyka się pan w  A m eryce  na 
każdym  kroku z  tą w idoczną sprzecznością 
pom iędzy produkcją  a konsum eją. P rzytoczę  
tak i śm ieszny przyk ład , jak  produkcja  lodu. 
A m erykan ie  n ie w iedzą , co z  ludem rob ić i ob­
cokra jow iec , p rzyb yw a ją cy  do A m eryk i jest 
tym  lodem  dosłow nie „zam rażan y". Do każ­
dej p o traw y  lub do każdego napoju, czy  Pan  
chce, czy n ie  chce, naw et w  lu tym , czy  w  
m arcu dają  Panu n iesłychane ilości lodu. 
L ó d  został, n iem a z  n im  co zrobić konsum en­
tów  brak. w ięc  go w pych a ją  dosłow nie te j 
m in im a ln e j liczb ie  p rzy jezdnych , by le  go się 
pozbyć, .fest to p rzyk ład  m oże śm ieszny, ale 
ilu stru jący  układ dzisie jszego życ ia  gospodar­
czego A m eryk i.

Nędza na u licach rzuca się w  oczy. 

N ie jednokrotn ie  w id zia łem  biednych  ludzi, 
W ystających w  długich ogonkach na pub licz­
nych placach i skwerach, aby dostać trochę 
straw y  z ogólnego dobroczynnego kutia.

W  ty c i warunkach rów n ież i m o ja  akcja 
by ła  oczyw iśc ie  utrudniona, jeżeli chudzi o 
zebranie funduszów  na dalszą akcje kolon iza- 
cy jn ą  w  Palestyn ie. Natom iast 

pod w zględem  m ora lnym  rezu ltaty m o je j 
podróży  są bardzo dodatnie.

Udało m i sie doprow adzić do założenia K o ­
m itetu Am erykańsk iego „P ro  Pa lestina". na 
czele którego stanął w iceprezydent Stanów  Z je  
dnoezonych Curtis. Obecnie noszę się z m yślą  
u tw orzen ia  podobnych kom itetów  ..Prc P a le - 
stiha“ . poza k ra jam i, w  których taka o rgan i­
zacja  już istn ieje, i w  innych krajach . O czy ­
w iście, że

gorącem  pragn ien iem  iriojem  będzie iitw o 
rżen ie kom itetu  takiegu rów n ież w  Polsce 
i m am  w rażen ie, że w  te j m ierze mogę l i ­
czyć no pom oc zarów no rządu jak  i spo­

łeczeństwa polskiego".

W  zwiąs.ku z  na jaktua ln ie jszą  dzis la i spra- 
sytuacji Ż yd ów  w Niem czech, wobec

u chw ały  Sejm u Prusk iego  o kon fiskacie m a­
ją tków  Ż yd ó w  ze w schodn ie j E uropy, p rze­
forsow anej przez p a ii ję  H itlera , dr Nahum  
Sokołów  w yp ow ied z ia ł się w  sposób następu­
ją cy :

„ W  spraw ie te j n ie w ystępu ję  jako  p rezy ­
dent Ś w ia tow e j O rgan izac ji S jon istycznej, a l­
b ow iem  sjon izm  m a sw ój określony cel, będą­
cy  poza ob iębem  p o lityk i europejsk iej. Jednak 
m uje stanow isko w  św iec ie  żydow sk im , jak. 
rów n ież m ó j charakter p i zew odn iczącego n ie ­
rozw iązanej dotąd D elegac ji Ż yd ow sk ie j z  o - 
kresu rokcw ań  poko jow ych  u p raw n ia ją  m n ie 
do w ypow ied zen ia  m o jego  poglądu na tę spra­
wę. U chw alę Sejm u Prusk iego  za in ic jow an ą  
i p rzeforsow aną przez pa rtję  H itlera , u w a ­
żam  za

akt barbarzyński, p rzypom in a jący  n a j­
gorsze czasy średniow iecza, 

i N aw et w  ca łe j m a rty ro log ji Ż yd ów  w  R os ji 
< za czasów  caratu nie b y ło  n ic rów nego Je­

stem przekonany, żc Ż yd z i całego św ia ta  pod ­
niosą ostry głor protestu  i  u ży ją  w szystk ich  
dostępnych środków , aby w ystąp ić  p rzec iw ko 
te j han iebnej uchwale. N iestety  N iem cy  n ie 
są zw iązane, jak  n iektóre inne państwa, zobo­
w iązan iam i m iędzyna i odow em i co do ochro­
n y  m n iejszości narodow ych . T en

brak ochrony m n iejszości narodow ych  
w  N iem czech

sta je się obecnie znow u tak w idoczn ie  d o tk li­
w ym , zw łaszcza, że h itle ry zm  w ym ie rzon y  
jest p rzeciw ko w szystk im  Ż ydom  w  N iem - 
czech za iów n o  obcokra jow com , ja k  obyw a te ­
lem  n iem ieck im , a także p rzec iw ko innym , 
zam ieszkałym  w  N iem ozecn  m n iejszościom  
narodow ym . Sprawa u chw ały  Sejm u P ru sk ie­
go  n ie m oże w ięc n iestety być trak tow ana w  
G enew ie przez L ig ę  Narodów . Is tn ie je  jed yn ie  
n adJe ja , że za  Ż yd am i zam ieszkałym i w  N iem  
czech, k tórym  grozić  będzie kon fiskata  m a ją t­
ków,

u jm ą się te iząd y , k tórych  obyw ate lam i 
Ż yd z i c i nadal pozostają.

R zecz oczyw ista , iż  n a jw ażn ie jszem  w  te j m ie  
iz e  będzie stanow isko rządu polskiego, gdyż  
w ie lu  ob yw a te li ż y d ó w  tego państwa, zam ie­
szkałych w  Prusach, zostanie dotkniętych 
w raz ie  w prow adzen ia  w  życ ie  k rzyw dzące j 
u ch w a ły  Sejm u Pruskiego. M am  pełne zau fa - 
- c  do iząd/ących obecnie w  Polsce czynn i­

ków , żc jmti a fią  i zechcą one w ziąć  w  obronę 
swoich  ob yw a te li ż y d ó w , zam ieszkałych  w 
Prusach. Mam nadzieję, że

rząd poiski me dopuści ilo upośledzenia
pew nej części swoich  obyw ate li przez 

rząd pruski.

Przypuszczam , że i inne rządy postąpią po­
dobnie. P rzew id u ją  zresztą, że rów n ież rządy 
W ie lk ie j R iy ta n ji lub D cm in jów  b ry ty jsk ich  
oraz S tanów  Z jednoczonych  znajdą się w  ko­
liz ji z rządem  p ińsk im , o ile uchwała Sejm u 
Prusk iego sian ie \ ię praw em . W  Prusiech, a 
zw łaszcza w  lie ib n io , jest bow iem  sporo m a­
ją tków  obyw ate li dów , pochodzących ze 
W schodn ie j G m cpy, ale będących ob yw a te la ­
m i W ie lk ie ; R ry lan ji. D om in jów  Po łudn io­
w e j A fryk i lub 'Mnnów Zjednoczonych. Gdy 
daw no pizoci w o jną  ż y d z ' am erykańscy, przv 
b yw a ją cy  do Rosji, by li szykanow an i i og ra ­
niczani w  swocih  juaw arb  przez rząd ro s y j­
ski, rząd Stanów  Zjednoczonych  ostro prote­
stow ał w  Petersburgu przeciw ko upośledzeniu, 
pew nej części swoich obyw ate li i grozi? zerw a 
niem  u m ow y hand low ej, wobec czego

rząd carski zrezygnow ać m usiał z szyka-
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now sn ia  Ż yd ów  am erykańskich.

Pam iętam , iż  w ów czas od b yw a ły  się w  N o­
w ym  Joiku  w iece i pochody, zw rócone p rze­
c iw ko  rządow i carskiem u, w  których  brało 
udział do 200 tysięc3T ludzi. Sądzę, że i

obecnie podobna fa ln  protestu roz le je  się 
po całym  sw iecie  p rzeciw ko barbarzyń­

skiemu w yb ryk o w i h itleryzm u.

• Mam nadzieję, że postępowe, rozsądne ż y ­
w io ły  n iem ieckie zw yciężą  wkońcu i nie do­
puszczą do nadania m ocy obow iązu jącej 
uchw ale Sejm u Pruskiego, która urąga e le ­
m entarnym  pojęciom  o c yw iliza c ji i p raw o­
rządności. w yrządza jąc  szkodę sam ym  N iem ­
com. oraz, że protesty kulturalnego św iata, 
sk ierowano nie p rzeciw  eatemu narodow i n ie ­
m ieckiem u. lecz przeciw  in ic ja torom  tego ro­
dzaju jc tiw a ł. dopom oże do zw alczeń  a plagi 
h itleryzm u . Lecz n iezależnie od tego, czy w e j­
dzie ona W' życie, czy też zostanie przfcz będą-
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ey  jeszcze u w ład zy  w Prusach rząd Brauna 
uchylona, sam i  akt w n iesien ia  i p rzy jęc ia  tej 
Uchwały, jest 

przedsm akiem  tego, czego m ogą ż y d z i  o- 
fezckiwać w przyszłości w  N iem czech, 

gdyb y  h itle ryzm  doszedł do w ładzy.

N a  len fak t pragnę położyć specja lny nacisk, 
a lbow iem  w  n iek tórych  kołach, zarów no w  
'Am eryce, jak i w  A n g lji,  panu je złudzenie, że 
'jednak H itle r  n ie jest tak straszny, jak  go so­
b ie w yobrażam y. O czyw iście , o ile  traktow ać 
h it le ry zm  w  perspek tyw ie  w ieków ,, jest on 
ob jaw em  p rzem ija ją cym  i 

Ż yd z i, k tórzy  ty le  przec ierp ie li, p o tra fią  
przecierp ieć i  H itlera .

A le  odporność Ż yd ów  na tem  w łaśn ie  w y ­
kształciła  się, że gd y  ich  prześladow ano, po ­
t ra fili się zdobyć na so lidarny fron t protestu 
i w a lk i. D z is ia j ien jed n o lity  fron t protestu i 
w a lk i p rzec iw  barbarzyństw u  h itle ryzm u  w 
Prusach jest nakazem  ch w ili, i u fam , że Ż y ­
dzi na całym  św iec ie  tego nakazu posłuchają.

T y lk o  wówczas, gdy sami zdobędziemy się na |
w ie l łą  akcję protestu, spow odu jem y rządy do j 
otoczenia ich  prześladow anych  ob yw a te li ż y d ó w  J 
należytą  opieką i uchron im y Ż yd ów  obcokra jow  ] 

ców  w  Prusiech od zagłady. 'trzeba  rów n ież 
w ziąć  pod uw agę tysiączne rzesze tych  Ż yd ów  
w  Prusiech, k tórzy  pochodzą z R os ji i  za k tó ­
rym i n iem a się kto ująć. W reszc ie  na leży rów  
n ież zrozum ieć, że ju ż  sama uchw ała Sejm u 
Prusk iego, iako taka, w yw o ła ć  musi w śród 
Ż ydów , zam ieszkałych  w  Prusiech, sytuację 
pan ik i i w  dobie obecnego k ryzysu  gospodar­
czego p rzyczyn i się do pogłęb ien ia  trudności 
gospodarczych i finansow ych  przez

w y tw orzen ie  stanu n iepew ności o ju tro. 
P od  tym  w zg lędem  uchw ała Sejm u  P ru sk ie ­
go  godzi n ie ty lk o  w  Ż yd ów , lecz i  w  N iem cy  
tanie i

utrudnia stab ilizację  gospodarczą św iata

nad którą radzą dzis ia j w  Lozann ie i w  G ene­
w ie. P ragnąłbym , aby głos m ó j b y ł usłyszany 
i usłuchany przez Ż yd ów  w  Po lsce".

Czekolada Śmietankowa

P L U T O S
niezbędna dla

utrzymania 
i738kr zdrowia ozied

Protest kupiectwa żydowskiego
w Warszawie

przeciw antysemityzmowi w Niemczech
W e czwartek o godzinie 21-ej w lokalu Centrali 

ZfriątKU Kupców w Warszawie odbyło się zebranie 
protestacyjne kupiectwa żydowskiego przeciwko u- 
chwale Sejmu pruskiego o konfiskacie majątków 
Żydów wschodnich. Zebraniu przewodniczył wice­
prezes Rady Miejskiej m. st. Warszawy p. Maurycy 
Mayzel. Z przemówieniami wystąpili: prezes gminy 
wyznaniowej żydowskiej w Warszawie p. Eljasz 
Mazur, poseł Wiślicki, dyr. C. Z. K . inż. Maurycy 
Zajdeman, wicepr. C. Z. K . p. Gepner, p. Maurycy 
Mayzel i p. Recht.

Mówcy w przemówieniach swych podkreślili, że 
ostatnia uchwała Sejmu pruskiego nie stanowi w y­
jątku w  § trud omem dążeniu części narodu niemiec­
k iego do wywłaszczenia Żydów z ich majątków i w 
prześladowaniu Żydów

Wkuńcu zebrani przyjęli jednomyślnie następu­
jące uchwały:

„W iec  kupiectwa żyd., zwołany 23 bm. 1932 w 
Centrali Związku kupców w  Warszawie, w  trwo­
dze o życie i los Żydów w Niemczech, gorąco pro­
testuje przeciwko:

a) niczem niekrepowan t j  w Niemczech propagan­
dzie haseł demagogicznych, rzucanych na podatny 
grunt zdezorjentowanych mas ludowych w dobie 
ciężkiego kryzysu ekonomicznego, które doprowa­
dziły do potężnego rozrostu wpływów nieodpowie­
dzialnego damogoga Hitlera za pieniądze ciemne­
go  pochodzenia;

b) przeciwko niesłychanej walce z Żydami, przy­
bierającej ostatnio formę krwawych rozpraw z lud­
nością żydowską, rabunku majątku, znęcania się 
nad ćwiętościami i kulturą żydowską i bezczeszcze­
nia cmentarzy żydowskich;

c) przeciwko prowadzonej w Niemczech na wiel­
ką skalę pod okiem całego świata hecy antyżydow­
skiej, która znalazła również swój wyraz w niesły­
chanej uchwale Sejmu pruskiego o konfiskacie ma­
jątków, należących do Żydów pochodzenia wschod­
niego, m. in. do Żydów polskich;

d) przeciwko wielkiemu pohańbieniu wszechludz-

kiej kultury i cywilizacji, będącej dorobkiem wielu 
w ieków;

e) wobec groźnej sytuacji Żydów w Niemczech, 
kupieetwo żydowskie w  Polsce, zorganizowane na 
całym terenie państwa w  Centrali Związku Kupców 

i oddziałach we wszystkich miasiach polskich, 
zwraca się do W ysokiego Rządu, by  zechciał po­
czynić kroki na terenie międzynarodow. w  celu za­
pobieżenia dalszemu rozrostowi hecy antysemickiej 
w  Niemczech i zapewnienia ludności żydowskieji w 
Niemczecb ochrony życia i mienia".

Tak ie  kahał warszawski 
protestuje

N a  ostatniem posiedzenia kahału w arszaw ­
skiego frakcja Agudy złożyła wniosek o przy­
jęcie protestu przeciwko ucnwale sejmu prus­
kiego, głoszącej konfiskatę m ajątków Żydów  
wschodnich, nabytych po roku 1914. Rezolucja 
została przyjęta jednogłośnie po wprowadze­
niu poprawek, wyłonionych podczas dyskusji.

W  ostatecznej redakcji rezolucja składa się 
z trzech części. Część pierwsza wyraża protest 
przeciwko uchwale sejmu pruskiego nacecho­
wanej duchem średniowiecza i inkwizycji, 
część druga zawiera apel do świata cywilizo­
wanego o spi zeciwienie Się tej barbarzyńskiej 
uchwale, w  części trzeciej Rada Gm iny zw ra ­
ca się do Rządu polskiego z prośbą, aby wziął 
w  opiekę praw a Żydów -obywateli polskich w  
Prusach i nie dopuścił do wykonania w  odnie 
sieniu do nich uchwały sejmu pruskiego.

Protest Konferencji sjonistów
Również konferencja sjonistów w arszaw ­

skich powzięła na onegdaj odbytem posiedze­
niu uchwałę protestującą w  powyższej spra­
wie.

Z krakowskiej Izby przem.-handlowej
W e wtorek, dnia 28 czerwca odbyło się plenarne 

posiedzenie Izby przemysłowo-handlowej w Krako­
w ie pod przewodnictwem prezesa Izby p. Epsteina. * 
Sprawozdanie z działalności Izby za czas od ostat­
niego posiedzenia plenarnego złożył wiceprezes 
Kwiatkowski, wskazując w pierwszym rzędzie na 
cały szereg ważnych konfereneyj, jakie w okresie 
sprawozdawczym odbyły się w Izbie krakowskiej. 
Na czoło wysunęła się lustracja Izby, dokonana 
przez Ministra Przem. i Handlu Dr. Zarzyckiego, 
którego prez. Epstein przedstawił stosunek Izby do 
ważniejszych zagadnień bież. życia gospodarcze­
go. W  konsekwencji działalności Izby, poświęconej 
zagadnieniom turystyezro-uzdrowiskowym —  prze­
prowadzili pp. prezes Izby Skarbowej Greger, pre­
zes laoy Epstein, or„z dyrektor Izby inż. Mianow­

ski szereg konfereneyj w ważniejszych ośrodkach 
kuracyjnych, jak  Krynicy, Żegiestowie, Szczawni­
cy, Zakopanem i Rabce, w rezultacie których uzdro 
wiska dokonały znacznej redukcji kosztów pobytu.

W  dalszym ciągu sprawozdania wskazał wice­
prezes Kwiatkowski na szereg bieżących spraw, któ 
remi zajmowała się Izba, wypracowując opinje w 
sprawie projektu roz;'!.rządzenia o postępowanie 
t-gzekucyjnem władz skarbowych, w  przedmiocie 
kategorji pracowników handlowych, mających być 
zaliczonymi do pracowników umysłowych i  in. a 
wreszcie na szereg interwencyj, jak n. p. w  sprawie 
szerzenia się handlu ulicznego i domokrążnego, ob­
niżenia cen prądu elektrycznego dla lokali handlo­
wych i t. d.

Pc przyjęciu sprawozdania dc wiadomości, prze­

wodniczący powołując się na ostatnie drukiem ogltf 
szone roczne sprawozdana Izby za rok 1931, pod­
dał pod obrady wniosek Zarządu, obejmujący po­
stulaty w dziedzinie potrzeb życia gospodarczego 
w związku z rocineiu sprawozdaniem o działalności 
Izby i o stanie gospodarczym okręgu. Po dyskusji, 
w której zabierali głos radcowie: Adelman, Pfeffer, 
Zapiórkowski, Dr. Merz, sen. RoIIe, Bieżeńskl, 
Scheehter, Scherer, Gottlieb i Bortnik oraz prej, 
Epstein i wieedyr. Dr. Radzyński, postulaty jedLu- 
myślnie uchwalono. i

W  dalszym ciągu obrad po referacie radcy Izby, 
Dr. Zimmermanna uchwalono jednomyślnie opraco­
wany przez niego projekt regulaminu sądu arbi­
trów przy Izbie przemysłowo-handlowej w Krako­
wie. Również bez zastrzeżeń zaakceptowano opraco, 
wany przez członka zarządu Dr. Merza projekt re­
gulaminu sądu honorowego przy Izbie.

Zkolei odbyła się dyskusja nad wniuskami wice-i 
prezesa Kwiatkowskiego w  sprawie handlu domo-J 
krążnego w szczególności węglem, r. P feffera w 
szeiegu spraw podatkowych, oraz w  sprawie przy-! 
musu przebudowy portali sklepowych, r. Deznb5/ 
tzera w  sprawie szybszego doręczania stronom u- 
chwał podatkowych Kom isyj odwoławczych i in. 
Wyczerpujących wyjaśnień i odpowiedzi udzielił 
prezes Epstein, puczem r. Zapiórkowsiti wyraził u- 
znanie dla prezydjum Izby krakowskiej za jego 
działalność na polu organizacji życia gospodarcze­
go i akcji pomocy dla przemysłu i handlu.

N AD E SŁAN E  CZASOPISMA.

„Miesięcznik Żydowski*
Ukazał się piąty zeszyt (Lugiego rocznika „Mie­

sięcznika Żydowskiego" pod redakcją dira Z. Ellen- 
berga i zawiera następującą treść:

A . Tartakower: „Organizacja gmin żydow­
skich". —  K . Dresdner: „Żydzi w poezji polskiej 
N IN  w.“  —  H. Szpidbaum: „Struktura t as owa Ży­
dów polskich". —  M. Markvetz: „Przestępczość 
wśród Żydów w Polsce". —  E. Stein: „Świat zwie­
rzęcy w Biblji i  Talmudzie". —  L . Oberlaender: 
„Kompleks żydowski Adama Mickiewicza". —  T. 
Nussenblatt: „D w ie nowe biografje o Herzlu". —  
Z. E.: „Protokoł na czasie". —  M. Kurzrock: „P o ­
dróże Alberta Londres". -  - CL. Indełman: „Nad brze 
gami W isły". —  H. Ormian: „N ow e publikacje pe­
dagogiczne".

Administracja: Warszawa, Rymarska 8. —  Re­
dakcja: Łódź, Narutowicza 96.

 o5o—

..PRZEGLĄD P O L IT Y C Z N Y 44 czasopismo po­
święcone zagadnieniom polityki zagranicznej. 
Warszawa, kwiecień - maj 1932. Tom X V I. Zeszyt 
4— 5. poświęcony pamięci Skrzyńskiego. Treść ze­
szytu: Jułjusz Łukasiewicz —  Aleksander Skrzyń­
ski. Wojciech Natanson —  Traktaty lokarneńskie. 
Jan Jaworski —  Gospodarcze podłoże konfliktu 
chińsko- japońskiego. Kronika miesięczna. P rze­
gląd czasopism. B ibljografja. Chronologiczne ze­
stawienie wydarzeń. Załącznik: Dokumenty w
sprawie zatargu japońsko- chińskiego.

Adres: W arszawa, Rynek St. Miasta 31.

NAJBLIŻSZA SESJA A. C. W  LONDYNIE rozpo- 
cziytna się 28 bm., a nie —  jak wskutek błędu dru­
karskiego wczoraj podano —  20 bm.

KOMITET ŻYDOWSKO -  AMERYKAŃSKI, 
na którego czele stoi d r Cyrus A d le r  ogłosił, 
ośw iadczen ie, w  którem  m otyw u je  sw ój sprzei 
c iw  p rzec iw ko  p ro jek tow i kongresu św ia to ­
wego. K om ite t tw ierd z i, że taki kongres sla - 

j n ow iłb y  tragiczne w idow isko . K om ite t n ie  w i 
dzi żadnej dodatn iej strony w  zw ołan iu  K on ­
gresu.

JU TR ZE N K A—HAKOAH. Żydowskie derby o 
mistrzostwo odbędą się w  niedzielę 3 bm. o godz. 
3-ciej popoł. na boisku Olszy. Stała rywalizacja 
obydwu klubów zapewni widzom w iele emocji.

ODPOWIEDZI REDAKCJI 
R. S., BERLIN : N ie skorzystamy.
LU, K R K A O W : N ie możemy skorzystać.
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KRONIKA KRAJOW A
Przeciw P. Z. P. Z.

1 W obec rozszerzenia się działalności Państwo­
wych Zakładów Przem.-Zbożowych, poza gianice 
gospodarczoJuzasadnionej interwencji, Związek Izb 
'Przemysłowo-Handlowy cli wystąpił do Ministra 
^Przemysłu i Handlu z memorjałeni, w którym stwier 
u/h fakt wkraczania P. Z. P. Z. na rynek w charak­
terze przedsiębiorstwa handlowego, uprawiającego 
interesy zbożowe, niezwiązane ściśle z interwencją 
'jaik np. przemiał mąid i sprzedaż je j na rynku we­
wnętrznych, skcp i eksport ziemniaków etc. Tego 
rodzaju polityka instytucji interwencyjnej wytwa­
rza mszczącą prywatny przemysł mlynarsai konku­
rencję Państw. Zakładów, kP're rozporządzając ka­
pitałami, przeznaczonemi na interwencję, wobec 

(bardzo ciężkiej sytuacji finansowej młynarstwa 
(prywatnego z łatwością obniżać mogą cenę sprze­
dażną, wyprodukowanej przez nie mąki poniżej ce­
ny, opartej na kalkulacji prywatnego przemysłu 
młynarskiego.

Związek Izb wysunął postulat ograniczenia dzia­
łalności P. Z. P. Z. wyłącznie do akcji interwen- 
cyjnej, z zaprzestaniem prowadzenia przez nie 
wszelkich tranzakcyj handlowych, wykraczających 
poza granice tej akcji, wypowiadając się w szcze­
gólności za zaprzestaniem sprzedaży mąki na ryn­
ku krajowym, oraz prowadzenia przemiału mąki w 
młynach prywatnych, pracujących na rachunek P. 
Z. P. Z, jak i w młynach państwowych w Lublinie 
i  Bydgoszczy, których praca mogłaby być dopusz­
czalna jedynie w wypadkach wyjątkowych, podyk­
towanych koniecznością państwową, np. dia celów 
pomocy bezrobotnym.

Związek Izb wypowiedział również pogląd, iż ma­
gazynowane przez P. Z. P. Z. zboże powinno być 
eksportowane, w razie zaś niemożności wywozu, po 
a os całe nadwyżki powinny być sprzedawane mły­
nom prywatnym po cenie rynkowej.

Stanowisko nasze wobec P. Z. P. Z. jest znane. 
Instytucja ta niczego pozytywnego nie przynosi, —  
Najlepszem wyjściem jest poprostu likwidacja.

W mackach etatyzmu...
Zjednoczony Bank Ziemiański, którego kapitał 

zakładowy w  wysokości 10 milj. zł. należał w  jed­
nej czwartej do Banku Gospodarstwa Krajowego, 
a w  3/4 do Towarzystwa Kredytowego Ziemskie­
go, przeszedł w  100 proc. na własność Skarbu. 
Mianowicie Min. Skarbu przejęło 75 proc. kapitału 
zakładowego Zjednoczonego B-ku Ziemiańskiego 
od Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego w  
W arszawie, obecnie Zjednoczony Bank Ziemiań­
ski należący całkowicie do Skarbu znajdować się 
będzie pod zai ządem Banku Gospodarstwa K ra ­
jowego, który w  ten sposób rozszerza swoje wply 
w y na terenie rolniczego kredytu krótko- i śre­
dnio terminowego.

Zbiorowe zaświadczenia 
o eksporcie

Stosownie do wydanych przez ministeijum skar­
bu okólników, zwolnienie od podatku obrotowego 
eksportu surowców może nastąpić jedynie w w y­
padku udowodnienia eksportu deklaracjami celne- 
mL Doniedawna indywidualne deklaracje celne mo­
g ły  być zastępowane zaświadczeniami zbiorowemi, 
wydawanemi przez urzędy celne. Jednak w połowie 
roku ubiegłego minister skarbu okólnikiem, nie- 
podąnym do publicznej wiadomości, cofnął zezwo­
lenie na wydawanie takich zaświadczeń. Niepoinfor 
mowani o powyższem zarządzeniu niektórzy eks­
porterzy nie postarali się w swoim czasie o uzyska­
nie indywidualnych ćeklaracyj celnych.

Związek Izb przemysłowo-handlowych, pragnąc 
zapobiec pokrzywdzeniu tych eksporterów i wyni­
kającym stąd szkodom dla naszego eksportu, zwró­
cił się do miniflterjum skarbu o udzielenie urzędom i 
ajencjom celnym zezwolenia na wydawanie ekspor­
terom zaświadczeń zbiorowych, dotyczących wysył­
ki towaru sagrancę —  do końca 1932 roku.

Zryczałtowanie podatku 
obrotowego 

od wyrobów niuiiupolouiych I loferji
Dn. 1 bm. weszło w  życie rozp. ministra skarbu 

o zryczałtowaniu podatku przemysłowego od o- 
brotu artykułami monopolu tytoniowego, monopo­
lu spirytusowego, solą kuchenna, bydlęcą i  prze­
mysłową oraz losami loterji państwowej. Rozpo­
rządzenie ogłoszone zostało na podstawie noweli 
do ustawy o państwowym podatku przemysłowym 
Zryczatłowanie poboru podatku oznacza pobiera­
nie go w  całości od jednej fazy wymiany, a w ięc 
bądź od przemysłowców, bądź od hurtowników 
względnie detalistów. Posiada to duże znaczenie 
dla handlu, gdyż ułatwia obliczenie podatku i p o 
wadzenie ksiąg. Omawiane rozporządzenie posta­
nawia, że scalony podatek oDrotowy od wym ie­
nionych powyżej artykułów płacą dyrekcje mono­
polu tytoniowego i spirytusowego, biuro sprze­
daży soli i dyrekcja loterji państwowej. Scalony 
podatek wynosi 4 proc. od całkowitej sumy pro­
w izji, udzielanej przy sprzedaży wyrobów  mono­
polowych oraz 3 proc. oti sumy prow izji, udziela­
nej przy sprzedaży losów  loterji państwowej. Do 
podatku tego dolicza ' się 10 proc. nadzwyczajny 
dodatek oraz dodatek na rzecz zw iązków  komu­
nalnych w  wys. 1/4 części scalonego podatku. Ry­
czałt podatku obejmuje wszystkie fazy obrotu w  
handlu temi artykułami, a w ięc przedsiębiorstwa 
handlowe wolne będą od opłacania podatku, przy­
padającego od obrotów, uzyskanych przy sprzeda­
ży powyższych artykułów Dyrekcje monopolowe, 
biuro sprzedaży soli i dyrekcja loterji potrącać 
będą należny podatek od przypadającej przedsię­
biorstwom handlowym sumy prowizji. Od obro­
tów, jakie uzyskają przedsiębiorstwa nandlowe 
przy sprzedaży zapasów artykułów, znajdujących 
się w  dn. 1 bm. na składźie w  tych przedsiębior­
stwach, podatek obrotowy będzie pobrany na za­
sadach dotychczasowych.

Jak będzie wyglądał Związek 
Spedytorów?

Jak już donosiliśmy, z inicjatywy państwowego 
instytutu eksportowego podjęte zostały prace nad 
utworzeniem nowej ogólno polskiej organizacji 
eKspedytorów.

W  wyniku dotychczasowych prac komisji usta­
lono nazwę nowej organizacji, która brzmieć bę­
dzie „Centralny związek przedsiębiorstw trans­
portowych i ekspedycyjnych".

Do związku wchodzić będą zarówno poszczegól­
ne firmy ekspedycyjne i transportowe, jak i za­
wodowe organizacje tych baanż. Te dwie grupy 
wybierają do zarządu związku po 6 firm  każda. 
W  związku utworzona zostanie autonomiczna se­
kcja firm i zw iązków  transportowych. Składki 
dla firm, pragnących zostać bezpośrednio członka­
mi związku wyniosą 50 zł. miesięcznie, poszcze­
gólne organizacje ekspedytorów na prowincji pła­
cą po 5 zł. miesięcznie od każdego członka. Ta  or­
ganizacja nowego związku została już uzgodnio­
na i w  ten sposób przyjęto zasadę mieszaną, tj., że 
instytucja ma być związkiem firm i organizacji, 
przyczem prawa firm i zw iązków zostały zrówna­
ne. Praw a i w p ływ y ekspedytorów trans­
portowych zostały zagv.arantowane przez 
wyodrębnienie ich w  osobną sekcję auto­
nomiczną, która zapewnione ma miejsce jed­
nego wiceprezesa zarządu. Jednocześnie wobec 
tego, że ekspedytorzy mniejsi, pracujący w  mia­
stach, nie posiadających swych zw iązków regjo- 
nalnycli, nie mogliby należeć do tej organizacji, 
gdyż musieliby płacić 50 zł. miesięcznie składki 
podjęta została energiczna akcja, mająca na celu 
utworzenie regjonalnych zw iązków  ekspedycyj­
nych w e wszystsich większych miejscowościach, 
gdzie one jeszcze nie istnieją.

Scalenie podatku obrotowego 
od cementu

Od dn. 1 bm. p. minister skarhu wprowadził po­
bór scalonego podatku przemysłowego od cemen­
tu, Podatek ten opłacać mają cementownie. W y­
nosi on 2.6 proc. od całkowitego przychodu brutto 
za cement, osiągniętego przez cementownię. Do 
scalonego podatku dolicza się dodatki 10 proc. 
nadzwyczajnych i na rzecz zw iązków  komunal­

nych (1/4 scalonego podatku). Zryczałtowanie po­
datku obrotowego od cementu obejmuje wszyst­
kie fazy obrotu od cementowni aż do konsumenta.

Kultura mierzona... mydłem
Cyfry przeciętnego rocznego zużycia mydła na 

głowę mieszkańca w  poszczególnych krajach są 
następująec:

Stany Zjednoczone 11.5 kg., Niemcy 10.0 kg., An­
g lia  0.5 kg., Francja 9.0, Szwajcarja 8.5, Belg :a 3.0, 
Holandja i Auslrja po 7.5, Szwecja 7.0, Italja, Da- 
nja, Norwegja i Japonja po C.5, Iliszpanja 5.0, 
Czechosłowacja i W ęgry po 4.5, Rumunja 3.0, P o l­
ska 2.5 kg., Z. S. S. R. 1.0 kg.

Z powyższego wynika, że tylko Sowiety są o 
w iele brudniejsze od Polski, ale już nawet Rumu 
nja więcej się myje, niż Polska.

KRONIKA ZAGRANICZNA
3-M1LJARDOWY DEFICYT STANÓW  ZJEDNO­

CZONYCH. Końctzący się roi. budżetowy w Stanach 
Zjednoczonych zamyka się deficytem, wynoszącym 
zgÓT4 3 miliardy dolarów. Ubiegły rok budżetowy 
zamknięty został niedoborem w  wysokości 900 mili. 
dolarów.

REPRESJE CZESKIE PRZECIW UCIECZCE KA­
PITAŁÓ W . Rząd czechosłowacki przygotował nie • 
.zwykle ostry projekt ustawy o oenronie waluty, po­
legający na bezwzględni** nakazie zgłoszenia ka­
pitałów. wywiezionych zagranicę.

Kto w  przeciągu 15 dni od onwAli wejścia w  życie 
tej ustawy nie sprowadzi z .zagranicy zdeponowa­
nych lamże walorów, względnie nie zamelduje o tein 
— podlega karze do wysokości poczwórnej kwoty 
posiadanej gotówki, albo karze więzienia do trzeci 
miesięcy.

Pozatem ustawa przewiduje inne postanowienia 
kanne odnośnie do przekroczeń ustawy dewizowej.

Podziękowanie.
Poczuwam się do miłego obowiązku wyrazić na tej 

drodze najserdeczniejsze podziękowanie WPana 
Drowi Leonowi Wanderowi. neurologowi w Krako­
wie, przy ul. Starowiślnej 28, za nader troskliwą 
opiekę i skuteczną pomoc lekarską podczas ohoroby.

Abraham Kluger — w Trzebini.

Dr. HEN R YK FREUfeDLICH
ordynuje cały rok  

w ehoi obach wewn i kobiecych
1392kr

i iKRYNICA -  willa „M ARJA 
Dr. S. E D E L M A N

ordynuje Jak zwykle
w TRUSKAUreU willa UKiDJfl

KRYNICA DrraSiŁ
o rd .  w  p e n s j o n a c i e  „M A R IA *

zimą we W iedniu.

Dr ADOLF ENGEL
DIETLA L. 66 -gPOW ROCIŁ

r p * ‘ ‘ Wszyscy kupują bieliznę f c / I A " !  
. L U H  Fabryka Kraków, SzewaLa 4 „ Ł iU r t  j

„DANCING BAR LIDO“
ul. Grodzka I 4'/ Od 1 lipca 1932

SENSACYJNY PROGRAM
W ystępy niezrównanego baletu Al. KamlńskieJ l 
sfym ego śpiewaka Zd. Kochańskiego. — Mikooar 
czynny od godz. 8ei wieczór —  Ceny znacznie 
zniżone. — Wstęp woiny. —  O liczne odwiedziny 
uprasza ZARZAD.

B EN IA  HIROPIÓW NA M 0SES S E L M  D ER
K r a k ó w  

zaręczeni w czerwcu 1932 r. BBOg
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Agitacja antysemicka „Obwiepolu
na Pomorzu

Klub Posłów Sejmowych Żyd. Rady Naród, otrzy­
mał od Zarządu Gminy Żydowskiej w- Grudziądzu 
Ust z prośbą o interwencję w sprawie agitacji an­
tysemickiej gazety „Prawda w oczy“  i członków 
,.Obwiepolu", którzy napadają na przechodzących 
żydów, biją Ich na ulicy i w lokalach publicznych, 
a jednego Żyda postrzelili. Zarząd nadmienia, ie  
władze miejscowe traktują te napady zbyt pobłaż­
liwie, że ludność żydowska boi się nowych napa­
dów, że bandy „Obwiepolan“ maszerują grupami 
po 20 osób i urządzają prawdziwe polowania na lu­
dność żydowską.

Rów.deż Związek Kupców w Toruniu zwrócił się 
do Klubu Posłów Sejm. Żyd. Rady Naród, w tym 
samym czasie z prośbą o interwencję w sprawie a- 
gitacji antysemickiej, uprawionej przez Słowo Pa- 
morskie“  i „Obwiepolaków", którzy urządzają dy­
żury przed sklepami iydowskiemi, agitują, rozda­
ją ulotki antysemickie i nie dopuszczają chrześcijan 
do kupowania w tych sklepach. Agitacja ta dopro-. 
wadziła do krwawych bójek.

W  związku ze wspomnianemi zajściam Klub Po­
słów Sejmowych Żyd. Rady Nar. zwrócił się z na­
stępującym listem do Pana Ministra Spraw W e­
wnętrznych:

„Załączając odpis listu Gminy Żydowskiej w Gru 
dziądzu z dnia 24 czerwca r. b. oraz odpis memor- 
jału Zarządu Związku Kupców Żydowskich w  T o ­
runiu do Pana W ojewody Pomorskiego z dnia 21 
czerwca r. b. jakoteż odpis ulotki, i powołując się 
na artykuły o twórczości antyżydowskie w 135,130, 
138, 139 „S łow a Pomorskiego" mamy zaszczyt pro­
sić o zarządzenie odpowiednich kroków celem za­
pobieżenia agitacji antyżydowskiej, która, jak w y ­
nika z załączonych dowodów, doprowadzić musi do 
ekscesów.

Prosimy o łaskawą odpowiedź.

Dh J. Rosenblatt".
•  • •

Podobnej treści list wystosował Klub Posłów 
Żydowskich do p. Ministra Sprawiedliwości

Żydom  nic w olno kupował nie­
ruchomości w b. zaborze pruskim!

T a jn e  akta, k tórych  n ie  w o ln o  u jaw n iać  n a w e t  w  procesie przed N a jw y żs zym  T ryb u n a ­
łem  A dm in is tracy jn ym .

A rcy  charaktery styczny proces znalazł się 
onegdaj na w okandzie  N a jw yższego  T rybu n a - 
h i A dm in istracy jnego .

B y ła  to sprawa, w ytoczona przez p. Esterę 
iW iener przeciw ko d ecyz ji w o jew ód ztw a  po­
m orskiego, które odm ów iło  je j  za tw ierdzen ia  
kupna domu w  B rodn icy na Pom orzu . Estera 
W ien e r  kupiła  ten dom  w  r. 1929 i zgodn ie z 
Odpowiednim  przepisem  praw a, ob ow ią zu ją ­
cym  do dnia dzisie jszego w  b. zaborze p ru ­
skim , zw róciła  się do w ład zy  adm in is tracy j­
nej, a w ięc  do starostwa o za tw ierdzen ie  kup­
na. S tarostw o jednak  odm ów iło  za tw ierd ze­
nia. R ów n ie*  i  w o jew ód ztw o , do któregh  odw o 
tała się petentka, udzie liło  odm ow n ej odpo­
w iedzi.

W  tym  stanie rzeczy  p. W ien e r  odw oła ła  
się do N a jw yższego  T rybuna łu  A dm in is tracy j 
nego.

T era z  akta w o jew ód zk ie  przesłane zostały 
do Trybunału , jednak z tern, iż  część tych  akt

ze w zg lędu  na interes państw ow y n ie  m oże 
być  u jaw niona.

N a  onegdajszej rozp raw ie  rzeczn ik  skargi 
adw . L e jze ro w ic z  podniósł, iż  w  te j sytuacji 
trudno o rzeczow ą polem ikę z argum entam i 
w ła d zy  adm in istracy jn e j, które pokryte są ta ­
jem n icą, ' te zaś, które są jaw ne, n iew ą tp liw ie  
nie p ok ryw a ją  się z interesem  państw ow ym . 
W  akiach podkreślono, i i  petentka jest naro­
dow ości żydow sk ie j.

T y le  akta jaw ne, a cóż m ów ią  ta jne? N iew ia  
domo...

N a jw y żs zy  T rybu n a ł po d łu g ie j naradzie o - 
g łosił w yrok , którego m ocą skarga została od ­
dalona.

W  m otyw ach  sąd podniósł, iż  w  spraw ie 
te j w ładza  adm in istracy jna  dzia ła ła  w  g ran i­
cach zastrzeżonego d la  n ie j zakresu działania.

Ana log iczn ie  zakuńczyła się spraw a m ałżon 
k ów  Szlam y i M arjem  H abersknollów , k tórzy 
zab iega li o za tw ierdzen ie  kupna n ieruchom o­
ści w  Torun iu .

-o5o-
W a rsz a w a  n ie otrzym a pożyczki 
szw a jcarsk ie j

Magistrat m. W arszawy prowadził ostatnio per­
traktacje z firmą szwajcarską Saurer w  sprawie 
pożyczki autobusowej dla miasta, częściowo towa 
rowej, częściowo gotówkowej. Pertraktacje te w  
r. ub. doprowadziły do podpisania prowizjorjum 
umowy, jednakże w  ostatniej chwili firma szwaj­
carska zrezygnowała narazie z zawierania umów 
z magistratem.

W ielk i w iec ludowy  
w  pow iecie ropczyckłm

Nasz korespondent ropczycki donosi: W  Ropczy­
cach odbyła się w dniu 29 ul), ni. uroczystość od- 
Błonięcia pomnika na grobie wybitnego działacza 
ludowego ze stronnictwa „Piasta", wieloletniego 
posła do parlamentu austriackiego, posła w pierw­
szym sejmie polskim 7. okręgu ropezyckiego, ć. p. 
Jana Siwuli. Z tej okazji odbył się masowy wiec, na 
który przybyli m. in. pos. W itos. Pawłowski. Nosek 
i Fr. Stachnik, oraz liczni działacze ..Piasta". W szy­
stkie przemówienia na temat obecnej sytuacji w 
kraju, wygłoszone były w tonie ostrym. Wobec 
masowego udziału ludności wp wiecu, władze przed 
«'p\vzięły wszelkie środki ostrożności, by nie dopu

!<: do zakłócenia spokoju.

0  m ilion złótych odszkodow an ia
W  łódzkim Sądzie Okręgowym w  wydziale cy­

wilnym rozpatrywana była sprawa b. dyrektora 
Gordowskiego przeciwko Bankowi Handlowemu 
w  Lodzi o zapłacenie odszkodowania w  wysoko 
ści ponad miljon złotych. Gordowski zawarł z ban 
kiem kontrakt na dziesięć lat, a wobec upadłeś 
ści banku., kontrakt nie został dotrzymany. Spra­
wa została odroczona, gdyż pełnomocnik upadłe­
go banku oświadczył, że bank wnosi akcję wza­
jemną na taką samą sumę twierdząc, że dyr. Gor­
dowski naraził instytucje na poważne straty, bę­
dąc na swojem stanowisku. P. Gordowski prowa­
dzi sprawę na prawach ubóstwa, gdyż załączył 
zaświadczenie Magistratu warszawskiego, iż za­
mieszkuje w  stolicy jako sublokator.

Także bundowscy teroryści 
przed  sądem

W ielką sensację w  dzielnicy żydowskiej W ar­
szawy wywołała wiadomość o pociągnięciu do 
odpowiedzialności sądowej wszystkich 7 człon­
ków zarządu sekcji włókienniczej przy Ogólnym 
Związku Zawodowym pracowników handlowych
1 biurowych, organizacji btindowskiej. Członko­
w ie Zarządu oskarżeni są o stosowanie terotu 
Nwględem kupców z ulicy Gęsiej, z pośród któ­

rych wielu też powołano w  charakterze świad­
ków. Rozprawa wyznaczona została na 8 sierpnia.’

J am iast najjiisin ka  /ab ił syna
Los zadrw ił sobie okrutnie z bogatego wieśnia­

ka Józefa Długołęckiego, który wraz z synem 
Slanisluwem wracał z Gostynina do swej wioski. 
Banda łobuziaków napadła na wracających chło­
pów, których zapędzono do jakiejś stodoły. Napa­
stnicy byli pijani. Powstała bójka. Był już w ie­
czór. W  stodole było ciemno. Stary Długołęcki 
chwycił kawał żelaza i w  sposób zdecydowany Jął 
stawiać opór napastnikom. Pociemku Jednak kil­
kę krotnie uderzył syna i rozpłatał mu głowę.

Szczera rozpacz nie uchroniła mimowolnego za­
bójcy od odpowiedzialności i Sąd Okręgowy w  
V ’arszawie skazał go na 6 miesięcy więzienia. 
Sąd Apelacyjny wykonanie kary zaw iesił na prze­
ciąg lat dwóch.

O dszkodow an ie  za p rze jech an ie  
dziecka

Sąd Najwyższy rozpatrywał skargę kasacyjną 
niejakiego p. Adamowskiego, który wystąpił Z 
powództwem cywilnem przeciwko skarbowi pań- 
slwa o odszkodowanie strat morainych i materjal- 
nych, spowodowanych śmiercią dziecka, przeje­
chanego przez w óz wojskowy. Wypadek nastąpił 
wskutek tego, iż furman, powożący wojskową 
platformą, szeregowiec Jasieński, nie mógł utrzy­
mać znarowionych koni, gdyż stare i zużyte lejce 
ze iw a ły  się. Sąd Apelacyjny w  W arszaw ie zasą­
dził na rzecz ojca najechanego dziecka 2 tys. zł. 
Od wyroku odwołała się Prokuratorja General­
na do Sądu Najwyższego. Sąd Najwyższy skargę 
kasacyjną odalił, stojąc na stanowisku, że wypa­
dek zdarzył się wskutek zaniedbania odpowied­
nich środków ostrożności. Gdy szeregowiec ów 
zwracał się do podoficera taborowego o zmianę 
lejc, prośbę tę podoficer pozostawił nez uwzglę­
dnienia.

W rzu c ił żoną do studni
Piotr Borya, 47-letni gospodarz we wsi Butyny, 

żył z i swą żoną w  nieustannych kłótniach Często 
doohoaziło eto ostrych scysyj, przyczem dwukrotnie 
pobił ,ą bardzo dotkliwe. Onegdaj Borys po kłótni z 
żoną wrzucił ją do studni. Na krzyk tonącej nadbie­
gli sąsiedizl i uratowali ją od niechybne] śmierci. Bo­
rysa aresztowano 1 odstawiono do sądu w  MossUch 
Wielkich.

Znowu dw a w yrok i śm ierci 
za  szp iegostw o

Przed sąidem doraźnym w  Równem odbyta się roz 
prawa o szpiegostwo na rzecz ościennego mocarstwa 
przeciwko Sergiuszowi Petrykowi vel Soroka oraz 
Szymonowi Sawcziukowi vel Wojtowfcizowl Rozpra­
wa toczyła się przy drzwiach zamkniętych. Obu 
skazano na karę śmierci przez powieszenie. Obrońcy 
odwołali się o łaskę prezydenta R. P.

P ro k u ra to r  skazany za zn iew a­
żen ie oskarżon e j o szantaż

W  Poznaniu ogłoszono wyrok w sprawie, w yto ­
czone' przez skazaną niedawno za szantaż Marię 
Lewandowską przeciwko prokuratorowi w jej pro­
cesie, H-rabykow.i. Wyrokiem sądu podprokurator 
Hrahyk został skazany na 100 zł. grzywny za znie­
wagę. której dopuścił się w rozmowie z obrońcą Le 
wandowskiej.

Trzy o fia ry  W arty
W  Puszczykowie, letnisku pod Poznaniem, utonęło 

w Warcie trzech młodych ludzi. Dwueh z nich wpa­
dło w wir w  czasie łowienia ryb. a trzeci utonął w 
czasie -ratowania tonących.

Tro jaczk i
W  Grodnie 23-letnla Chawa Rytów urodziła tro­

jaczki — dwóch chłopców i dziewczynkę. Matka i 
r.owjrodlki są zdrowe.

Dziś W sobotę od 5*30 pop. do 9*30 w.

II. ZABAWA LETNIA
na Błoniach

v. pięknym ogrodzie pod „M A Z U R K IE M *  
Znakom ity Jazzband-Dancing.

3......  SS Podwieczorek Zł 1*50,
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„Miiżkohanja z Miirow?cy“
Przed sądem karnym w Mitrowicy w Jugoslawji 

[toczył się onegdaj proces przeciwko 63-letniemu 
(■wieśniakowi W oislawowi Kowaczewiczowi, oskar- 
jżonemu o zamordowanie swej 30-letniej córki Le- 
fl»s a vy . Oskarżony uwolniony został z oskarżenia, 
| ponieważ sąd przyjął, że działał w obronie koniecz-

Okazało się, że zamordowana Leposava była 
<^mużkobanją“ , t. j. kobietą-mężczyzną. W szyscy 
[świadkowie wystawili ojcu jaknajlepsze świadec- 
(swc a nie mieli dość słów potępienia dla jego zu- 
(inordowanej córld. Nie była to kobieta, lecz zwierzę. 

tObdarzona przez naturę wielką siłą fizyczną, awan­
turowała się i rozbijała. Wędrowała od wsi do wsi, 
;pHa i  urządzała bójki, wyzywała mężczyzn na pię- 
(Ści i  wszystkich pokonywała. Gdy nie miała pienię- 
^dzy, napadała na chłopów i zabierała im pieniądze, 
i Raz napadła na pewnego pasterza, który pędził do 
aniasta trzodę świń na sprzedaż. —  Zbiła go nie­
miłosiernie, a następnie świnie sprzedała i pienią­
dze przehulała. Była przytem kobietą bardzo pięk­
ną i niejeden mężczyzna do niej się zalecał, ale ża- 
iden z nią długo nie wytrzymał, znęcała się bowiem 
.nad swymi kochankami.

K rytycznego dnia wróciła do wioski rodzinnej 
znowu bez pieniędzy. Udała się naprzód do karcz­
my, ale szynkarz nie ehciał je j dać wódki bez pie­
niędzy. Zraniła go  oraz chłopa, który szynkarzowi 
pospieszył na pomoc, nożem, który zawsze przy so­
bie nosiła i udała się do domu, gdzie zastała matkę 
umierającą. Wiedziała, że matka sporządziła testa­
ment, w myśl którego cały majątek przypaść miał 
ojcu. Leposava zażądała od ojca, by zniszczył te­
stament i zagroziła mu śmiercią. Ojciec zwrócił je j 
Uwagę na umierającą matkę, a wówczas Leposava 
opuściła chałupę. Potem jednak wróciła, ale zastała 
już drzwi zamknięte. W ybiła naprzód wszystkie 
szyby, a następnie wywaliła drzwi i wtargnęła z 
nożem w ręku do izby. Ojciec, obawiając się napa­
du, pochwycił siekierę i rozmiażdżył je j głowę. Za­
wołał sąsiadów, by się zajęli umierającą żoną, sam 
zaś oddał się w ręce policji.

Mąi, który przez 6 lat 
nie mówił ze swą zoną

Nieraz się słyszy, albo czyta o mężu, który w do­
mu milczy uparcie. Obojętną jest Tzeczą, czy dzie­
je  się dlatego, ponieważ mąż chce protestować 
przeciwko gadatliwości swej żony, czy też dlatego, 
że w  ten sposób chce zamanifestować swe rozcza­
rowanie małżeństwem. Unikatem atoli jest wypa-

Czem jest pocałunek?
P rzew ażn ie  ludzie ca łu ją  się, nie zastanaw ia 

ją c  się nad istotą pocałunku. Całują się, da jąc 
w y ra z  sw ym  żyw szym  uczuciom, cału ją  się z 
p rzyzw ycza jen ia , z tradyc ji, z obow iązku.

Pocałunek jest zaakceptow an iem  m iłości, 
p rzy ja źn i, odw za jem n ionych  uczuć, zadokum en 
tow an iem  sw ych  p raw  do danej osoby, jest 
prośbą i podziękow an iem , nagrodą i pochw a­
łą, p ieszczotą i udręczeniem , jest najdroższą, 
n ieraz za cenę życ ia  zdobytą rozkoszą i na jtań  
szą zdaw kow ą  monetą.

Z daw a łoby  s ię  ź e  to m niejw ięcej wszystko, 
cob y  można pow iedzieć o  pocałunku Posłu­
cha imy jednakże, jak iego o pocałimfkt' zdania 
są pew ne w yb itne jednostki. Oto kilka cieka- 
w ycn  defin ieyj pocałunku.

Bernard Shaw  pow iada:
P ra w d z iw y  pocałunek nie powinien brzm ieć, 

iak w ys trza ł armatni, jednakow oż powinien o- 
d ezw ać  się długiem echem w  sercu.

F izyk  uważa, że :
Pocałunek jesn produktem wibracn dwóch 

różn .'-gatunkowych komórek, które na skutek 
połączenia się popadają w  rodzaj e lek trycznego  
kontaktu. Przerwanie tych wibraicyj. na skutek 
wewnętrznych uczuć, jak przestrach, trwoga 
łub zaskoczenie może doprowadzić do pow aż­
nych zaburzeń nerwowych.

F lo z o ł .  gardzący uciechami zlem skiem i, tw ie r  
da*:

dek, który onegdaj doszedł do prasy londyńskiej z 
okazji procesu. Pewna 43-letnia kobieta znalazła się 
na Jawie oskarżonych z powodu kradzieży sukni. —  
Kobieta ta oświadczyła, że mąż od sześciu lat nic 
przemówił do niej ani słowa i przedłożyła 371 kar­
teczek, w których mąż pisemnie wypowiedział swe 
życzenia. Otrzymuje od niego 7 szylingów tygod­
niowo, a suma ta ma starczyć na całe utrzymanie. 
Suknię ową skradła dla swoj córki, która chciała 
wziąć udział w zabawie sportowej.

Biblioteka carów
PUBLICZNA LICYTACJA SŁYNNYCH  

KSIĘGOZBIORÓW.

W  Lucernie szwajcarskiej odbyła się onegdaj pu­
bliczna wysprzedaż najsłynniejszych chyba księgo­
zbiorów świata. Wystawiono mianowicie na sprze­
daż bibljotekę carów rosyjskich połączoną z bibljo- 
teką dra Figdora z W iednia ora? księgozbiorem 
księcia Albrecłita Saskiego z Cieszyna, założyciela 
,vAlbertiny“  we Wiedniu. Zjawili się bibljofile z ca­
łego świata. Między innemi wystawiono na sprze­
daż minjaturę z X V III  stulecia przedstawiającą na 
pergaminie Chrystusa jako sędziego świata. Za tę 
minjaturę osiągnięto 1450 franków szwajcarskich. -

C złow iek , k tóry w yn a la z ł pocałunek, zas łu żył 
na najcięższe k a ry  piekieł. W szystk ie  bow iem  
cierpienia świata, w szystk ie  w a lk i w szystk ie  
nieporozumienia, ca ła  złość, za zd rość  zaw iść, 
w szys tk ie  troski —  pochodzą od  p ierw szego  po 
całunku-

Dr- Fougler, prof. uniwersytetu w  Kanadzie, 
rozbiera pocałunek na sw ój sposób, a m ianow i­
c ie :

A żeb y  zrozum ieć istotę pocałunku, n a leży  zba 
dać przedew szystk iem  podstawę, na której spo­
c zyw a . Sto gram ów  ust różanych, badanych 
pod ■fiskiroskopem, wykaziuije następujące siku o- 
dmiiki: 61 gr. w ody , 0*7 gr. białka, 0‘ 16 gr śluzu, 
C‘34 gr. celu lozy, 33‘2 gr. tkanek włóknistych. 
0‘032 gr- fosforu, 0‘371 gr- tłuszczu, 0‘45 gr. soli 
kuchennej, 0‘04 gr, chlorku, 0*01 gr. wapna ora z  
n ieznaczne ilości tlenku magnezu, siarki- chlor­
ku i glinu.

Bakterio log ostrzega :
N a le ży  się strzec przed pocałunkiem. Poca łu ­

nek m oże doprow adzić  do śmierci. K ażde do­
tknięcie ust przenosi m i bon bakteryj.

M łoda amerykańska dziennikarka uważa, źe :
Pocałunek kraść- jest zupełnię naturalnemu 

natomiast ipocałunek kupić, jest głupota-.. Ca ło­
w a ć  swoją w łasną żonę jest obow iązk iem  do­
brego w ychow an ia . C a łow ać brzydką kobietę 
jest c-iOtą rycerską, starą damę —  samoudiręcze- 
niem, bogatą kobietę —  obłudą teściow ą —  
świę*ą ofiarą.

L lt irat, który napisał dwadzieścia tomow o mi 
łoścl. pisze:

„Architecture franeaise" Blondela, klasyczne dzieło 
architektury francuskiej z X V III  stulecia, zawiera­
jące 500 sztychów, sprzedano do Francji za 1300 
fr. Słynny atlas Mercatora z r. 1509 sprzedano za
G.300 fr. Zielnik z r. 1562 zawierający 450 roślin, 
sprzedano za 500 fr. Pierwsze wydanie Historji na­
turalnej Plinjusza, które ukazało się we Wenecji w 
r. 1469, sprzedano za 8.500 fr. W ielką atrakcję sta­
nowiły też zbiorowe dzieła słynnego francuskiego 
rytownika Piranesiego. Zbiorowe te dzieła w 32 to­
mach podarował papież Pius V I  księciu Saskiemu 
z Cieszyna. Dzieła te sprzedano za 5.500 fr. Skra­
dzione dzieło Watteau‘a, jedno z arcydzieł francu­
skiego miedziorytnictwa z X V III  stulecia, które u- 
kazało się w  oryginale tylko w 100 egzemplarzach, 
sprzedano za 8.200 fr. Inną atrakcję stanowiła talja 
kart Piotra Flotnera, składająca się z 47 kart drze­
worytniczych pochodząca od księcia Franciszka 
d‘Este, który towarzyszył Karolow i V  do Niemiec. 
Ta lję  tę nabyło Muzeum Germańskie w Norymber­
dze za 2.350 fr. Świadectwo, które Beetkoven w y­
stawił swej służącej, sprzedano za 9.00C fr., rysunek 
Goethego za 1.300 fr.. list Karola V  do papieża 
Klemensa V II  z r. 1433 za 950 fr., list Rafaela za 
230 franków szwajcarskich.

- — o§o *

Pocałunek m iędzy rodzeństwem  dyktow any 
zw iązkam i krw i, m ożna porów nać do kawałka 
chkba  bez omasty. G dy  dworak całuje z  respe­
ktem rękę swej królow ej, przypom ina to zb liże­
nie się dwóch gór lodow ych  pod! zimnem otkiem 
arktyoznego słońca.

Dzik i szeik Beduinów. całując namiętnie wsta 
porw anej d z iew czyn y , nie m oże sw ego jedno­
stronnego pocałunku porównać z  p raw d ziw ym  
pocałunkiem.

Pocałunek, taki p ra w d z iw y  pocałunek, pow i­
nien się składać z  trzech ż y w io łó w : wczucia, na- 
m ięTi:ości i szacunku. Potny i da jący szczęście 
pocałunek opiera się za w sze  na tych trzech ż y ­
w iołach.

S ławna piękność ubiegłego stulecia, Ninon 
Lencics, która w  osiem dziesiątym  roku życia  po 
trafiła jeszcze wzbudzać w  mężiozyznach uczu­
cia miłosne, pow iedzia ła  tak o  pocałunku:

Czaru i uroku pocałunku nie pow inno się ana­
lizow ać  tak- jak nie analizuje się won i kw ia ­
tów.

W  podręczniku do flirtu, k tó ry  ukazał sie nie­
dawno w  Am eryce, wzbudzając ogólne zain*ere- 
sowaufe- czy tam y taką definicję pocałunku:

W a rg i sie spotykają, o c zy  zamykają, serce o- 
tw iera  sie. dusza unosi, cierpienia i pow szed ­
niość dnia codziennego znika, niebo sie otw iera , 
św iąt zapad? sie pod nogami, serce zapomina o 
w szelak iej g o ryczy , i o to zdobytą siztuka poca­
łunku!

SOBOTA, 2 LIPCA
Kraków (312*8). 11*58: Sygnał, hejnał. 12*10: Prze 

giiąid prasy, 12*20: Gramofon^ 12‘40: Komunikat me- 
teoroiogi /' 12*45: Gramofon. 15: Komunikat go­
spodarczy u  10: Gramofon li>*30: Wiadomości woj­
skowe i strzeleckie. 15*40: SIuahow.sko dla dzieti: 
.,0 kaczorku-kw aozorfku “ , A, Bogusławskiego. 16*05: 
P łyty  dla dzieci. 16*35: Dla żeglugi. 16*40: Poga­
danki dla chorych w  szpitalach. 17: Fantazje nr te­
mat rajuJuibieńsizych oper w  wyk. orkiestry R. R. 
pod dyr. J. Ozimińskiego. 18: Nabożeństwo z Ostrej 
Bramy w  Wilnie. 19: Gramofon. 19*15: Rozmaitości, 
komunikaty, 19*30: Dziennik prasowy. 19*45: „Prne. 
giiąd po Utyki zagranicznej ubiegłego tygodnia" —  
Dr. J. Reguła. 20: Muzyka iekka. wykon.: orkiestra 
Filharmonii warsz. pod dyr. Sit. Nawrota, St. Znicz 
(baryton), L. Ursteln (akomp.). W  przerwie o 20*55: 
,,Na widnokręgu". 21*50: Dziennik prasowy. 21*55: 
Wiadomości bieżące. 22*05: Utwory Chopina w  wyk.
F. Hoiodyskiego. 22*40: Wiadomości sportowe. 22*50 
Muzyka taneazna.

Warszawa (1411*8). 11‘5S— 16*40: p. Kraków. 16*40 
Pnzegląd wydawnictw periodycznych. 17—19*45: P. 
Kraków. 19*45: „Książka rolnicza** — inć. Wł. Sawi­
cki. 20—24: p. Kraków.

Katowice (408*7). 11*58— 14: p. Kraków. 14 i 15‘ 
Komunikty gospodarcze. 15*10: Muzyka. 15*30— 16*20

p. Kraków. 16*20: Skrzynka pocztowa dla dzieci.
16*40—19*15: p. Kraków. 19*15: „Z diziejow nauki po! 
skiej“  — Mikołaj Kopernik** — prof. Dr. Wilkosz. 
19*35: p. Kraików. 19*45: Foljeton sportowy. 20—24: 
p. Kraków.

Lwów (380*7). 11*58— 16*05: p. Kraików. 16*05: Kon 
cert muzyki lekkiej w  wyk. ork. pod dyr. T. Sere- 
dyńskiego i „SIIva reruim". 16*45: „Jak unikać spo­
rów mieszkaniowych" —  Dr. Borysiewioz. 17— 19*45: 
p. Kraków. 19*45: ..O aktonzie filmowym" — mgr. Le 
wieki 20—24 p. Kraków.

Sztuttgard (.360*6). 13, 14, 14*30. 15, 16*80, 17, 19*45 
Muzyka, śpiew. 21*35- Radjokaibaret. 22*50: Koncert,

Rzym (441*2). 12*45: Koncert. 17*30: Aud. śpiewa­
cza. 17‘45: Muzyka. 20*45: „Jaskółka" opera Pucci­
niego.

Wiedeń (517*2). 11*30: KaiPela Geigera. 15: Dla mto 
dizieży „Amazonka" Em y Moser. 16, 17: Koncerty. 
19*35: „Dziennik zaginionego** —  L. Janacka. 20*30' 
Koncert. 22*15: Miuizyka cygańska.

PORADNIK TURYSTYCZNY RADIOSTACJI 
KRAKOWSKIEJ.

R  zigłośmia krakowska, uwzględniając zawsze spra 
w y turystyczne, rozpoczęła z dniem 30 czerwca b. r. 
nadawanie tygodniowego komunikatu turystycznego 
w  formie poradnika, prowadzonego przez Polskie 
Towarzystwo Krajoznawcze w  Krakowie.

W  okresie wakacyjnym poradmi/k zajmie się przeće 
wazystkiem tymi słuchaczami, którzy naisieli pozo-1 
stać w  Krakowie, Aby więc. choć częściowo, mogli 
wykorzystać miesiące letnie dla wypoczynien r.a fte 
natury, w każdy czwartek podawane będą programy
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wycieczek, pmoiJŁiowaflyicl. na niedzielę lub święta, 
a liczącym się z ciężikiemi warunkami ekotiomiczrir:- 
mi. Za każdym razem zaprojektowane zostaną trzy 
wycieczki: póWniowa, całodniowa i póttora-dniowa 
Iz wyjaizidean w  sobotę ipo południu. Podane zostaną 
wszystkie óame tetbniczne wycieoaki, a więc czas w y 
jazdu koszta bilewr, ewentualnie nocJcg, powrót — 
a prócz tego omówione zostaną zwięie najciekawsze 

j zabytki, które podczas wycieczki oglądać można 1 
podkreślone walory krajoznawcze. Puniclem wyjścia 
dli a w y ciecz Jk będzie Rraków. Jakkolwiek gros pro­

gram u  d o t y c z y ć  będzie  tu ry s ty k i  pieszej,  u w zg lęd n ić  
i i  o zostan ą  ta kż e  w y c ie c z k i  k a ja k o w e ,  m o to c y k lo w e ,  
a n a w e t  autom obilow e.

P r ó c z  piana d r o b n y c h  w y c ie c z e k ,  om ów ione  zo­
s ta n ą  vakże w y ciecz ik i  d łuż sz e ,  w ę d r ó w k i  po P o lsc e ,  
po  na jp ięknie jszych  okolicach, zab y tk a c l i  misefij k-itł- 
tu ry  i M in k i ,  o ra z  po z d ro jo w iska ch ,  le ż ą cy ch  w  ob 
ręb ie  g ran ic  naszej R z ecz y p o sp o lfte j .  Te.n aktualny  
„ p o ra d n ik " ,  s łu ż ą c y  celom k ra ,o w e j  tu rysty k i,  z Pe­
w n o ś c ią  o k a ż e  się  p o ż y te c z n y m  dla ogółu tu r y s tó w .  

 o §o -—

N A  HORYZONCIE POI ITYcZNYM

Vandervdkle oskarża admini­
strację belgijską w Kongo

W  B e lg ji „ y  w o ła ła  pow szechną sensację za­
pow ied ź m in is tra  d la  k o lon ij T scho ffena, że 
zam ierza  przez k ilk a  m iesięcy zw ied z ić  K on ­
go. D ecyz ja  do te j p od róży  zapadła pod  w p ły ­
w em  in terpe lac ji, k tórą  w n iós i w  parlam en ­
cie  p rzyw ódca  b e lg ijsk ie j dem okrac ji soc ja l­
nej i b y ły  p rem jer  E m il V an de ive lda . W  te j 
sw o je j in terpe lac ij p rzy toczy ł V an derve lde  nie 
zw yk le  ciężk ie zarzu ty  pod  adresem  adm in istra­
c ji b e lg ijsk ie j. M. in. opow iedzia ł h istorję  
trzech agen tów  T ow a rzy s tw  kolon ja lnych , 
którzy udali się do pew nej w iosk i m u rzyń ­
skiej, b y  zw erbow ać robotn ików  na roboty. 
W  te j w iosce zastali agenci same kob iety, 
gdyż  m ężczyźn i , d ow ied z iaw szy  się przedtem  
o zapow iedzianej w izy c ie  agentów , uciekli. 
Agenci rozgospodarow aii się w e  w iosce, ka ­
za li kobietom  się obsługiwać, zarzynać byd ło  
na ich p rzy jęc ie , oraz dopuścili się gw ałtu  na 
konietach G dy po lem  m u rzyn i zażądali od ­
szkodowania, ly lk o  ich  w yśm iano. Jeden z 
m u rzyn ów  stracił panow anie nad sobą, rzucił 
się na jednego z agen tów  i p ogryz ł go. D o tk li­
w a  go za to spotka/a kara, a le m im o to agent 
w n iósł skargę p rzeciw no m urzynow i. Ś ledz­
tw o  w  te j spraw ie p row adził urzędnik Ballot, 
którego m urzyn i zam ordow a li i zw łok i jego  
poćw iartow a li. A dm in istrac ja  be lg ijska  posta 
n ow iła  w ysłać  do te j w iosk i ekspedycję k a r­
ną. V an derve lde  p rzytoczy ł w  sw o je j in terpe­
la c ji korespondencję m iędzy przyw ódcą eks­
pedyc ji a gubernatorem  belg ijsk im . P rz y w ó d ­
ca ekspedycji zw róc ił uwagę gubernatorow i, 
że m urzyn i schron ili się przed  ekspedycją  do 
lasów  i tam  um iera ją  z głodu, prosił w ięc, by  
ekspedycję odwołano. Gubernator odpow ie­
dział, że ekspedycję bezw zg lędn ie  na leży  p rze­
prow adzić, chodzi bow iem  o to, b y  zebrać po­
ćw iartow ane zw łok i Ballota, a cel ten n a leży  
za w szelką cenę osiągnąć. „M u s im y " —  p isał 
gubernator d la  p restige ‘u rządu, dla w zm oc­
n ien ia autorytetu  państwa ekspedycję karną 
do końca doprow adzić". G łow ę Ballota  rze ­
czyw iśc ie  znaleziono, ale kosztow ało to setki 
o fia r  m urzyńskich , które bądź to u m arły  z g ło ' 
du w  lasach pradziew iczych , alboteż zosta ły  
rozstrzelane przez żo łn ierzy  belg ijsk ich , w y ­
m uszających torturam i in form acje, gdzie  po­
chow ane są zw łok i Ballota.

Vanderve lde  ośw iadcza w  sw o je j in terpe la ­
c ji dalej, że rząd z rozm aitych  stron o trzym y 
w a ł przestrogi o m a jące j na tery torju m  TTwan 
go w ybuchnąć rew olc ie . W  K w an go  panow ał 
system  bezw zględnej pracy p rzym usow ej, za 
k tóry  odpow iedzia ln i są n ie t} lko agenci to­
w arzys tw  kolon ja lnych , a le i u rzędn icy pań­
stwa. M urzynów  zm uszano w szelk iem i środ­
kam i do pracy przym usow ej. V an derve lde  po­
w o łu je  s>'ę na spraw ozdan ie jak iegoś lekarza 
belg ijsk iego , k tó ry  spotkał trzech m u rzynów  
przykutych  do siebie łańcucham i, chorych na 
śpiączkę a m im oto p rzyw iez ion ych  na plac 
pracy przym usow ej.

V andervelde dom aga się, b y  B e lg ja  p rzy ­
stąpił do konw encji genew sk ie j p rzeciw ko 
pracy' p rzym usow ej. Rząd, w  odpow iedzi na 
interpelac ie V an derve lde ‘a ośw iadczył, że B e l­
g ia  ra ty fik ow a ła  konw encję  genewską o obro 
n ie m u rzynów  i zakazała p racy  p rzym u sow ej 
n aw ę ' tam. gdzie chodzi o roboty publiczne. 
Jednego ty lko  artykułu R e lg ja  n ie ra ty fik o ­
wała, n m irm ow icie artykułu zakazuincego 
pracy w e w szelk ich  nostaciach,
pon ieważ absolutne zn iesien ie pracy p rzym u ­

sow ej narazić m oże na szwank in teresy pań­
stwa. B ząd ogran iczy ł się w ięc  do zakazu ty l-  
kc tych rod za jów  pracy p rzym usow ej, które 
są w ręcz szkod liw e dla ludności tubylczej.

Kraj bez długów państwowych
Is tn ie je  na naszej ziem i kra j, k tó ry  jest w  

tem  szczęśliw em  położeniu, że n ie m a ani g ro ­
sza d ługów  państw ow ych . N iedaw no ośw iad ­
czy ł w  am erykańsk ie j izb ie  reprezentantów  
James W ickersham , poseł A lask i, że jego  o j ­
czyzna n ie  posiada an i grosza d ługów  i w sze l­
k ie  in teresy za ła tw ia  ty lk o  za gotówkę. Jeśli 
w  kasach państw ow ych  n iem a gotów k i, żad­
nych nie czyn i się zakupów. D z ie je  się to d la ­
tego, pon iew aż konstytucja A lask i w yra źn ie  
zabrania, b y  rozchody państw ow e przekracza­
ły  Jochody.

P rzypom in am y, że w  latach 60-tych nabyły  
Stany Z jednoczone A laskę od R osji, zap ła c iw ­
szy je j  7.2 mi] jon ów  dolarów . W ów czas  u w a ­
żano to kupno za szaleństwo, które okazało się 
a to li doskonałym  interesem . S tany Z jednoczo 
ne in w estow a ły  w  A lasuę w  m iędzyczasie j,iz e  
szło 150 m iljon ów  dolarów , ale in w estyc je  te 
sow ic ie  się opłaciły, p rzedstaw ia ją  bow iem

Poradnik szkolny
R. M. V I I I .  1)  N ic  potrzeba zdaw ać z  zakre­

su raiego g im nazjum , ale w  tak im  w ypadku  
luj.żna zdawać dopiero po trzech latach egza­
m in do kiasy V II I .  N a leży  atoli zw róc ić  uwagę, 
żc nie wszędzie i nic zawsze m ożna być  dopu­
szczonym  do egzam inu do ósm ej klasy. 2)  W ) 
lym sam ym  roku szkolnym  jest to n iem ożliw e .

Absolw en t g im nazja lny . U n iw ersytet H e ­
bra jsk i w  Jerozo lim ie m a narazie w y d z ia ł 
juda istyczny i m atem atyczno- p rzyrodn iczy . 
W  Jerozo lim ie  is tn ie je  w yższa  szkoła praw a. 
2 ) Praw dopodobn ie m ożliw ośc i w  te j sp raw ie  
są tak ie same, jak  na innych  uczelniach. 3JJ 
Podręczn ik i są hebrajskie, 4 ) Techn ika  w  H a j1 
fie  jest obecnie uczeln ią w yższą, 5 ) Szkoła ro l­
nicza w  M ikw e Izrae l jest szkołą czysto za ­
w odow ą i stoi na bardzo w ysok im  poziom ie.

K. N . K raków : Jest to zupełnie bezcelow e. 
W ład ze  szkolne przechodzą nad tak im i w yp a >  
kam i do porządku dziennego.

D la rodziców  K~n: 1)  E gzam in y  będą się od  
byw ać także po w akacjach . T e rm in  n ie został 
jeszcze ustalony. P raw dopodobn ie  odbędą się 
one m iędzy  1 a 5 w rześn ia. 2 ) Można się zw ró ­
cić o p isem ną in fo rm ac ję  do sekretarjatu  (B ezo  
zow a  5).

„P ren u m era tor A Z, 33‘* 1)  O rzeczen ie n ie  
musi być w ca le  oparte na ustaw ie, 2N Można 
odwołać się do w yższe j instancji, 3 ) Dopierol 
po w ypróbow an iu  w szystk ich  dróg, m ożnaby 
o tem  pom yśleć. Spraw ę należałoby przeka­

zać Kołu  Żydow skiem u.

obecnie waiLosć przeszło półtrzecia  m ilia rd ów  
dolarów .

S Z A C H Y
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pod red ak c ją  H enryka K lin ga
ZADANIE KONKURSOWE KAT. A2.
L. Tuhan-BaranowskI, Warszawa 
I. nagr. Western Alottiing 1931.

Bi.de: Ka8. H1m, Wi2 i 1)5. G e /  i f5, Se4 i fl, p: d2

e3.
Gzarne: Kf4, Htó, Wa5 i cl, Ga7, Sh2, p: a6, a4, e5.

a b c d e 1 g h
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Mat w  2 posunięciach.
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K. Behting, II. nagr. „bouemla" Kat, Dl
Biaile: Kh6, Sh4, p: c3, a4, e7.
Czarne: Kf6, Ob4. p: d7, d6. f7, f5, f2.

a b c d e 1 g h

-A  a®*—. 
W  W

m jm r n

a b c d e i g h

Białe zaczynała i wygrywają.

Taninie) o mistrzostwo Warszawy za rok 1932 za­

kończył się zwycięstwem Pauilina Frydmana 11 i pół 
p,, który po raz trzeci z rzędu zdobywa tytuł mi­
strza stolicy. Jest on bezsprzecznie najlepszym gra­
czem Polski obok Rubinsteina i Tantakowera. Wielki 
sulkcaf odniósł Glocer 9 p., usadowiwszy się na dru- 
giem miejscu, dzięki spokojnej i beznamiętnej grac. 
Tę samą ilość puinktów uzyskał weteran turniejowy 
Łowck:, postrach młodego pokolenia. Były mistrz 
Krem er zajął aż czwarte miejsce (8 i pól) wskutek 
przegranej do We Ing o ta. Piątą nagrodę zdobył Ma­
karczyk (8 p.). emany polski olimpijczyk. niegrałący 
w  tym turnieju swą pełną silą. Szósty był Młynek, 
legitymujący się zaciętością oraz znajomością teorii. 
Dalej następują: Jagielski 6 p„ Kiper 6 p., Kletpfisz i 
Najdorf po 5 i pół p„ Rainier 5. Weinigot 3 i pół p., 
„Szacili" 3 p. i „Walentynowicz" 3 p.

P. Frydman: A. Fetamesjer:
1. S « l—f3 Sg8—f6
2. t£— c4 d7—d6
3. d2— d4 Sb8—d7
4. Sbl— c3. e7—e5 .
5. e2— e4 Gfa—
6 g2—g3 c7— c6
7. Gifl— Hd8—c7
8 0—0 Sd7—f8
9. h2— h3 Sf8— 26

10. G cl— e3 GcS—d'7
11. Hdl— e2 W a8--d8
12. c4—c5! d6Xc5
13. d4Xe5 Ss6Xe5
14. S i»X e5  Hc7Xe5
15. f2—f4 He5— b8
16. e4— e5 Sf6—<35
17. Ug2Xd5 c6Xd5
18. Sc3Xd5 b7— bó
19. Sd5Xe7 Ke8Xe7
20. f4—f5 h7—h6
21. W a l—dl \7ih8— e8
22. f5—f6+  Ke7—f8
23. W d lX d7 ! Hb8Xe5
24 f6 X g 7 +  Kf8— g8
25. Wdl7Xf7 H e5 X *3 +
?ó. He2— g2 Hg3Xe3
27. K g l—hl He3— g5
28. Hg2—f3 Hgi5— g6
29. Wf7—f6 Poddał się.

Josi to jedna z najlepszych partyj turnlełu o nn- 
stnzostwo Warszawy.

 oijn-----
MECZ KORESPONDENCYJNY.

Nr. 3. Just. 12... Oe7, Nr. 4 . „Pro.. S," 12, Gd2, Nr,] 
6, „Czarny" 12. eXd5.
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O S T R Z E Ż E N I E .
W felkie powodzenie, jakiem cieszy się

S U  G U S
spowodowało konkurencyjne fabryki do 
wydania całego szeregu bezwartościowych 
p o d r ó b e k .

J e d y n i e  S U G J S
wyrab.any jest na podstawie oryginalnej 
p a te n to w a n e j re c e p tu ry  a n gie lsk ie j. 

S U G U S
najiepszy_^odczos lot o i upałów! 

P u d e ł k c ^ O j r o s ^

v'a s m

W sch ód  

słońca 

3 m . 19

LIPIEC
2

S O B O T A  

28 S iw an  H692

Zachód 

słońca 

19 m. 36

i alne Zgromadzenie Gemilat- 
Chąsudim w Krakowie

Onegdaj odbyło się Walne Zgromadzenie człon­
ków Stow. Gemilat- Cliasudim" w  Krakow ie pod 
przew. Dra. Rafała Landana. W  roku 1931 Stow. 
udzieliło bezprocentowych pożyczek w  kwocie zł. 
187,608.97, zwrócono na poc/.et tych pożyczek zł. 
195.967,74. Od 1 stycznia do końca maja br. udzie­
lono dalszych 360 pożyczek na kwotę z i. 73.592,77 
W tym samym czasie spłacono kwotę zł. 70.000.

Krakowska Gemilat- Chasudim od początku 
swego istnienia (1920 r.) do końca roku 1931, u- 
dzieliła 5600 pożyczek na kwotę zł. I,110.u00. W al­
ne Zgromadzenie po sprawozdaniu komisji kon­
trolującej, przyjęło to sprawozdanie do wiadomo­
ści zatwierdzającej.

W  okręgu działania Centr. Kom. Ratunkowego 
W Krakow ie pracuje obecnie 65 kas, które posia­
dają własne kapitały w  kwocie zł. 433.000 i które 
do końca maja 1932 r. wypożyczyły bezprocento­
w o kwotę przeszło 5.300.000 zł. Zadłużenie wobec 
Jointu wynosi obecnie dla wszystkich Kas 486.000 
złotych.

Wcielenie do szkół podchorążych 
rezerwy

Poborow i i ochotnicy z cenzusem zostaną w  bie­
żącym roku wcieleni do szkół podchorążych ryz. 
kawalerji, artylerji, łączności, saperów i sanitar­
nej w  dn. 12 i 13 sierpnia, a do szkoły Podchor. 
Rez. Piechoty w  Zambrowie i do 30 dywizyjnych 
szkół podchor. rez. piechoty w  dniach 12 i 13 w rze 
śnia br.

Czas trwania służby czynnej w  piechocie 12 
miesięcy, a w  innych rodzajach Lroni i służb 13 
miesięcy. Ze względu na ogólnie skrócony czaso­
kres służby czynnej dla poborowych i ochotni­
ków  z cenzusem ulgi z tytułu posiadania Ii-go  sto­
pnia p. w. nie będą stosowane.

Do szkół podchor. rez. w  bież. roku będą wcie­
leni wyłącznie poborowi z cenzusem, posiadający 
ukończoną szkołę średnią ogólno- kształcącą z 
maturą lub równorzędną szkołę zawodową.

Poborowi, posiadający 6 do 8 klas szkoły śred­
niej ogólno- kształcącej lub egzamin specjalny w 
myśl art. 49 ustawy o pow obow. wojsk, do szkół 
pcdchor. rez. powołani nie będą i zostaną wciele­
ni do pułków jako zwykli poborowi. Prośby ta­
kich poborowych o powołanie do szkół podchor. 
rez. nie będą uwzględnione i pozostaną bez odpo­
wiedzi.

 o§o— —

— DZIŚ NO CNY D YŻU R  A P T E K : Rynek 22, 
ul. Florjańska 15, Karmelicka 23, A leja 29 L isto­
pada 5, Dietla 76, i w  Podgórzu Plac Zgody 18.

— PREZES D YREKCJI POCZT I  TE LE G R A­
FÓ W  inż. Juljan Gostwicki, rozpoczął czterotygo­
dniowy uriop wypoczynkowy. K ierownictwo Dy­
rekcji na czas nrlopu objął Mr. Z. Laidler Naczel­
nik Wydziału w  V. st. 1 1.

Sad uchyfa konfiskata powieści 
,.?zkartatuy sonet**

(tg ) W  kwietniu br. ukazała się na półkach 
k s ię g a r sk ic h  powieść .Marji M idow iczrwej pod ty­
tułem „Szkarłatny Sonet". Niedługo po jej ukaza­
niu się, bo już 29 kwietnia Starostwo grodzkie 
w Krakow ie zarządziło konfiskatę tej powieści, 
dopatrując się w  niektórych jej ustępach obrazy 
moralności publicznej. Decyzja starostwa została 
zatwierdzona przez prokuraturę.

Przeciw  temu zarządzeniu wniósł adw. Dr. W o­
źniakowski, jako pełnomocnik autorki, sprzeciw 
do Sądu okręgowego w  Krakowie. W  związku z

tern odbyła się wczoraj w  krakowskim sądzie roz­
prawa, której tematem była właśnie decyzja sta­
rostwa grodzkiego. Rozprawa wczorajsza toczyła 
się przy drzwiach zamkniętych.

Po przeprowadzonej rozprawie trybunał uchy­
lił konfiskatę „Szkarłatnego sonetu".

Trybunałowi przewodniczył wiceprezes dr. 
Hubi. w otowali s. o. dr. Horski i s. o. dr. P ila r­
ski. Oskarżenie popierał prokurator dr. Laba, 
autorkę zastępował adw. dr. 'Woźniakowski.

Przed umorzenienrjgfoinegoprocesu
(rg ) Onegdaj zmarł w  Krakowie, naskutek ata­

ku sercowego, W łodzim ierz Roman Ćwikliński. 
Zmarły, liczący lat 74, był autorem szeregu arty­
kułów w  „Głosie Publicznym" skierowanych prze­
ciw  prokuratorowi Sozańskiemu oraz dr. Leopol­
dowi Macharskiemu i dr. Stanisławowi Row iń­
skiemu.

Naskutek tych artykułów odbyła się 28 maja br.

rozprawa sądowa przeciw ś. p. Ćwiklińskiemu l 
tmv. oskarżonym o oszczerstwo. Celem przepro­
wadzenia kilku dowodów rozprawa została jed­
nak odroczona na wrzesień br.

Obecnie naskutek zgonu Ćwiklińskiego sprawa 
przeciw  niemu będzie umorzona. Decyzja co do 
dalszego toku sprawy przeciw innym oskarżonym 
zapadnie w  najbliższych dniach.

Nagły zgon w pociągu
W czoraj około godz. 5-lej pop. w  pociągu nr. 27 

na przestrzeni Rudawa—Zabierzów  zasłabł nagle 
jeden z pasażerów I I I  klasy. Był to mężczyzna o- 
koło 50 łat.

Po przybyciu pociągu na dworzec zachodni w  
Krakowie, wezwano pogotowie ratunkowe. P rzy ­
były lekarz pogotowia stw ierdził zgon naskutek 
udaru serca.

Jak wykazały dochodzenia, przeprowadzone 
przez V I Komisarjat Polic ji na dworcu kolejo­
wym, zmarły nazywał się W ładysław Freć. Był 
on emerytowanym kierownikiem szkoły powsze­
chnej w  Katowicach.

Zw łoki przewieziono do domu przedpogrzebo- 

^ e g 0- e A  ,

Fatalne zderzenie samochodu
z dorożka

Tragiczne zderzenie samochodu z dorożką mia­
ło  miejsce nocy onegdajszej na deptaku, w  okoli­
cy parku Jordana. Od strony W oli Justowskicj 
jechał samochód osobowy, prowadzony przez 
właściciela Maksyiniljana Walaska. Niedaleko 
parkuj przejeżdżając obok dorożki konnej, powo­
żonej przez Józefa Wójcika, samochód zaczepił 
kołem o koła dorożki.

Naskutek zderzenia oba pojazdy przewróciły 
się, pasażerowie zaś wypadli na jezdnię. Jadący

samochodem nie doznali poważniejszych obrażeń, 
natomiast pasażerowie dorożki zostali kontuzjo- 
nowani. Zawezwane pogotowie ratunkowe prze- 
w iozło ich na stację celem opatrzenia.

I tak Franciszka Cieślikowa (lat 41), oraz A lb i­
na Cieśiikówna (lat 21) doznały lekkicn obrażeń 
i zostały, po opatrzeniu, powierzone opiece domo­
wej, natomiast trzecia pastżerka dorożki, Marja 
Drżałowa (lat 41) doznała kilku ran tłuczonych i 
dartych i została przewieziona do szpitala.

Skrytobójczy napad na gajowego
Wczoraj około godz. 4-tej ga jow y lasów  gw are­

ctwa jaworznickiego Pstraś, idąc przez las zau­
ważył kilku podejrzanych osobników, którzy na 
jego widok poczęli uciekać. Pstraś zdołał jednego 
z nich przytrzymać i podczas rew izji osobistej 
Z D a laz ł  u niego łom żelazny. W  czasie eskorto 
wania przytrzymanego do najbliższego posterun­
ku ten dobył ukradkiem rewolweru, z którego od­

dał w  kierunku gajowego 4 strzały. Jedna kula 
utkwiła w  plecach, druga w  szyji, trzecia w  ra 
mieniu, a czwarta chybiła. Zbrodniarz zdołał 
zbiec, zaś ciężko ranny ga jow y ostatnim w ysił­
kiem zdołał dowlec się do posterunku, gdzie do­
niósł c dokonanym napadzie. Poszukiwania xa 
zbiegłym napastnikiem w  toku.

mm
— SE K R E TAR JAT  KOM ITETU OKRĘGOWE­

GO „T A R B U T “ przeniesiony zostaje na okres w a­
kacyjny do Sanoka. W c wszelkich sprawach Tar- 
but należy się zwracać w  czasie od dnia 4-go bm. 
do dnia 15 sierpnia br. na adres Lazar Mandcl Sa­
nok 3. Maja 9

— Z LN fW u R S Y TE TU . P. Józef Spirer 'z  K ra­
kowa uzyskał na tutejszym Uniwersytecie sto­
pień doktora chemji.

— Z W IE D ZA N IE  KOŚCIOŁA ŚW. P IO T R A  i 
I P A W Ł A , oraz historycznych kamienic i dzie- | 
dzińców w  ulicach Grodzkiej i Kanoniczej, odbę­
dzie się dziś jako X IV . wycieczka naukowa z cy­
klu Tow  Miłośników Krakowa pod kier. dra J. 
Dobrzyckiego. Zbiórka o godz. 3.45 przed kościo­
łem.

— J A K IE  B Y Ł Y  CENY N A  W CZORAJSZYM  
TARGU? Ceny płacone wczoraj na placach tar­
gowych w  Krakow ie: Mleko niezbierane 1 litr 
20—25 gr., Ser zwyczajny 1 kg 60—80 gr., Masfo 
deserowe 1 kg 2.80—3 z ł, Masło zwyczajne 1 kg
2.40—2.50 zł., Jaja świeże szt. 7—8 gr., Ziemnia­

ki nowe 1 kg 20 —30 gr., Buraki nowe wiązka 25 
— 30 gr., Marchew nowa wiązka 20—25 gr., Kapu­
sta biała szt. 25—35 gr., Kapusta włoska szt. 25— 
30 gr., Szparagi 1 kg 1.20—1.60 zł., Pomidory 1 kg
3.50— i z ł , Groszek cukrowy łusk 1 kg 3—2-10 zł., 
Fasolka szparagowa żółta 1 kg 3—3.50 'zł. Ogórki 
szt. 25—40 gr., Wiśnie 1 kg. 1—1.40 zł., Czereśnie 1 
kg 1—1.80 zł., Truskawki 1 kg 0,60— 1 zł., Poziom ­
ki ogrodowe 1 kg 1.60—2 zł., Poziomi i ieśn« 1 I 
60—80 gr., Borówki 1 1. 20—30 gr.. Kurczęta para
2.50—3 en zł., Gęsi młode szt 3—4.50 zł.. Karp ży­
w y 1 kg 3 50 zł., Szczupak 1 kg 5 zł., Brzniiy 1 kg

4—4.50 zł., Leszcze 1 kg 4.50—5 zł., Wiślane drob­
ne 1 kg 1.50—1.60 zł., Wiślane średnie 1 kg 1.80— 2 
złotych.

— SKO RZYSTAŁ ZE SPOSOBNOŚCI. Domin 
Leopold handlowiec,‘ Łowiecka 19, zgłosił do po­
licji, że nieznany sprawca dostał się do jego mie­
szkania przez otwarte okno na parterze, i skradł 
ubranie, srebrny zegarek, papierośnicę i dwie 
damskie torebki ogólnej wartości 400 ził 

— -opo-----

FU TR A I !  K . i R. M 00R
KrćrktiUt, Grodzka 13. zyska 50 proc.

 0§0 -
DYW ANY, CERATY, LINOLEUM  

A.NUBSBAUM, DIETLA 45

I na LłrTNfSMJ hedziesz pił
doskona łą  h erba tę  i k a w ę  zak u p iw szy  je  u

H A W E Ł K I
 -oko-----

O t. Htlena Schajpr-EI rlichowa
ord. iak zw y k le

Rabka -  WllCa „A rie l? "
— MŁODE W IZO ! Dziś spacer organizacyjny 

Zbiórka w lokalu o godz. 4 pop.
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s p i e n i o n y c h  f a l .  1

S w . G e r t r u d y

W tobolę dnia ‘2 lipca o godz 3 popoi. i w niedzielę dnia 
3 lifca o godz 1130 pizedpoł Poranki filmowe

K L U B  B E Z D Z IE TN Y C H
W  r < l ? < b  r ł  W f i n f r  F t l l l e r e r  -  E L G A  R R 1N K .  C e n y  m i e j s c  o o  49 g r

HeriJof i Paul Boticour
skladaja sprawozdanie w Parytu

n fitiiS  ElC B K fitD N A IB E A H flW  BiRON
Wieliczka Bochnia

zaręczeni w czerwcu 1932 r.
Osobnych zawiadomień nie wysyła się. 8S5g

G IE Ł D A  K R A K O W SK A
Kraków. 1. V I. Akcje w  zaniedbania. Eolar bez 

zmiany.
Zebranie giełdowe cechowało w  dalszym ciągu 

praw ie zupełny brak zapotrzebowania. Usposobie­
nie bez ochoty. Poszukiwano jedynie akcje Banku 
Polskiego w  płaceniu 69, w  owarze 70 i 4 proc. 
Premj. Pożyczkę inwestycyjną po kursie 88, w 
żądaniu 89, jednakowoż do tranzakcji nie doszło. 
Papiery oficjalnie kotowane bez notowania.

Na pogiełdziu objaw podobny. Płacono 3 proc. 
pożyczką Budowlaną 35.25 w  towarze 35.75 bez 
okiotów.

Waluty i dewizy oficjalnie bez tranzakcji.
Na rynku walutowym w obrotach prywatnych 

i międzybankowych szczególniejszych zmian nie 
ze notowano. Usposobienie lekko słabsze przy w ię 
kszym zaofiarowaniu. W  Krakow ie dolar gotów ­
kowy 8.88 i pół —  8.90 i  pół. Czeki bankowo 8A> 
—S.92. Kursa orjentacyjne: Funt szterling 32.25—
32.50. Frank szwajcarski 173.75—174.25. Marka 
niemiecka 211— 212.25.

• • •
K i akowska giełda zbożowa z dnia 1 V II. 1932 r. 

Pszenica dwrs. czerwona 29—29.25, biała 28.50—29, 
targowa stand. 28—28.50, żyto dwors. stand 26.50 
—27, targowe stand. 26.25— 26.50, Owies dworski 
stand. 25—25.50, targow y stand. 24.50—25, zadesz- 
czony 22—23.50, Jęczmień na krupy stand. 21.50—
22. Mąka grysikowa okr. Krak. 4o.5u- 48.50, 45 
proc. 46— 46.50, 60 proc. 44.50— 45. Mąka żytnia 65 
proc. okr. Krak. 41.25—41.75. Mąka żytnia okr. Po- 
zr.ań 41.25— 41.75, Razówka żytnia 36—36.50, Gra­
ham pszenny 3,'—d8, Otręby żytnie 11 50—21, pszen 
nc 11—11.50. Tendencja spokojna. Dowozy małe.

G IE Ł D A  W A R S Z A W S K A
W arszawa 1. V II. PA T . Akcje: Bank Polski 70 

Pożyczki: 4 proc. inwestycyjna 88.75, 5 proc. kon- 
wersyjna 36, 6 proc. dolarowa 50.25, 4 proc. dola­
rowa 46.85, 7 proc. stabilizacyjna 43.75 — 44 50 — 
44.13.

W aluty: Dolar 8.88 —  8.90 —  8.86. Dewizy: 
Gdańsk 174.30—174.73 —  173.87, Londyn (32.05 — 
32.00) _  32.19 _  31.87, N. Jork 8.91/ _  8.937 — 
8.897, tfclegr. 8.922 —  8.942 _  8.902, Paryż 35.05 — 
35.14 — 34.96, Praga 26.38 —  26.44 —  26.32, Szwaj­
carskie 173.80 —  171.23 —  173,37, W łochy 45.40 — 
45.63 —  45.17, Berlin pryw. 212.25.

GIEŁDA POZNAŃSKA
Poznańska giełda zbożowa z unia i. V II. 1932 r. 

Ceny orjentacyjne: Żyto 22 i pół—23, Pszenica 23 
3/4—24 3/4. Otręby żytnie 12 1/2—3/4, pszenne 10 
1/2—11 1/2, grube 11 1/2—12 1/2. Ogólne usposo­
bienie spokojne.

G IE ŁD A  W IFD E Ń SK A
Wiedeń. 1. V II. PA T . Wuluty i  dewizy: Berlin 

168,50—169.50, Londyn 25.45— 25.65, N. Jork 709.20 
-—713.20, Paryż 27.87—28.03, Warszawa 79.34 — 
79.79, Zurych 138.10—138.90. Amerykańskie 706.50 
—712.50, Niemieckie 167.90—169.10, Angielskie
25.27—25.52, Francuskie 27.75—27.95, Polskie 79.15 
— 79.75, Szwajcaiskie 137.60—138.80.

Papiery wartościowe: Losy tureckic9.50, Kolej 
Połudn. 13.85, Galicja 10.50, Alpiny 8.65.

G IE Ł D A  Z U R YC H S h  A
Zurych 1. V II. PA T . Paryż 20.17, Lonuny 18.43, 

N. Jork 5.13 i pól, Belgja 71.35, Włochy 26.16, Ilisz- 
ptnja 42 25, Holandja 207,25, Berlin 122, Sztokholm 
94 55, Oslo 90 75, Kopenhaga 100, Sofja 3.73, Praga 
15.16, W arszawa 57.55, Białogród 8,50, Ateny 3.30, 
Konstantynopol 2.47 i pół, Bukareszt 3.06, Helsing- 
fors 8.00.

PO ŻYC ZK I PO LSK IE  W  NOW YM JORKU
Nowy Jork. 30. VI. Kursy zamknięcia. Dilion.

45.50, Stabil. 42.50, Dolar. 48, Śląska 29.625, War­
szawska 32.

PO ŻYC ZK A  S TA B IL IZA C YJN A
na giełdzie w Paryżu Fr. 1,425 za doi. 100 n. w. na 
giełdzie w Londynie L. 61 za Funt. szterl. 100.

LONDYŃSKA G IEŁD A M E TA L I
Londyn. 1 7. Cynk Jost. natyebm. 11 3/8, termin. 

11 5/8, Cyna natychm. 123 3/4—124, termin 125 1/4 
—125 i pół, Banka 134, Straits 125, Ołów natychm. 
9 11/16, termin. 10 1/16, Miedz natychm. 25 9/8,—25 
11/16, tfcimin. 25 1/4—25 3/8, elek tro lit 29 i p ó l—30.

P a ry ż  1. 7. (B )  D 21Ś przedpołudn iem  odLyła  
się pod przew odn ictw em  prezydenta republik i 
rada m in istrów , na I tóre j p rem jer H err io t zło 
ż y ł spraw ozdan ie z p izeb iegu  kon ferencji lo ­
zańskiej. M in ister w ojny Pau l B onco^r i m i­
n ister m arynark i Łcygucs po in fo rm ow a li radę 
m in istrów  o stanie prac kon ferencji ro zb ro je ­
n iow ej. P o  radzie m in istrów  p rem jer o św iad ­
czy ł przedstaw iciele m prasy, że m iędzy  F ra n ­
c ją  a A n g lją  is tn ie je  w  zasadn iczycn  spraw ach 
pełne porozum ien ie od aamego początku kon-

Londyn  1. 7. ( L )  U  b rzegów  po łudn iow ej 
I i la n d ji w  oko licy  la tarn i m orsk ie j Fastnet 
Rock zderzy ł się angielsk i pa row iec  cysterno­
w y  „S em m o le " z fiń sk im  żag low cem  4-m aszto 
w ym  „M elbou rne", jadącym  z ładunkiem  zbo­
ża z  A u stra iji ao A n g lji. Ż ag low iec  „M e lbou r­
n e" został tak  s iln ie  uszL;odzony, że natych ­
m iast zatonął. Z  za łog i liczące j 26 osób ty lk o  15 
osób zdołano w yra tow ać. Kapitan , o fice r po­
k ładow y i  9 m aryn arzy  pon ieśli śm ierć. „S e- 
m in o le“ odniósł n ieznaczne uszkodzenia.

Wenecja. 1. 7. P A T . Poidiczas w y c ie c zk i alpej 
sk;ej o a  szczy t C ivetta  3 alpiniści w eneccy.

1 prow auzen i p rzez  inż. Cartuis, spadli w  prze- 
; ipaść. Inż. Capuis zab ił się na miejscu, trzech 
j innych turystów  ciężko rannych, odnaleziono 

po dwóch dniach.
N o w y  Jork. 1. 7- CR) W  Hamilton (O h io ) zd e-

Kanossa studentów hitlerowskich
(Telegram  własny „Nowego md en nikt *) 

B erlin  1. 7. (S ch ) Grupa studentów  na iodo- 
v 'o -soc ja lis tyczn ych  un iw ersytetu  berlińsk iego 
puszfa do Kanossy i w  ślad za grupam i innych  
zabarw ień  po\ tycznych przesłała rek torow i de 
k iarację, w  k tó ie j zobow iązu je  się do zan iecha 
n ią  w szelk ich  ak tów  gw a łtu  i  p row okacy j, aby 
w yk ła d y  m og ły  się odbyw ać norm aln ie.

Kto będzie kandydatem demo­
kratów na prezydenta?

N o w y  Jork  1. 7. (R )  Kongres p a rtji demukra 
tycznej w  Chicago p rzep row adził dziś głosow a 
n ie nad w yborem  kandydata p a rtji dem okra­
tycznej w  w yborach  na prezydenta S tanów  Z je  
dnoczonycli. Do w yboru  stanęło trzech kandy-

K O M U N IK  A T  Y
— S, K ! S. „BA1F KADIMAH**. Dziś o godz. 6-ej 

buda z referatem z historji Żydów. Po budzie 
paukstunda.

— „H A P O E L1* KOLC ŻYD. HANDL. Jutro o 8. 
rano wycieczka 110 Czerny. Zbiórka w lokalu 
Brzozowa 13.

— MEiNORAH. Dziś o godz. 3.30 pop. wycieczka 
I oiganizacyjna połączona z referatem Zbiórka o-

bok starego mostu.
— AG U D AT II  ANO A R  H A IW R I A K IB A  W 

W IELICZCE. Dziś o godz. 3 pop. wspólna poga­
danka całego Gniazda. Referuje kol li. Neufeid z 
Krakowa.

— SN IF  HTTACHDU1 M ERKAZ IIAC E IR IM
: Krukowska 41. Dziś o godz. 2.30 pop zgromadze- 
; nie członków Hitachdutu i Gordonj; z referatem 

tow. R. Feldmana nt. Przed piątą aiiją, połączone 
z wycieczką na Krzemionsi. Punkt zborny w  lo­
kalu.

—  HASZACHAR PRZEDŚW IT. Dziś o godz. 3 
pcp. plenarne zebranie członków z porz. dzień.: j

fe ren c ji. A n g lja  w  iupełności podzie la  sianow.1 
sko F ran c ji o w spółza leżności reparacy j i  d łu­
gów  w o jen n ych  i stanow isko, że suma rycza ł­
towa. jaką  N iem cy  m ia łyb y  zapłacić m usi 
nnieć charakter ogólny. Is tn ie ją  jeszcze droD- 
aie poszczególne kw estje  do uregu low an ia . N a ­
leży  m ieć nadzieję, że porozum ien ie angie lsko- 
francuskie rozszerzy się w krótce na inne pań­
stwa w ierzyc ie lsk ie . T e ra z  w szystko za le zy  od1 
stanow iska N iem iec.

r z y ł się pociąg etóktryiCiZiny z  samochodem c ię­
żarow ym . wskutek c zego  8 osób poniosło 
śmierć a 5 osób odniosło rany.

Berlin. 1. 7. (Sch ) Na rzece Dahme pod B erli­
nem w y w ró c iła  się w czo ra j w ie c zó r  łód ź  moto­
row a . Z 6 osób znajdujących się w  łodzi tylko 
2 zdołały się wyratować, podczas gdy 4 oso­
by utonęły.

W ro c ła w  1. 7. (R )  O ko lica  N iem cy  (N im p tsch ) 
na Śląsku D o lnym  naw iedzona została w czo ­
ra j gw a łtow n ą  burzą graaow ią . G rad w ie lk o ­
ści go łęb iego ja ja  padał przez 20 m inut i zn i­
szczył w szelk ie  p lony  w  ca łe j okolicy . P rz e ­
w od y  telefon iczne i te legra ficzne zosta ły  po­
przeryw ane, S2yby w ytłuczone i dachy uszko­
dzone. S tra ty  m aterja ln e  są bardzo w ie lk ie . Ca 
ła  o k o l i i p o k r y t a  by ła  do późnej nocy 15-cen- 
tym ełrowTą w a is tw ą  lodu.

datów : Rooseyell, Sm ith  i  uarner. T rzyk ro tn e
głosow an ie n ie p rzyn iosło  żadnem u z  n ich k o ­
n iecznej w iększości 2/3 głosów  w szystk ich  człon 
lców kongresu. N a jw iększą  ilość u zykkał Roose 
velt, którem u jednak brakło okrągło 100 g ło ­
sów  do uzyskania potrzebnej w iększości. W o ­
bec niem ożności uzyskania porozum ien ia  k o '1 ■ 
gres odroczył się do w ieczora.

Buffler następcą Thomasa
(Teł gram wiosny „Nowego Dziennika**)

G enew a 1. 7. (K )  Rada zaw iadow cza  M iędzy­
narodow ego B iura P ra cy  zebrała się aziś na 
ścisłe pou fne posiedzenie, na którem  za jm ie  się 
sprawą w yboru  now ego dyrek tora  M. B. P . na 
m iejsce zm arłego dyrek tora  A lb erta  Thom asa. 
D elegat angielsk i w ysunął kandydaturę obec­
nego zastępcy dyrek tora  Buttlera.

Kolonja. Wycieczka. Chcący wziąć udział w w y ­
cieczce organ, winni się zgłosić w sobotę na ple- 
narnein zebraniu. W zywa się wszystkich człon­
ków o natychmiastowe zlikw idowanie akcji sze- 
klowej, tj. zw rot książeczek szeklowycb i go­
tówki.

— KOLONJA „MŁODE W IZO". Kierownictwo or 
ganizacj Młode Wizo* w  Krakowie, organizuje dk 
wszystkich grup zach. Malopoisld i śląska «  
dniach od 25 lipca do 16 sierpnia. ko'on,ję wakacyj­
ną w Kowańot połączoną z kursem instruktorskim. 
Zglosenia codz.ennie między 8 a 9 wiecz. w  lokalu 
Wiza. (Floriańska 28).

— Ć W IC ZE N IA  SEKCJI RYTM ICZNEJ Ż. K. S. 
,.M A K K A B I" pod kierownictwem D. Burstenbin- 
derówny we wtorki i czwartki o godz. 8.30 rano 
na boisku „Makkabi".

SEKCJA KOLARSKA Ż. K. S. MAKKABI orga- 
i r.izuje jutro wycieczkę caŁ dniową do Libertowa 
1 połączoną z trzecim biegiem kolarskim na 25 kim. 

o pubąr przechodni. Start o godzin ę 14-tej.

Katastrofy, nieszczęśliwe wypadki, 
klęski żywiołowe

a *
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Znowu ekscesy f?Et!erowcóvr
na uniwersytecie wiedeńskim

•Wiedeń. 1- 7. P A T .  Na un iw ersytecie  w iedeń ­
sk im  doszło dziś do awantur i ekscesów , urzą­
dzonych  p rzez  studentów narodow o-socja listy- 
-oznych na znak protestu p rzeciw  nowem u regu­
lam inow i egzam inów  na w yd z ia le  m edycznym . 
iNarodow ł socjaliści w targnęli do sal w yk lado - 
twych i -wołając precz z  Ż yd am i!", poturbowali 
S łuchaczów  żydow sk ich . Kilku studentów żyd o ­
wskich zoc ta ło  rzuconych na gablotki z  książ­
kami, wskutek czego  zostały one zniszczone. Na 
.lępnle przypuścił' narodow i socialiści szturm 
la  kancelarji dziekanatu. Ped lom  z  w ielk im  
trudem udało się usunąć napastników.

Po napadzie na klub go lfa
W iedeń , i. 7 P A T . Napad narodowych socja- 

is tó w  na Klub g o lfo w y  w  Parkm w  La in z pod 
W iedniem  w y w o ła ł w  W iedniu powszeenne o-

curzenlc. Napad urządziła narodow o-aocja listy- 
;zna m łodzież, zaopatrzona na ramionach od ­
znakami haczykow em i. O fiarą napady padł 
n in. lo s e ł  rumuński Brediceanu, którego na- 
■>asnrcy strącili ze  schodów- O prócz posła B re - 
■iceanu. k tóry  doznał obrażeń na obu rękach, 
:cstab  pobitych 7 osób, ra. in. także pewna ko 
bieta, która uderzona kastetem w  głc.wę za la ła  
;ię  krw ią. Maż. k tóry  cnciał je; posp ieszyć z  po 
nocą został rów n ież pooity do Krwi. P rasa  w ie  
leńslha w y ra ża  zapatrywanie, ż e  napad by ł 
z g ó ry  p rzygo tow an y  i zarzuca policji, ż e  z jaw i 
!a się się dopiero w  pół godziny po wypaaku. 
imieniem rządu w y ra z ił Doseł Junkar ubolew a­
nie posłow i Brediceanu. tudzież poselstw om  
włosf.óemiu i argentyńskiemu. O prócz tego w y ­
raził współczucie poszkodow anym  dyplom atom  

rezydent Rzeczypospolite j, Miklas-

Zgromadzenie Ligi Narodów
G enew a 1. 7. (K )  Na dzis ie jszem  n adzw ycza j 

nem  posiedzeniu  Zgrom adzen ia  L ig i  N arodów  
zw ołanem  w  celu pod jęcia obrad nad sprawą 
kon flik tu  ch isko- japońsk iego delegat hiszpań 
ski postaw ił w  im ien iu  w iększej lic zby  człon ­
k ów  L ig i N arodów  w n iosek  o zaproszen ie T u r ­
c j i  do p rzystąp ien ia  w  skład członków  L ig i  N a  
rodów . P rzew odn iczący  Zgrom adzen ia, b e lg ij­
ski m in ister spraw  zagran icznych , H ym ans o- 
św iadczy ł, że w  na jb liższych  dniach odbędzie

się now e posiedzenie Zgrom adzen ia  L ig i  N a ro ­
dów, na którem  wniosek ten w e jd z ie  pod ob­
rady.

N a  wniosek de legac ji h iszpańskiej p rzy ję to  
naslępnie p ro jek t u chw ały  pro longu jącej te r­

m in przed łożen ia Zgrom adzen iu  L ig i N arodów  
sprawozdan ia kom is ji m andżursk iej —  do 1. 
listopada hr. Po  p rzy jęc iu  wniosku Zgrom adzę 
n ie odroczono.

Memoriał polski w Lozannie
Lozanna 1. 7. P A T . D elegac ja  polska złoży ła  

dziś przew odniczącem u kon ferencji lozańsk iej 
M acD onaldow i i zakom un ikow ała  w iadom ość 
w szystk im  delegacjom  o m em orandum  w  fo r ­
m ie  uwag, co do zadań kon ferencji lozańskiej. 
■ W e  wstęp ie m em orandum  Polska v  skazuje na 
to, że kw estja  odszkodowań, która pow inna zna 
leźć sp raw ied liw e  za ła tw ien ie  stanow i, pom i­
m o sw ej w a g i ty lko  część prob lem u rekonstru­

kcji gospodarczej i fin ansow ej. D elegacja  p o l­
ska uw aża za sw ój obow iązek  zw róc ić  uwagę 
kon ferencji na pew ne zagadn ien ia gospodarcze 
i finansow e k ra jów  E u ropy  środkow ej i wsclio 
dn iej, gdyż  Polska, jako  położona w  te j części 
Europy specja ln ie dotkn iętej k ryzysem  ma m o 
żność lep ie j ocenić konsekw encje dla tych k ra ­
jó w  i zachw ian ie  się rów n ow ag i gospodarczej.

Papen nie chce być bardziej ustępliwy
od Bruninga

Lozanna. 1. 7. P A T  Dziś rano od-byla się g o ­
dzinna ro-zmowa M acDonalda z  v. Papenem , w  
oku, której kanclerz v. Papen zakom unikował 
MacDonaldowi. że nie posiada jeszcze instru- 
kcyj co do klauzuli reasekuracyjnej, której 
w ierzyciele n iem ieccy -domagają się od nich na 
wyipadók, gd yb y  Stany Zjednoczone żądały  w  
.ialszym ciągiu płacenia p rzez te państwa dłu- 
;ów . fo za tem  v. Papen prosił o zakomumikowa 
>ie mu defin ityw nych  propozycy j w ierzyc ie li. 
,Nad c Palen iem  tych defin ityw nych  p ropozycy j 
„om bet reparacy jny  pracow ał w ciągu całego 
iizedipołudnia w  nieobecności delegatów  niemie 
tkich i kontynuował swoi© prace po południu, 
-e  strony delegacji n iem ieckiej w ysu w ane jest 
iawne życzen ie  odroczen ia decyzji w  spraw ie

odszkodowań aż po w yborach  niemieckich. N ie- 
waUpii-wie g łów ną przyczyną tej tendencji jest 
świadomość, że  decyzja  co do odszkodowań 
wobec zbliżenia tez francuskiej i angielskiej nie 
m ogłaby obecnie w ypaść po linii żądań niemie- 
-kich i kanclerz v. Papen nie chce, według w ła  
m ych  słów , okazać się bardziej ustępliwy od 
Bruentnga.

* * *

Lozanna. 1- 7. P A T - V. Papen i minister C ros- 
. ikg ośw iadczy li M acDonaldow i. iż N iem cy nie 
są w  m ożności p rzy jąć  projektu tym czasow ej 
ikw idacji odszkodowań, zw łaszcza  jeżeli reali­

zacja tęgo projektiu ma być uzależniona od po 
wszeerinego uregulowania kwestii d ługów  mię- 
'zynarodow ych .

K R O N IK A  T E L E G R A F IC Z N A

W arszaw a. 1. 7. Sin- W  W a rsza w ie  areszto­
wano niedawno znanego krym inalistę P iek a r­
c z y k *  pod zarzutem handlu ży w y m  towarem  i 
saitę.ierstwa. N ici tego śledztwa -prowadzą aż 
do Łodzi, gdzie  handlem tym  za jm owali się 
m ałżonkow ie R efraw iczcy  utrzymując w ielk i 
dom schadzek i w ysy ła ją c  zakupiony „tow ar" z 
Ład2i do W a rsza w y .

W arszaw a. 1. 7. Sin- W arszaw sk ie  pism po 
południowe podają w iadom ość o  rozpoczęciu 
rokow ań  m iędzy klubem ukraińskim a rządem- 

W arszaw a  1. 7. (S in ) W  rzeźni m ie jsk ie j roz 
poczęła prace n adzw ycza jna  kom isja , celem  za 
p ew n ien ia  bezpieczeństwa.

N ow y  Jork 1. 7. (R )  7. kół o fic ja ln ych  dono­
szą, że rząd am erykański w  dalszym  ciągu nie

jest sk łonny do uznania państwa m andżurskie

go-
N o w y  Jork 1. 6. (R )  Z  portu  now ojorsk iego  

od jechało w czora j do F ran c ji złoto w artości m i 
lja rda  franków .

O slo 1. 7. P A T . W  północnej N o rw eg ji pn 
nuje katastro fa lna susza. W iększość traw  i za ­
s iew ów  uległa ca łkow item u  zniszczeniu przez 
żar słoneczny.

O slo 1. 7. P A T . U czestn icy „m arszu  g łodo­
w ego ", k tórzy  p rzyb y li z T ron dh e im  o trzy ­
m ali bezpłatne b ile ty  ko le jow e na drogę po­
w rotną, z których też skorzystali.

P a ry ż  1. 7. P A T . Rząd postanow ił ogłosić 
subskrypcję n arodov7ą na budowę pom nika 
Brianda.

D>rzez różowa okulary...
Dr. M otzkin  o sytuacji ż y d ó w  w  Polsce

W ie le ń . 1. 7- P A T . W  rozm ow ie  z dziennika­
rzami polskimi podkreślił p rezes delegacji żyd o  
w k k ;-  dr. Leon M oizk in  ż y c z liw e  i lojalne sta­
now isko rządu i spolc/zeristwa polsk iego w o ­
bec Żydów . Ż yd z i w  Po lsce  posiadają rów no­
uprawnienie polityczne kulturalne i narodowe. 
P raw dą  jest, ż e  1 w  P o lsce  istn ieje antysem i­
tyzm , nie p rzyb iera  on jednak tak dzikich form. 
jak w  N iem czech i  innych krajach europejskich. 
P o ło żen ie  Ż y d ó w  w  P o lsce  jest lepsze, niż w  
innych państwach. Rząd polski zachow u je się 
w obec ludności żydow sk ie j bezstronnie i ż y c z li 
w ie  i nie dopuszcza da  je j pokrzyw dzen ia , ani 
w  Po lsce  sam e l ani poza granicam i Polski. 
/ w ie lką  czcią i sympatią w y ra z ił się dr. M o tz­
kin o M arszałku Piłsudskim .

Dr. Motzkin zapow iedzia ł, że  w  Paryżu  poja- 
y ri się w krótce  jego broszura na temat po łoże­
nia ludności żydow sk ie j w  Polsce.

• • •

W rod zon y , bardzo szlachetny optym izm  na­
szego  kochanego Dra MofJkina sprawia, że  na 
niejedno zjaw isko życ ia  pa trzy  on —  p rzez ró ­
żo w e  okulary... —  Red.

Gro7ua sytuacja w Indiach
B om baj 1. 7. P A T  Sytuacja w  zw iązku  z  roz 

rucham i h indusko- m uzuhnańskiem i pozosta­
je w  da lszym  ciągu groźna. W  ciągu ostatnich 
48 godzin  b y ło  10 zab itych  i  200 rannych. D ziś
rano po lic ja  by ła  zmuszona w  6 w ypadkach  
użyć broni palnej. W zm ocn ione patrole pioli- 
cy jn e  krążą po u licach m io-■' Sk lepy są zam ­
knięte. Ruch k o łow y  został w strzym any.

Spisek wojskowy 
w Buenos Aires

Buenos Aires. 1. 7. F A T . Polica? w y ilry ła  srp9 
sek uknuty p rzez  m ajora Oriotba W  chw ili are 
szitowania mjr. Oriiub dał s trza ły  do policji, kitó 
ra odpow iedzia ła  rów n ież strzałami, 'kładąc 
go trupem. W  zw iązku  z e  spiskiem a ito z łow a - 
no 5 podoficerów . M inister w o jn y  o św iad czy ł 
jednak, że żaden z  o fic e rów  nie iest zam ieszany 
w  spisek.

Aresztowanie niebezpiecznych 
włamywaczy w Tarnowie

T a rn ów  1. 7. P A T . W  dniu dzis ie jszm  orga-- 
na P. P. w  T a rn ow ie  aresztow ały  bardzo n ie ­
bezpiecznych bandytów  -kas ia rzy  W a le r ja n a  
K rzem ien ia  z K rakow a  i Jana M atlaka z T a r ­
nowa, k tórzy  w  b ia ły  dzień, dziś rano o godz. 
8..T0 w łam a li się do m ieszkania C haji W aser- 
man, usiłu jąc zrabow ać z kasy ogn io trw a łe j 
w iększą ilość go tów k i i b iżuterię, w artości oko 
lo  15.000 zł. A res low an i podejrzan i są rów n ież
0 dokonanie w  ciągu ubiegłej nocy dwóch w ła  
mafl, m ian ow ic ie  do budynku I I I  G im nazjum
1 do jednego z  dom ów  pryw atnych . W ła m yw a  
cze oddani zostali do d yspozyc ji w ładz sądo­
w ych

P O  Z A M K N IĘ C IU  K R O N IK I

— 'WYŁOWIENIE TOPIELCA Z WISŁY. Wfczo-
ja j o godz. 18-tej -wyłowiono z W isty w  pobliżu 
Bielan zw łoki torielca. Dochodzenia ustaliły, ża 
zw łok i te należą do Jana ŁookiCgo (lat 16) z Buko­
wej, pow. Kraków, który w  dniu 29 ub. rti. w  ezasla
kąpieli u>tonąŁ

—  PG ŻAR  W  PIWNICY. W czora j o godz. 6 pcup
wybuchł pożar w  piwnicy domu przy ul. Krako­
wskiej 51. Ogień powstał w piwnicy, gdzie zapaliła
się śc ianka drewniana od świecy, pozostawionej
nrzOz ‘Mżącą. Domown.cy ugasili ogień przed przy 
byciem straży pożarnej.

— ,PRZYSZlOŚĆ-HEATID". W yjazd  na k o le »L  
zw iązkowa do Muszyny za 75 proc. zniżka kolejo­
w ą nas api w  niedzielę 3 bm. o godz. 23.15 z dworca
głównego. Ostatnie zgłoszenia w ła z  z wipfatą za bi­
let ko ejow y przyjmuje kol, SchOn dziś w lokalu od 
gedz 3— 5 pop.

— SEKCJA WIOŚLARSKA Ż. K. S. „MAKKABI" 
urząd-.s w  niedzielę, dnia 3 Łm. zaw ody kaiakowe 
\vewnetrz.nó klubowe nr przestrze-m Bielany— Kra­
ków. Srar- o godzinie 8.30 rano, przypuszczalny
rzyjazd na przystań o godz. 9.30,
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W O L N E  POSADY

POTRZEBNA od zaraz 
rutynowana burhatteika- 
Dilaaisistka uib buchailer 
bilan&ista. Znoszenia pod 
posue-Testante „Szairot- 
ka‘‘ Nowy Tairg. 1754!cr

SZOFER (zi«=«me) poszu­
kuje posady na wóz pry­
watny. Zgłoszenia do Ad 
mai. ,.N. Dziennika" pod 
„Sumienny szofer". . 6g

DŁUGOLETNI podróżują
cy, energiczny, władają­
cy językiem polskim i nie 
miocki/m. n oszukuje posa­
dy na Małepolsfkę, Gór­
n y  Ś lą s k ,  ewentualnie in­
kasenta lub magazynie! a. 
Na żądanie gwarancja bi- 
poteazn^, Zsłoszet.Ja do 
Adm. „N Dziennica" pod 
.Podróżujący". 883g

ROŻNE

Za POŻYCZENIE 6.000 
zł., które unoapieozę bjpo 
teoznie — daan do dys­
pozycji na pewien czas 
parcelę 200 sążniową, na­
dającą się na skład mate­
riałów budju lanych it. p. 
Zgłoszenia do Aidm. „N. 
Dziennika" pod ,,Pewne 
pieniądze". 888g

KTO wypożyczy chore­
mu na czas wanacyj za 
opłatą fotel na kółkach? 
Zgłoszenia: Telef. 118-75 
Kłaków. 8Scg

PIANINO „Koch-Korselt" 
okazyjnie spr-Mam: Kra 
ków—Podgórze, Kałwa- 
ryjsika 75, I. piętro, m. 6, 
między godz. 1 -3  a 8— 9
_  888g

DYWANY ręczno, kili­
my: „Dywan14, Kraków 
Podgórze, ni. Klag) 9. —  
Telefon 116-09. I21m

MEBLE KUCHENNE -  
PRZEDPOKOJOWE -  
DZIECIĘCE — NAJTA 
NIEJ —  NAJSOUDNIE 
wykonane. Wielki w y ­
bór: „SPECJALNOŚĆ44 
Kraków, ni. SŁAWKÓW  
SKA 12, w podwórcu. 

___________________ 20 t y

Tania sprzedaż cerat — 
Glass, Kruków, K ra ­
kowska 5. I403k

K ilim y  artystyczne, — 
dywany orjeutalne: Grtl- 
nerowa, Kraków, Tarłow- 
ska 6. boczna Zwierzy­
nieckiej. lt’96kr

F iran .r i i kapy wyrobu 
. V\J enisse" kupi Pani naj­
dogodniej we firmie Strze- 
guwski, Kraków, Stradom 
25. 1341 kr

GIMNAZJUM humanistyczne Koedukacyjne im. Hu;. Kołłątaja

p rz y jm u je  W P J S Y
do Jdasy III., IV. i V -tei cd 27 czerwca do 3 lipca w  godz od 11— 1 przedpot. 

i od 4—6 p jc e ł w lokalu Dyrekcji:
KRAKÓW . UL. GRODZKA 60, OF1C., II. PIĘTRO 

Wszelkich wy. lśnień f infoTmacyj w  sprawie w p isów  udziela Dyrekcja od 
wtorku 21 czerwca b. r. od godz. 4—6 popołudniu w  tym samym lokalu 1695kr

DOWIEDZIONE, że wy­
twórnia bielizny „ŁA­
BĘDŹ44 sprzedaje koszule 
damskie nocne kolorowe 
po 4*50. z ład ą ozdobą 
4*90, haliowane 5‘20 — 
Kraków, Starowiślna 6.

1760kr

Hotel Pensj'onat 
, , S T I L I . “

WOBEC zmniejszonych 
dochodów natęży bez- 
wizgłędnie kupować bie­
liznę wprost we fabryce 
a zaoszczędzi się wiele. 
Bieliznę damską, jak: pię­
kne koszule madaipolam, 
baltowane. w  różnych ko 
lorach, w  dobrym gatun­
ku 2440, te same nocne 
4'9C, — ogromny wybór 
kombinacyj od 290. — 
Koszule męskie zefirowe 
po 6450, popelinowe po 
8‘90. z surowego jedwa­
biu 11‘50. sportowe 5‘90 i 
wyżej. Pyjamy w  ogrom j 
nyin. wyborze znów na 
składzie po HE80, gwa­
rantowane w  praniu. Kił 
ka tysięcy koszulek chło 
plęcyoh z krawatka,, na 
składizie: Fabryka biel ra­
ny „P A W ", K-aków — 
Floriańska 4. 1752kr

FIRANKI. Kapy, od naj­
tańszych do nafwykwtn 
naejszych —  oraz wielk 
wybór tkanek Brige? 
połec« Wytwórnia Kra 
ków-—P o d g ó rz e . Rękaw 
Ka 3, — tnż obok Rynku 
Podgórskiego. 445*

APa RAT „Idea!" za gra­
niczny dla upośledzonych 
na słuchu, mały, nleuży 
wany. na baterię, za Zł. 
200: Gałitzer, Siracom 3.
______________________ 882g

NIE KREM czeremchowy 
usuwa piegi, leoz krem 
madziarski z  Apteki Mi­
kulskiego w Krakowie. 
Rynek gł. 22. 1736'rr

SKŁAIia KI Harta 1 Ham­
mera poleca na korzyst­
nych --arunikadi H. HER 
ZOG, Kraków, ul. Grodz­
ka 42. Składane wiosła 
zipasuwe od zł. 14.

I740kr

ZA DOBRE ŚWIADE­
CTWO PIŁKI NOŻNE —
Nr. 1 zł. 4‘50, Nr. 2 zł. 
6‘60, Nr. 3 zł. 7‘90, Nr 4 
zł. 10. Nr. 5 zl. 11*50 — 
poleca Hurtowria Spor­
towa H. HERZOG, Kra­
ków, Grodzka 42. Wy< 
sylkę na prowincję usku- 
teazmjam za otrzyma­
niem zadatku. 1739kr

MĘKNE pyjamy damskie 
v najnowszych fasonach 

różnych gatunkach anai 
Izie WPani w  nowo ° -  
fwartej Wytwórni bieli­
zny „R O M A“ Długa 3.

1706

po gruntownym re­
moncie poleca pokoje 
z pełnym komfortem.

Bieżąca woda w e  
wszystkich pokojach 
Kuchnia wykwintna 
rytualna. Ceny przyst.
Zawiadamiam, że wyjazd uczestników zgłoszonych u mnie
na ko lon ję  d la  m łodzieży  szko lne j
do Zakopanego nastąpi we wtorek 5 b. m. o godz 
lO^tej. Zbionka na uworcui o godz. 9‘15. Dodatkowe 
zgtoszenia przyjmuję oodziennie od godiz. 2— 4 popoł.

PROF. WALDMANN EMIL,
4g ul. Pańska 9, m. 3.

R O D Z I C E  1 O P I E K U N O W I E
U czn iów  zam iejscow ych  ze  szkół powszech­

nych i średnic!, 
przyjmuje na stały pobyt

za tw ierd zon y  p rzez  Kura tor jum O- S- K. 
Instytut W je h o w a w . O. S p le re ra
w Krakowie, ul. Starowiślna L- 85, te). 171-08
1) Atm osfera zaufania i radosnej pracy.
2) Racjonalna pom oc w  nauce.
3) W sze lk ie  w ym o g i nowoczesnej pedagogik i 

i higjeny.
W pisy  na rok szkolny 1932/33 odbywają  

się przed  ferjam i od godz- 3— 5, do końca 
czerwca. 1374kr

TROCHĘ HUMORU

MIEDZY PRZYJACIÓI KAMI.

—  Czy Emmę nie jest chora?
—  Nie slysizałam o tern. A  czemu się pytasz?
— Bo już od paru miesięcy nie otrzymałam od niej 

zawiadomienia o zaręczynach.

Z A  P C Ł  ftA IP M O !
nabyć możesz na wyjazd bieliznę męską, damską 
> dziecięcą wc fabryce bielizny „GWIAZDA" —  
Kraków. Senacka 9 (przecznica Grodzkiej) —

Przyjdź, a przekonasa się! gg

ZWIĄZEK ZAW ODOW Y NAUCZYCIELI ŻYD. 
SZKÓL ŚREDNICH zawiadamia, że w b. r. szkolnym
l^ o w a d z i  w d a ls z y m  oiągu

Wieczorne Kmsy Gimnazjalne dla dorosfyt!
WPJSY przyj mu i e i in fo rm a c y j  udziela kierowali. 

p r z y  i l l c y  Pańskiej 9. m. 3 codziennie od godz. 2—4' 
popołudniu.

PFNSJOr.XT

. . w m i i i u "ZAKOPANE
Drowej Marji Statterowej, przy uL Sienkiewicza.
tei. 599, położony w  wielkim ogrodzie, zdała od 
ulicy. Poleca duże. słoneczne pokoje z balkonami 
vrytemi i otwartemi. — Pełny komfort, łazienki. 
Zimna i ciepła woda w  każdym pokoju. Taras i 
pianino. Kuchnia wykwintna. Ceny zniżone 226J

W  SŁOŃCU I RADOŚCI
spędzi krakowska i zamiejscowa młodzież szkolna

JlakacF w Intutnie Withtwa icjn l Mai
NA KRZEMIONKACH. —  Wpisy przyjmuj© Dy­
rektor Instytutu w  Krakowie. przy u'. Star owia­
nej 85, tei. 171-08, od godz. 3- -5-tei i na Krze­
mionkach od godz. 6— 7-mej. 1492kr

ZDROJOWISKA

DR. JÓZEF SCHREIBER 
SZCZAWNICA, ordymiie 
jak zwykle. Własny ga­
binet elekt,oterapji. W ła­
sne nowoczesne inhalato- 
rwir ' Leczenie astmy i 
kataru dróg oddeoho. 
wych. 2g

Letniska, Pensjonaty I 
Wysyłamy odwrotną po­
cztą kawę, herbatę, kakao, 
konrerwy i inne towary 
kolonjalne f o  cenach bar 
dzo przystępnych. Towar 
— najlepszej jakości! — 
Jawornicki, Kraków, 
Rynek »4, telefon 103-46.

1500kr

MILÓWKA. Beskid Ży­
wiecki. Piękno letnisko 
górskie nad Sołą na wy 
sokości 500 m., dla prag­
nących ciszy, wypoczyn 
km KEimat łagodny. Po 
wietrze czyste, zdrowe. 
Kąpiele rzeczne. Pensjo­
nat „GoldbeTg" poleca 
słoneczne pokoje z u trzy 
maniem, po cenach zni­
żonych. 1634kr

Żegiestów „Willa 
Helena" — pcleea pokoje 
słoneczne z całodziennym 
ut zymaniem na czerwiec 
Zł 6. Taubenfeld.

1364kr

Zakopane nPalaeett
Chałnuińskiego, tei. 651 — 
pierwszorzędny pensjonat 
Ireny M łyna i»ie j — nowo­
czesny komfort, kuchnia 
wykwintna, na żądan ie 
djetetyczna. Ceny przy­
stępne. 1560ki

ZAKOPANE, Skibówki. 
willa „W ysoka", poleca 
Pięknie umeblowane pc 
łcoje po cenach przys ę 
pnych. Wynajmuje rów­
nież dla wycieczek. — 
Guttiman Skibówki >73g

RABKA, pensjonat Stor- 
chov ej, poleca, pokoje z 
wykwintnem utrzyme ■ 
nłem. Dorośli 7—8 Zł. —  
Dzdeci 5— ó Zł. Zgłosze­
nia: Wrzesińska 3. lub
Rabka „Poranek". Ióy9kr

ZAKOPANE. Pensjonat 
.Granit", pod zarządem 

Amalji Weindliiigowej — 
poleca pokoje słoneczne, 
zupełnie odnowione, w y­
nos ai. one komfortowo — 
z przepięknym ogrodem 
— centrum — kuchnia 
pierwszorzędna, ceny u- 
miarkowane 1688kr

RAJCZA W  ZACH. BE­
SKIDZIE. Pierwszorzęd­
ny pensjonat 
połeca piękne pokoie z 
cilodziiennem uitrzyma- 
niem. Wyda.e również 
obiady. Ceny przystępne. 
Kolonie mają zmłżiki. — 
Z poważaniem: Kaiłfrs.

884g

NAUK A
I W Y C H O W A  NI F

ANGIELKA rodowita u- 
czy tanio, szybko, gwa­
rancyjnie. Zgłoszenia do 
Adm. „N. Dziennika1 pod 
„W ym owa Lonidon" lg

DUZY POKÓJ umeblowa 
ny do wynajęcia: Basz­
towa 18, II. piętro, tele­
fon 103-74. 1749icr

PIĘKNIE urządzony po­
kój. słoneczny z łazienką 
ao wynajęcia: Starowiśl­
na 62, m. 3. S89g

Mieszkanie u samotnej 
wdowy dla panienki (Żyd), 
Bocheńska 8, 1. p., m. 19. 
od 1. VII. 633

PRENUMERATA: w Krakowi a: prow. mleslęcza 22. 6'60. kwartał, ZL 18*01
w Krakowie z odnoeaen. do doma m m o*2ti m m 18*60
Na prowincji z przesyłką pocztowa m : „ 6*60 „ m 19‘8f
Zagranica ■> pr7«sylka pocztowa s  „ 10*00 B «  30*00

-NOW Y DZIFW IK4- wychodzi codz ecnłe także w  ponfrdz alki I Soi pośw a-

OGŁOSZENIA: Podstawa obtezet jest 1 naibnetr w  Jednym tamto. — Strona u 
tekfieto 1 nad sianem ma 3 łamy po >74 mitn- *— Strona za tekstem 6 U 
mów po 37 —  Nstmaucr ze ogloszerDe drobne liczymy za 10 słów.

CENY w złotych: L I trema 1*25 —  Tekst V—. NaJp^Ww 0‘7L — Za tekstem 
8*25. —  Drobne od słowa 0*20. Dla poszukujących pracy 0‘10. — Gratula­

cje 12*60. — Za zastrzeżeni* miejsca dolicza ale 25%
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